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Istota
rzeczywistości

polskiej
Walne zgromadzenia adwokatów 

odnośnych obwodów sądów apelacyj­
nych, jakie .się właśnie odbyły, rzuca­
ją światło charakterystyczne na polską 
rzeczywistość:

W apelacji warszawskiej widzimy 
absolutną przewagę adwokatów - Ży­
dów (57 pet), a na walnym zgromadze­
niu front żydowsko - lewicowy repre­
zentował w wyborach siłę przeszło 900 
głosów utrącając wszystkie kandyda­
tury Związku Adwokatów Polskich, 
które zgromadziły tylko około 680 gło­
sów.

W apelacji krakowskiej mamy ad­
wokatów polskich zaledwie 374, wsku­
tek czego walne zgromadzenie w Kra­
kowie zostało przez Polaków wręcz 
zbojkotowane.

W Poznaniu zaś została wysunięta 
jedna lista, oczywiście polska, na 
podstawie uzgodnienia kandydatów 
przez organizacje polskie, i jednomyśl­
na też zapadła uchwała na rzecz za­
pewnienia adwokaturze charakteru 
polskiego, jako wymogu absolutnego 
„racji stanu Rzeczypospolitej i intere­
su narodu polskiego“.

Uchwalone w tej mierze rezolucje 
znajdą czytelnicy na innym miejscu. 
W toku dyskusji wysuwano postulaty 
dalej idące od sformułowań, zawar­
tych w przedłożonych rezolucjach; naj­
większa jednak doniosłość uchwały 
wyraża się w jej jednomyślności.

Co oznaczają te trzy zgromadzenia, 
wzięte jako praktyczne zobrazowanie 
polskiej rzeczywistości? Mówią one 
prawdę elementarną, a mianowicie tę, 
że tutaj na zachodzie Polski, w Wielko- 
polsce i na Pomorzu, jesteśmy w spo­
łeczeństwie rdzennie polskim, podczas 
kiedy, niestety, na wschód i na połu­
dnie, życie polskie zostało w znacz­
nej, częściowo w przeważającej mie­
rze, zawojowane przez element ob­
cy, wrogi duchowi polskiemu i rozkła­
dowy pod względem moralnym, kultu­
ralnym i politycznym.

I czymże wobec tej prawdy drama­
tycznej są owe, mieniące się wszystki­
mi kolorami tęczy gry i gierki, intrygi 
i intryżki, które mają wszystko na ce­
lu, tylko nie zjednoczenie narodu pol­
skiego na rdzennie polskiej, narodowej 
podstawie, by społeczeństwo polskie, 
jak Polska długa i szeroka, otrząsło się 
na serio z plagi żydowskiej, by Polska 
stała się państwem narodowym? Gry 
te i gierki, intrygi i intryżki mogą je­
szcze przez pewien czas zatruwać atmo­
sferę Polski dzisiejszej, ale — to nasze 
głębokie i święte przekonanie — roz­
wój stosunków politycznych w kraju 
pójdzie bezwzględnie w kierunku jas­
nego i stanowczego ustosunkowania się 

pozytywnego lub negatywnego — do 
największego i decydującego zagadnie­
nia wewnętrznego Polski: do wyzwo­
lenia PoUMi

Przyjazd francuskich ministrów do Londynu - Będą też omawiane sprawy związane 
z podróżą min. Delbosa do Polski — Program narad — Domysły prasy

Londyn. (Tel. wł.) Przybyli tu 
wczoraj o godz. 23 francuscy ministro­
wie, powitani przez podsekretarza sta­
nu Vansittarta. Dziś rano premier 
Chautemps złożył wiztę Chamberlai­
nowi. Rozmowy rozpoczną się w po­
łudnie w brytyjskim Prezydium Rady 
Ministrów na Downing street, przy 
czym ze strony angielskiej weźmie u- 
dział również min. Halifax. Jest to wy­
raźna wskazówka, że przedmiotem na­
rad będą głównie sprawy, związane z 
podróżą tego męża stanu do Niemiec.

Równocześnie jednak koła politycz­
ne nie ukrywają, że przedstawiciele 
obu mocarstw uzgodnią swe poglądy 
na zagadnienia, jakie ma poruszyć 
min. Delbos w czasie wizyty w Polsce 
i w krajach Małej Ententy. Będzie to 
zresztą już tylko zesumowanie wyni­
ków dotychczasowej wymiany zdań 
przeprowadzonej na zwykłej drodze dy­
plomatycznej.

Dlatego specjalne znaczenie posiada 
mowa przez min. Delbosa wygłoszona 
na śniadaniu grupy parlamentarnej 
polsko-francuskiej Izby Deputowanych 
tuż przed wyjazdem do stolicy W. Bry­
tanii.

W odpowiedzi amb. Łukasiewiczowi 
min. Delbos podkreślił, że „więzy łą­
czące Polskę z. Francją, zawiązały się 
w okresie ciężkich prób, z których o- 
statnie nauczyły tym bardziej jeszcze 
oba narody umiłowania pokoju i czy­
nienia wszystkiego dla zabezpieczenia 
zarówno tego pokoju, jak i wdasnego 
bezpieczeństwa. W tym też duchu so­
jusz polsko-francuski jest stałym czyn­
nikiem polityki obu krajów, a wzmoc­
niony został przez układy w Ram­
bouillet. Współpraca obu naszych naro­
dów, szanujących zarówno swoje pra­
wa, jak i prawa innych, stała się w 
Europie czynnikiem porządku, cywili­
zacji i pokoju. Dla wykonania właśnie 
celów i tych ideałów należy być sil­
nym, ponieważ wiemy dobrze, że w o- 
becnym stanie rzeczy w Europie i na 
świecie głos słabych nie budzi oddźwię­
ku.

„Pewien jestem — kończył min. Del­
bos — że podróż moja pozwoli mi 
swierdzić raz jeszcze siłę więzów, łą­
czących Francję z Polską i dokonać 
pracy na rzecz wzmocnienia pokoju 
powszechnego w równej trosce o to, co 
jesteśmy winni sami sobie, jak i o to, 
cośmy winni wspólnocie narodów.“

W związku z powyższym koła zbli­
żone do Foreign Office podkreślają, że 
francuski minister nie będzie prowa­
dził rokowań w sprawie jakichś no­
wych paktów, a zwróci natomiast spe­
cjalną uwagę na „siłę więzów“, które 
już istnieją.

„Rząd angielski — twierdzą wspom­
niane koła — nie zamierza zmieniać 
zasadniczych linij swej polityki zagra­
nicznej i spodziewają się, że również 
rząd francuski postąpi tak samo“,

W dalszym ciągu Foreign Office

Żydzi zmobilizują się wszędzie w 
kraju i za granicą, by uratować dotych- 
czaswoy stan rzeczy w Warszawie i 
Krakowie i nagiąć do niego Poznań i 
w ogóle ziemie zachodnie. Ale żywe i 
do życia rwące się siły narodu rozwo­
jowi stosunków nadadzą na pewno 
kierunek odwrotny, bo są siły żywioło­
we, których żadna zapora powstrzy-

miała zapewnić przedstawicieli Austrii 
i Czechosłowacji, że Anglia bronić bę­
dzie niepodległości tych państw.

Program wizyty przewiduje rozmo­
wy w ciągu całego dzisiejszego dnia. 
Jutro francuscy goście przyjęci będą 
przez króla Jerzego, który specjalnie 
przerywa polowanie i przybywa do 
Londynu, aby podkreślić bliskie więzy, 
łączące oba państwa. Po tej audiencji 
przewidziany jest obiad u min. Edena, 
a wieczorem francuscy ministrowie po­
wrócą do Paryża.

Wszystkie pisma prześcigają się w 
domysłach, co może być tematem do-

Forster o rządach hitlerowców w Gdańsku
Berlin. (Teł. wł.) Przy otwarciu 

wystawy gdańskiej w Essen „Gaulei­
ter“ Forster wygłosił przemówienie, 
w którym oświadczył, że Gdańsk jest 
i będzie niemiecki i nie ma powodu

Zamach rewolwerowy na premiera Egiptu
Londyn, (tel. wł.) Z Kairu dono­

szą: Wieczorem w niedzielę dokonał 
22-letni Iżedine Abdel Khader, obywa­
tel egipski, zamachu na premiera E- 
giptu Nahas Paszę.

Premier jechał właśnie samocho­
dem do domu w Heliopolis, gdy zama­
chowiec strzelił do niego trzykrotnie 
z rewolweru. Na szczęście kule chy­
biły. Jedna z nich tylko wybiła szy-

Komuniści w socjalistycznych
związkach zawodowych

Moskwa. (ATE) Po sześciodnio­
wych rokowaniach zostało zawarte po­
rozumienie pomiędzy międzynarodów­
ką amsterdamską i sowieckimi związ­
kami zawodowymi. Układ ten jest za­
kończeniem długotrwałych walk pro­
wadzonych pomiędzy 22 milionami 
członków sowieckich związków zawo­
dowych a robotnikami innych krajów, 
nie będących komunistami. (Wśród 
nich znajdują się także amerykański 
związek zawodowy oraz brytyjskie 
związki zawodowe).

Przewodniczący międzynarodówki 
amsterdamskiej Leon Jouhaux, będący 
równocześnie sekretarzem francuskie­
go związku zawodowego, oświadczył w 
wywiadzie udzielonym prasie: „Obecne 
porozumienie z sowieckimi związkami 
zawodowymi jest wynikiem koniecz­
ności współpracy wszystkich robotni­
ków nie-faszystowskich całego świata,

Źródłem dynamiki tych sił jest 
instynkt narodowy. Instynkt naro­
dowy, spotęgowany narodową świa­
domością, pokona żywioł żydowski, 
i dziełem jego stanie się to, że przyjdą 
czasy, gdy w Warszawie i Krakowie 
będzie tak, jak jest w Poznaniu, jak 
jest na zachodzie Polski, a nie na od­
wrót.

• a

niosłych narad na Downing street. Z 
krążących tu sensacyjnych pogłosek 
warto zanotować wiadomość, jakoby 
Francja gotowa była uznać częściowo 
roszczenia kolonialne Niemiec doma­
gając się w zamian zagwarantowania 
przez Rzeszę nienaruszalności granic, 
ustanowionych przez traktat wersalski;

Niewątpliwie będą tez poruszone 
sprawy wojen w Hiszpanii i na Dale­
kim Wschodzie oraz stosunków Paryża 
z Moskwą. Chodzi bowiem o ujedno­
licenie całokształtu polityki obu 
państw na wszystkie najważniejsze za­
gadnienia.

ukrywać, że Wolne Miasto jest dziś 
rządzone przez karnych członków na­
rodowych socjalistów, posłusznych 
rozkazom swego wodza w Berlinie.

bę w samochodzie.
Zamachowca aresztowano. Jest on 

członkiem opozycyjnej grupy tzw. 
„zielonych koszul“ oraz wnukiem przy­
wódcy rewolucji w r. 1882, Arabi 
Paszy.

Po zamachu w mieście odbyły się 
liczne manifestacje, przy czym w star­
ciach z policją rannych jest około 20 
osób.

ażeby wspólnie zwalczać wojnę i fa­
szyzm“.

Tekst uklaclu nie został jeszcze ogło­
szony, albowiem musi on być jeszcze 
ratyfikowany przez komitet egzekucyj­
ny międzynarodówki amsterdamskiej 
oraz przez powszechny kongres sowiec­
kich związków zawodowych.

Sowieckie związki zawodowe były 
ostatnią grupą nie należącą jeszcze do 
międzynarodówki amsterdamskiej.

Wypadek księcia Bernarda
Amsterdam (Tel. wł.). Rs. Ber­

nard, małżonek holenderskiej następ­
czyni tronu, uległ dziś ciężkiemu wy­
padkowi samochodowemu. Niedaleko 
Amsterdamu książę wpadł swoim wo­
zem, który sam prowadził, na samo­
chód ciężarowy.

Siłą zderzenia ks. Bernard wyrzuco­
ny został z samochodu i padł na szosie 
z głęboką raną w głowie doznając 
wstrząsu mózgu.

Przewieziono go natychmiast do 
szpitala w Amsterdamie.

Zjazd spółdzielczy
W a r s z a w.a. (Tel. wł.) Rozpoczęły 

się obrady walnego zjazdu delegatów 
Zw. Spółdzielni Rolniczych i Gospo­
darczych. Rozprawy zapowiadają się 
bardzo ożywione wobec walki, jaka w 
łonie Związku, s-ie ioesjtrf fo’
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, W niedzielę przez cały dzień trwa- 
, ły W Warszawić: obrady Komitetu. Głów- 
. nogo Stronnictwa .Narodowego, pod 
aprzewpduićtwem ks. prez, Chudzińskie­
go z Pelplina. W obradach brali udział 
także członkowie Zarządu Głównego 
S. N. z. prezesem adw. K. Kowalskim 

^ńa cz.ólę. Referaty wygłosili .red. Z. Be-
¿rezowskl i dr T. Bielecki.

. Jesteśmy w ogóle w pełni sezonu. 
Już niedziela była politycznie bardzo 

.. żywa, a dzień,dzisiejszy będzie miał du­
że .następstwa polityczne w dalszym
układzie parlamentarnym.

O godz. 10 na wezwanie i zaprosze­
nie-pika Koca, skierowane do wszyst- 

,. kich parlamentarzystów, którzy się 
.ZgłosiU do „Ozorm“, odbyło się w sali
Resursy Obywatelskiej, a więc poza 
gmachem parlamentu, zebranie, ba

.yktńrym przedstawiono regulamin „Ko- 
,/la Parlamentarnego", jakie ma po- 
\wstiąe. Jak już donosiliśmy, przeciwko 
•temu zdecydowanie występuje dotych- 

, czasowe prezydium Sejmu, zwłaszcza
marsz.. Car.:

Płk Koc na czele 12 członków komi- 
' sjiiukładającej regulamin, był w nie- 

dzielę w południe przyjęty przez marsz. 
Śmigłego-Rydza, któremu przedstawił 

, stan rzeczy. Wizyta ta niewątpliwie 
wzmocniła dążenia utworzenia tej or­
ganizacji, parlamentarnej, której po­
wstanie koła polityczne uważają za
przesądzone.

; . Pociągnie to — jak przypuszczają 
— kryzys na stanowisku marszałka.

, „Koł.o Parlamentarne“ pragnie już na 
■■ pierwszym posiedzeniu, tj. w środę, 

przy: dyskusji ogólnej nad budżetem
* wystąpić z oświadczeniem. Złożyłby je 
domniemany przywódca „Koła“ pos. 
Olewiński, który stał na czele komisji 
redakcyjnej. Marsz. Gar, o ile będzie 
nadal przeciwny takiemu stanowisku 
musj wyciągnąć odpowiednie konse- 

ńrńWrąf lfe«w razić
••przesilenia jego , stanowisko objąłby

P,spos. Mie,dziński, .dotychczasowy wice- 
marszałek. .

, W „Kole Parlamentarnym" znaj- 
•dą się zarówno „naprawiacze“, z ich ło­
na pochodzi pos. Olewiński, jak i grupą 
Sławka, której przedstawiciel wice­
marszałek pos. Schaetzel należy do 
zwolenników bardzo surowej dyscypli­
ny klubu.

Dziś po zakończeniu zebrania człon­
kowie nowego już klubu mają udać 
się do marsz. Śmigłego-Rydza z pikiem 
Kocem na czele.

‘ ż W ten sposób poniedziałek zaczyna 
.^bardzo ożywiony tydzień, a wstępem 
-Mo niego'była wczorajsza niedziela, nie 
'mniej bardzo żywotna politycznie. Mie-

■ •liśińy tedy pierwszy zewnętrzny występ 
^'rupy „Falangi“, skupiającej część 
' dŚwinego ONR, która urządziła wiec
publiczny . w cyrku. Przemawiali 
,na nim Olgierd Szpakowski, Woj- 

( ciecłj Kwasieborski, Marian Reutt i 
Bolesław Piasecki. W przemówieniach 

’ tych występowano przeciwko lewicy i 
„folksfrontowi“, atakowano z różnych 
motywów wojewodów Józewskiego i

■ Grażyńskiego, występowano przeciwko 
wyborom. Gdy padł okrzyk: „Niech

•4^
,■ Proces Drobnera, oskarżonego o dzia- 

. łalność komunistyczną członka PPS odbę- 
Rdzię się 4 'stycznia w Krakowie.

Sprawa Jndy Chaskielewieża, mordercy 
11 śp. wachmistrza Bujaka rozpatrywana bę-
* dzie przed S. N. 4 grudnia. Jak wiadomo, 

Chaskielewiczowi, skazanemu przez Sąd
• Okręgowy na karę śmierci, Sąd Apelacyjny 
obniżył wymiar kary do dożywotniego wię­
zienia, prokurator zaś wniósł następnie

■j kasację.
Reprezentanci niemieckie] ludności 

urządzili w sejmiku kłajp.edzkim demon; 
Straćję, przeciwko wywłaszczaniu ziemi 
niemieckiej w Kłajpedzie na rzecz litew­
skich instytucyj państwowych i samorzą­
dowych.

W Wiedniu ze względu na niektóre 
ustępstwa, poczynione studentom przez 
.rząd w sprawie rozmaitych udogodnień w 
■Studiach ruch strajkowy oraz demonstra- 

, cje osłabły. ,
W Londynie toczyły się rokowania po- 

1 między, brytyjskimi a polskimi przemy- 
' słowfeaini' węglowymi celem wypracowania 
warunków nowego porozumienia eksporto­
wego.' Dyskusje te nie zostały jeszcze za­
kończone i będą.podjętą ponownie 15 gruch
nia w Londynie» .■------- *—

zyją nowe wybory!“ — „falangiści“ na 
znak swego przywódcy, Boi. Piaseckie­
go usunęli socjalistów z sali. Doszło 
przy tym do krwawych zajść, w któ­
rych wyniku kilka osób musiało być 
opatrzonych przez Pogotowie Ratun­
kowe. Do dalszych zajść doszło przed 
cyrkiem po wiecu.

Młodzi piłsudczycy ze Związku Mło­
dzieży Demokratycznej urządzili aka­
demię ku czci Żeromskiego, a pikante­
rią uroczystości były bardzo ostre u- 
lotki.

Ludowcy urządzili w kościele św 
Krzyża nabożeństwo, na które przyby­
ło kilkaset włościan z 10 sztandarami, 
okrytymi krepą.

Przy „Klubie Demokratycznym“ za­
wiązano sekcję młodych, która wypo­
wiedziała się przeciwko gettu oraz pod­
kreśliła konieczność współpracy z PPS 
i Stronnictwem Ludowym.

„Czwórprzymierze“ młodzieży, któ­
re po raz pierwszy zaprezentowało się 
w defiladzie 11 listopada, urządziło w 
niedzielę ponowny występ w rocznicę 
powstania listopadowego. Występ ten 
zakończył się „dekompozycją“, ‘ gdyż 
pomiędzy organizatorami a pocztami

Samolot spadł na ulicę Warszawy
Warszawa. (Tel. wł.) Do lotu 

treningowego wystartował samolot 
Aeroklubu Warszawskiego, dwumiej- 
scowy „RWD-8“ oraz motoszybowiec 
„Bąk“. Chwilę po starcie, gdy samolot 
nie nabrał jeszcze wysokości, rzucony 
gwałtownym i silnym podmuchem wia­
tru, runął na posesję księży Jezuitów

Zebrania niemieckich organizacyj
Grudziądz. (Tel. wł.) Odbył się\ 

zjazd „Landbundu“.
Do apelu stanęło około 1500 młodzie­

ży i 3000 osób starszych, którzy przy­
byli ze wszystkich zakątków Pomorza.

Na zebraniu młodzieży przed, połu­
dniem przemawiali „wódz“ młćklych, 
rolnik Modrow z Jastrzębca pod Świe- 
ciem oraz organizatorzy kół młodzieżo­
wych hr. Klinkowstroem i panna Ull-
mann z Grudziądza.

Po południu przemawiali m. i. prof. 
dr Blohm z Gdańska i znany przywód­
ca niemczyzny w Polsce rolnik Has-

Katastrofa „Oriona“
Gdynia. (ATE). Według wiado­

mości nadeszłych z Londynu, na mo­
rzu Północnym w pobliżu wybrzeży 
angielskich uległ przed kilku dniami 
wypadkowi polski statek żaglowo-mo- 
torowy „Orion“. Udzieliły mu pomocy 
holowniki angielskie i doprowadziły 
do portu Newcastle. Wypadku w lu­
dziach nie było.

Motorowiec „Orion“ odbywał wła­
śnie pierwszą podróż z Finlandii do 
Anglii z ładunkiem drzewa i już na 
Bałtyku musiał zawinąć do Kopenha­
gi, gdzie wysadził na ląd jednego z 
członków załogi, który uległ nieszczę­
śliwemu wypadkowi złamania nogi. 
Statek „Orion“ jest niewielkim ża­
glowcem motorowym o pojemności 
300 ton. Nabył go od Gustawa Erikso- 
na prywatny armator polski, p. Ko- 
marnicki z Warszawy.

Stadnicki — Starzyński
Warszawa. (Tel. wł.) Po dwu­

tygodniowej chorobie Władysława 
Studnickiego wznowiono jego proces z 
p. Starzyńskim. Na początku obrońcy 
Studnickiego zgłosili szereg wniosków, 
domagających się powołania nowych 
świadków na to, ażeby wyjaśnili spra­
wy drożdżowe oraz rzucili światło na 
działalność p. Starzyńskiego w Min. 
Skarbu, (w)

Zwłok nie znaleziono
Zakopane. (PAT). Sobotnie i 

niedzielne całodzienne poszukiwania, 
prowadzone energicznie przez tatrzań­
skie ochotnicze pogotowie ratunkowe 
i narciarzy na terenie pod Tomanową, 

. gdzie lawiną zasypała znanego, narcia­

sztandarowymi wynikł zatarg, wobec 
czego komendant chorągwi męskiej 
Weksler odprawił młodzież, tak, że aka­
demia odbyła się bez harcerskich pocz­
tów sztandarowych. Podczas przemó­
wienia prezesa „Strzelca“ Paschalskie- 
go rzucono petardy cuchnące, wobec 
czego „strzelcy“ zrewidowali z wielką 
gorliwością kilkunastu harcerzy, co 
wywołało bardzo nieprzyjemne wraże­
nie i silne nieporozumienia.

Socjaliści byli na zjeździe Związku 
Zawodowego Robotników Metalowych, 
który stanowi główną podstawę „kla­
sówek“ zawodowych. Zebranie nosiło 
charakter sprawozdawczy, odbywało 
się w lokalu Zw. Kolejarzy. Podczas 
obrad do biura metalowców przy ul. 
Ciepłej włamali się złodzieje i skradli 
4 maszyny do pisania, maszynę do li­
czenia, oraz prywatne rzeczy sekretarza 
Związku, Topielka.

Wreszcie należy wspomnieć o obra­
dach rady naczelnej Zw. Młodej Wsi 
„Siew“, gdzie omawiano m. i. sprawę 
żydowską, ale nie osiągnięto porozu­
mienia, tak że zredagowanie odpo­
wiednich wniosków powierzono zarzą­
dowi głównemu. (w)

przy zbiegu ulic Rakowieckiej i Woło­
skiej.

Samolot spadając przewrócił płot i 
zarył się w pulchną ziemię ogrodu. Pi­
lotowi oraz pasażerowi na szczęście nic 
się nie stało. Również szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności nikogo nie było 
w pobliżu na ulicy.

bach z Hermanowa pod Starogardem. 
H., korzystając ze sposobności, wspom­
niał w swych wywodach o znaczeniu 
5 listopada dla niemczyzny w Polsce. 
(Deklaracje polsko - niemieckie w 
sprawie wzajemnych mniejszości).

Nowy Tomyśl. (Tel. wł.) Po za­
twierdzeniu przez starostę „Jungdeut- 
sche Partei“ urządzono wielkie zebra­
ni organizacyjne, z udziałem przywód­
cy tej partii sen. Wiesnera.

Wiesner omawiał znaczenie mniej­
szości narodowej w Polsce oraz jej wa­
runki organizacyjne.

rza Słowińskiego, do tej pory nie dały 
rezultatu. Poszukiwania utrudniały 
bardzo niekorzystne warunki atmosfe­
ryczne, a przede wszystkim śnieżyca. 
Nie natrafiono na najmniejszy ślad za­
sypanego.

W ciągu dnia dzisiejszego poszuki­
wania będą prowadzone nadal. Jednak­
że istnieje mała nadzieja na odnalezie­
nie ofiary lawiny przy życiu.

W Z. N. P.
Warszawa. (Tel. wł.) Dziś kura­

tor Zw. Nauczycielstwa Polskiego p. 
Maciszewski wymówił posady wszyst­
kim obecnym pracownikom, (w)

Izby aptekarskie
Warszawa. (Tel. wł.) Minister­

stwo Opieki Społecznej opracowało 
projekt ustawy o izbach aptekarskich, 
który ma być wniesiony do izb usta­
wodawczych już podczas sesji budże­
towej.

W myśl projektu miałyby powstać 
naczelna izba aptekarska i okręgowe 
izby aptekarskie, jako jednostki samo­
rządu zawodu aptekarskiego.

Zorganizowaniem powyższych izb 
zająłby się minister opieki społecznej 
za pośrednictwem komisarza rządowe­
go, wyznaczonego spośród aptekarzy.

Echa pogromu Polaków
Łódź (Tel. wł.). W Sądzie Grodzkir 

w Łodzi odbyła się rozprawa przecie 
Żydom, którzy 18 lipca rb. napadli n 
przechodzącego Polaka z letniskowe 
miejscowości Teofilów pod Łodzią, pc 
ranili go, a następnie pobili kilku in 
nych Polaków. Jako oskarżeni stanę] 
przed sądem 24-letni Wolf Berger, 
ul. Leczniczej 12, 27-letni Zelman Adlę

z ul. Masarskiej 14 i Jakub Ber Liebes- 
kind, właściciel piwiarni w Teofilo­
wie.

Zajścia w Teofilowie nosiły charak­
ter pogromu Polaków, spowodowanego 
przez żydowskich awanturników, no­
torycznych kryminalistów.

Sąd Grodzki, po długiej rozprawie, 
skazał Liebeskinda na rok więzienia, 
Bergera na 7 miesięcj» więzienia, Adle­
ra zaś uniewinnił.

Plebiscyt w Szwajcarii
Z u r y c h (Tel. wł.) W Szwajcarii od­

był się plebiscyt w sprawie wniosku za­
kazującego istnienia masonerii w pań­
stwie ja ko organizacji tajnej. Jak się by­
ło można spodziewać wobec wielkich 
wpływów masonerii na życie Szwaj­
carii wniosek ten upadł. Przeciw gło­
sowało 504.000, za 220.000. Udział w 
głosowaniu wynosił około 65%.

Jeden tylko kanton, mianowicie 
katolicki kanton fryburski wypowie­
dział się większością głosów za wnio­
skiem.

POZNAŃSKA GIEŁDA PiEftlĘm
Poznań, 29. 11. 1937 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była utrzymana.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. — za większe odcinki — 
62,—, za średnie 60,— oraz za drobne 57,50.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. po­
szukiwano 4K% Złotowe listy zast. serii 
L .po 55,75 oraz 4% listy zast: konwert. 
po 48,75—48,50—48,75.

Akcje bankowe bez notowania.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne» 

w Poznaniu.
Kurs w procentach nominału 

wzgl. w złotych za sztukę.
Papierv procentowe

5% państw, poż. konwers. większe ode.
62,— P., średnie 60,— P.

5% państw, poż. konwers. drobne ode.
57,50 P.

zlotowe listy zast. serii L. Pozn.
Ziem. Kred. 55,75 P.

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.
48,75—48,50—48,75 P.
Tendencja utrzymana.

Otręby, makuchy, śruty ekstrab.
i wszelkie inne pasze treściwe mam 
zawsze do oddania. Specjalnie polecam
makuch słonecznikowy rumuński 46/7 0 0 
Stefan horn, foznan,

telefon 54-73, 15-54, 63-50.

___________________ Eg 8l47g-l7.6____________________ _

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań. 29. 11. 1937 r.
Warunki: Handel hurtowy, parytet 
Poznań, ładunki wagonowe dostawa bie-

ąca za 100 kg.
Standarty: 1' żyto 712 g/l„ t psze-ica ¡42 g/1., 

3) owies 1. strnd. 480 g/1., 1) owiec II. stand. 
450 g/1.

Ceny transakcyjne:
Owies I. stand. 15 tonn par. Po nań . . 21.35
Owies I. stand. 15 tonn par. Poznań . . 21.30

Ceny orientacyjne
Żyto...................... . . . 22.00 22.25

Usposobienie spokojne. 
Pszenica ... . . . • B 27.50- 28.00

Usposobienie słabe. 
Jęczmień browarowy . , 6 • 22 00- 23.00

Usposob:en:e spokojne.
Jęczmień 700—717 g/1. . . • • 20.25 - 20.50
Jęczmień 073—678 g/1. . , » k 19.25— 19.75
Jęczmień 638— 650 g/1. . „ > • 10.00— 19,25

Usposobienie słabe. 
Owies I. stand. . . , , » 21 00- 21 25

Usposobienie spokojne. 
Owies 11 stand ... * • • 20 00- 20.25

Usposobienie spokojne.
Męka żytnia gat. i. li-50’/< 31.25— 32.25
M a k a żytnia gat. 1. 0—65"/» 29.75— 30.75

Usposobienie spokojne.
Mata pszen. gat. 1. wyc. U-30"/. 48.00- 48,50
M a k a pszenna gat. i. 0-50°/« 44.00— 44 50
M k a pszen. gat. i-A 9-65’/» 42.00- 42 50
Maka pszenna gat. 11. 3U~G5"/i 38.30- 31 00

Usposobienie spokojne. 
Otręby żytnie stand. . . ¿ c 15 00— 15,75
Otręby pszenne grube stand. * 16 00 — 16.25
Otręby pszenne średnie stand. 14 75— 15 25
Otręby jęczmienne , . , 16 75
Rzepak zimowy . . , , « • 55.00— 57.00
Siemię lniane . s . . , » • 49.00— 52.00
Gorczyca............................ , ■ > 35.00— 37.00
Groch Wiktoria ■ . > « • 24.00— 26.00
Groch Fołgera . , , , , • • 24.00— 25.50
Łubin niebieski . , , , . 12.00 12.50
Łubin żółty............................ 13,00- 14.00
Mak niebieski...................... 77,00— 80.00
Ziemniaki fabr. za kilo •/. a 17
Makuch lniany w taflach 22 75- 23.00
Makuch rzepak, w taflach 19.75- 20 00
Makuch słoń, w taflach 42 - 43"/. 22 75- 23 50
Śrut Soja................................. 23.50 24.50
Słoma pszenna luzem . . • • 5.6o— 5.90

N pszenna prasowana t 6.15- 6.40
„ żytnia luzem . . • * 6.00— 6.25
„ żytnia prasowana . k • 6,75— 7.00
„ owsiana luzem . . k B 6,05— 6.30
„ owsjana prasowana * k 6.55— 6.80
„ jęczmienna luzem . • 5.75- 6.00
.. jęczmienna prasowana 6.25- 6.50

Siano zwykłe luzem • 7.3a- 7.85
„ zwykłe prasowane k • 8.00— 8.30
„ nadnoteckie luzem . k k 8.45- 8.95

nadnoteckie prasowane 9.43- 9.95
Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 2133,1 tonn, W ym żyta 320

tonn,. pszenicy 190 tonn, jęczmienia 70 tońn, 
owsa 97 tewfc 7 ‘~' '
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0 odbudowę polskiej cywilizacji
Nawiązuję tu do artykułu mego 

»Kolej na inteligencję“, niedawno u- 
mieszczonego w „Kurierze Poznań­
skim“. W artykule tym nawoływałem 
do związania czysto polskich warstw 
inteligencji ze Stronnictwem Narodo­
wym, związania, mającego na celu 
pracę nie tylko polityczną, ale także 
ponadto kulturalną. Ruch narodowy 
bowiem zmierza do odbudowy polskiej 
cywilizacji w pełnym tego słowa zna­
czeniu.

Polski obszar cywilizacyjny skur­
czył się niestety bardzo poważnie. Cy­
wilizację naszą wyparto całkowicie z 
olbrzymich terytoriów dalekich na­
szych kresów wschodnich. Rewolucja 
bolszewicka zlikwidowała całkowicie 
nasz dorobek cywilizacyjny na rosyj­
skiej Ukrainie, Wołyniu, Polesiu i Bia- 
łejrusi. Fala tej likwidacji wdziera 
się niestety na kresy wschodnie, będą­
ce we władaniu Polski.

Wiele też strat ponieśliśmy na za­
chodzie. Pomijam tu likwidację wy­
spy westfalsko - nadreńskiej. Ale prze­
cież obecna nasza granica zachodnia 
odcięła od Polski wiele polskich sku­
pień, wydanych obecnie na łup germa­
nizacji. Cywilizacyjne wpływy pol­
skie w Gdańsku podcina się skutecz­
nie na równi z wpływami polityczny­
mi. Polskie Mazury stoją nad brze­
giem przepaści, są prawie, że odcięte 
od polskiego wpływu kulturalnego. 
Wiemy też, na co narażeni są Polacy 
w Czechosłowacji.

Ale straciliśmy nietylko na prze­
strzeni zajętej ongiś przez polską cy­
wilizację. Obniżył się także nasz po­
ziom i nasza zwartość cywilizacyjna. 
Pierwiastki rozkładu zakradły się do 
naszych warstw wykształconych. Sze­
rzą się one pod wpływem elementów 
internacjonalnych, przede wszystkim 
zaś są dziełem Żydów.

Kurczy się w tych warunkach istot­
nie polska wytwórczość kulturalna. 
Jesteśmy świadkami obniżenia się po­
ziomu literatury i sztuki, poziomu kul­
tury życia zbiorowego.

A tymczasem — Polska ma wielkie 
w . tej dziedzinie możliwości. Mamy 
duże zagęszczenie Polaków w grani­
cach polskiego państwa. Polska od 
czasów piastowskich nie miała nigdy 
jeszcze tak wielkiego procentu Pola­
ków, jak właśnie dzisiaj. To daje nam 
możność zawładnięcia polskim życiem 
cywilizacyjnym. Daje to nam przede 
wszystkim możność wyrzucenia Ży­
dów z polskiego życia kulturalnego.

Jesteśmy poza tym świadkami roz­
padania się Europy jako dość jednoli­
tego do niedawna organizmu cywiliza­
cyjnego. W postaci Sowietów wyro­
sła na wschodzie Europy nowa pro­
wincja cywilizacyjna, którą można by 
nazwać prowincją eurazjatycką. Pro­
wincja ta zerwała całkowicie z cywili­
zacją chrześcijańską, europejską a na 
wiązuje do wzorów azjatycko-mongol- 
skich. Na zachód od nas powstaje na 
naszych oczach nowy okręg cywiliza­
cyjny w postaci okręgu niemiecko-ger- 
mańskiego. I ten okręg przejawia ten­
dencje do zerwania z chrześcijańską 
starą Europą, a oparcia się o nowe 
pierwiastki.

Powstanie tych dwóch nowych o-

ZAMACH NA EGIPSKIEGO 
PREMIERA

NAIIAS PASZA
premier Egiptu, na którego dokonano za­

machu (szczegóły, w depeszach),.- ,

kręgów w Europie niesie dla Polski nie 
same tylko niebezpieczeństwa, lecz 
także bardzo poważne możliwości na­
tury zarówno politycznej jak cywiliza­
cyjnej. Polska jest czymś cywilizacyj­
nie różnym od obu wymienionych o- 
kręgów. Nawiązuje ona zupełnie wy­
raźnie do europejskiego południa, bę­
dąc jakby pewnego rodzaju półwyspem 
cywilizacyjnym południa na północy.

Dla ludzi zajmujących się polskimi 
pradziejami nie jest taki stan dziw­
nym. W Polsce bowiem wbrew nie­
mieckim sugestiom wpływy południo­
we zawsze przeważały nad wpływa- 
mi północnymi. Zachowanie się i u- 
trzymanie się tedy w Polsce katolicyz­
mu jest zjawiskiem odpowiadającym 
istocie bardzo starych cywilizacyjnych 
wpływów.

Powstawanie nowych prowincyj cy­
wilizacyjnych w Europie ma dla nas 
tę dobrą stronę, że szereg mniejszych 
narodów i szczepów Europy środkowej

i wschodniej nie chcąc wejść w orbitę 
wpływów dwóch wspomnianych nowo­
tworów będzie ciążyło do cywilizacji 
polskiej. Aby tak jednak było cywili­
zacja polska musi być wysoka, orygi­
nalną, zw’arta i stylowa. Musi ona 
tym naszym mniejszym sąsiadom i po­
bratymcom imponować. Jeżeli polską 
cywilizację odbudujemy i nadamy jej 
swoisty styl, to rozszerzy się ona na 
szerszy pozapaństwowy i pozanarodo- 
wy teren.

Dzieła odbudowania i odnowienia 
polskiej cywilizacji może dokonać tyl­
ko cały, zorganizowany naród. Do roz­
machu i pracy ludowych warstw pol­
skich, zorganizowanych w Stronnic­
twie Narodowym, musi wnieść inteli­
gencja swoje wykształcenie i swoją 
myśl. Synteza tych elementów' w ra­
mach ruchu narodowego, sterowanego 
przez Stronnictwo Narodowe będzie 
dźwignią rdzennie polskiej cywilizacji. 

Dr KAROL STOJANOWSKI.

NA LINII MAGINOTA

Francuski minister wojny Daladier dokonał w towarzystwie generałów Gamelina 
i Bleu‘a inspekcji linii fortyfikacyjnej Maginota.

Po dymisji Schachta
„Przegrupowanie w gabinecie Rze­

szy stanowi dalszy krok w kierunku 
przeniknięcia aparatu państwowego 
ludźmi narodowo - socjalistycznymi i 
duchem narodowo-socjal¡stycznym“.

Slow'a te czytamy w urzędowym or­
ganie hitlerowskim „Völkischer Be­
obachter“ jako uzasadnienie zmian 
personalnych,- mocą których Schacht 
przestał być kierownikiem minister­
stwa gospodarki Rzeszy.

Jak na piąty rok rządów narodowo- 
socjalistycznych, owo „przeniknięcie" 
aparatu państwowego ludźmi reżimu 
jest okresem dość długim. Domyślać 
się więc można, ile kwasów wywoły­
wać musiała wśród kół rdzennie hit­
lerowskich obecność w gabinecie pre­
zesa Reichsbanku Schachta, który — 
jak wiadomo — nie był członkiem par­
tii. Wspomniany organ prasowy w po­
żegnalnym artykule też ani słowem nie 
wspomina zasług ustępującego mini­
stra.

„Czystka“, jaka Schachta dotknęła, 
jest bezwątpienia dowodem zwycię­
stwo elementów krańcowych w hitle­
ryzmie.

Następca jego w kierownictwie re­
sortu gospodarczego Rzeszy, minister 
Walter Funk, jest więc obecnie przed­
miotem szczególnych owacyj ze strony 
prasy narodowo-socjal i stycznej.

Pochodzący z Prus Wschodnich, 
Funk specjalizował się w publicystyce 
gospodarczej i byt kierownikiem dzia­
łu ekonomicznego w „Berliner Börsen- 
Zeitung“. Pod reżimem hitlerowskim 
powierzone mu były pierwotnie funk­
cje łącznika między partią i kolami go­
spodarczymi, lecz jego przeszłość 
dziennikarska skierowała go i. powro­
tem ku działowi publicystyczno-propa- 
gandowemu i objął stanowisko podse­
kretarza stanu w ministerstwie Goeb­
belsa. Przejdzie do historii narodowo- 
socjalistycznej jako wykonawca gene­
ralnej czystki w' prasie Trzeciej Rze 
szy. Z temi zdolnościami inkwizytor- 
skiemi przechodzi obecnie do resortu

ys

gospodarczego, w którym ręka Schach­
ta oznaczała dotąd kierunek umiarko­
wania i kompromisu w stosunku do 
sfer przemysłu, handlu i finansów'.

Wyjście Funka z ministerstwa pro­
pagandy spowodowało konieczność 
przesunięć na wysokich stanowiskach 
w, tvm resorcie. Wspólnie z dr. Diet-

wi­

FAKTY i MO
Pełny sukces

„Warszawski Dziennik Narodowy" 
ogłasza wyniki głosowania na uniwer­
sytecie lwowskim w sprawie oddziel­
nych ławek dla Żydów'. Głosowanie to 
przyniosło pełen sukces młodzieży na­
rodowej, bowiem za oddzielnymi ław­
kami dla Żydów opowiedziało się 2300 
studentów, przeciw' 15, białe kartki od­
dało 550. Za miejscami neutralnymi 
(białe kartki) glosowało około 300 Ru­
sinów', kilkudziesięciu Rosjan i Niem­
ców. Około 800 młodzieży w ogóle nie 
glosowało.

Warto zaznaczyć, że prasa ogłasz* 
list rektorów' wy ższych uczelni do rek­
tora uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, wy rażający prof. Kulczyńskie­
mu uznanie za jego „wytyczne wycho­
wawcze w stosunku do młodzieży“. 
Pod listem nie znajdujemy podpisu 
rektora Uniwersytetu Poznańskiego

„Ostatni dziekan 
wybrany głosami polskimi**
Na zakończenie zebrania Warszaw­

skiej Izby Adwokackiej, o którym ob­
szernie donosiliśmy, złożył adw. Pącz- 
kowski w imieniu adwokatów' Pola­
ków, wobec wyników głosowań prze­
chodzących w myśl żądań żydowskich, 
podziękowanie „Ostatniemu dziekano­
wi Rady Adwokackiej, wybranemu gło­
sami polskimi“ p. Leonowi Nowodwor­
skiemu za gorliwy obronę sprawy pol­
skości adwokatury.

W związku z wynikami wyborów 
i przebiegiem zebrania prasa warszaw­
ska takie zamieszcza żądanie:

„Sobotnie zebranie warszawskiej Izby 
Adwokackiej wskazuje jasno, że niebezpie­
czeństwo żydowskie w adwokaturze przy­
brało rozmiary zastraszające. Żadna '$.pil­
skich kandydatur do Rady Adwokackiej 
nie uzyskała, mimo jednolitego frontu ad­
wokatów Polaków, dostatecznej liczby gło- 
sów.

,W tym stanie rzeczy natychmiastowe 
ustawowe zamknięcie list adwokackich ł 
aplikanckich w całym państwie, dla Ży­
dów, staje się koniecznością i oczekiwane 
jest, z niecierpliwością przez całe społe­
czeństwo polskie.“

Czy żądanie to będzie spełnione?
„Głos słabych 

nie budzi oddźwięku**
Znaczenie wizyty ministra spraw 

zagrańicżriych Francji Y'von Delbosa, 
przybywającego w przyszłym tygodniu 
do Warszawy, skąd następnie udaje się 
do Pragi, polega dziś przede wszystkim 
na manifestowaniu przez Francję wier­
ności dla klasycznej metody działania 
politycznego przez sojusze.

W porozumieniach sojuszniczych 
trzeźwi politycy francuscy widzą pew­
niejszy czynnik w stosunkach między­
narodowych, aniżeli wątpliwej warto­
ści instrument „bezpieczeństwa zbio­
rowego“.

Akcenty wiary jedynie w realne siły 
brzmiały najwyraźniej w sobotnim 
przemówieniu min. Delbosa na bankie­
cie grupy parlamentarnej francusko- 
polskiej Izby Deputowanych. Odpowia­
dając w serdecznym tonie polskiemu 
ambasadorowi, stwierdził minister 
Francji, że
„współpraca obu naszych narodów, re­
spektująca zarówno swoje prawa, jak 1 
prawa innych, stała się w Europie czyn­
nikiem porządku, cywilizacji i pokoju. Dla 
realizacji tych właśnie celów i tych idea­
łów należy być silnym, ponieważ wierny 
dobrze, że w obecnym stanie rzeczy w Eu­
ropie i na świecie glos słabych nie budzi 
oddźwięku.“ ;

Stanowisko bezwzględnie słuszne, 
przez lata podtrzymywane przez trze­
źwą opinię polską.

Zjazd wojewodów
„Słowo“ wileńskie notuje pogłoskę, 

że w kołach politycznych rozeszła się 
wiadomość, iż w najbliższych dniach 
odbędzie się w obecności Prezydenta 
Rzeczypospolitej i marszałka Śmigłego 
Rydza zjazd wojewodów’. Zjazd teu 
miałby na celu poinformowanie Pana 
Prezydenta o sytuacji w kraju. >

Koła polityczne twierdzą, iż zjaźd 
ten zostaje zwołany na życzenie Pań* 
Prezydenta w związku z przedstawio­
nym mu niedawno memoriałem przed­
stawicieli PPS oraz szeregiem wizyt, 
jakie złożyli Panu Prezydentowi różni 
działacze polityczni.

nowy MINISTER GOSPODARKI RZESZY’ 
Następcą dra Schachta mianowany został 
dotychczasowy podsekretarz etanu w min. 

propagandy Walter Funk.
richem (dotychczasowym „Reichspres- 
se-Chefem") stał się sekretarzem stanu 
w ministerstwie propagandy Ślązak 
Hanke, jeden z najbliższych współpra­
cowników ministra Goebbelsa, zasia­
dający też przejściowo w dawnym pru­
skim Landtagu.

Inny Ślązak, urodzony w Lublińcu 
dr Lammers, sprawujący w Trzeciej 
Rzeszy wysokie funkcje szefa „Reichs­
kanzlei", podniesiony został z okazji 
osatnich przegrupowań gabinetowych 
do rangi ministra Rzeszy.

Jak widać, elementom kresowym 
ze wschodu powierza się. w Trzeciej 
Rzeszy wielce odpowiedzialne stano­
wiska.

Projekt posła Ducha
W związku z powtórzoną przez rtas 

wiadomością „I. K. C.“ o projekcie no­
wej ordynacji, opracowanej przez posła 
Ducha. „Słowo“ wileńskie potwierdza, 
iż istotnie poseł Duch pracuje nad pro­
jektem nowej ordynacji i zamierza go 
wnieść z końcem stycznia lub w lutym 
w czasie sesji sejmowej.
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Jak znaleziono „Douglasa“
Opowiadanie Bułgara, który pierwszy dotarł do szczątków samolotu - Wyjazd komisji

groźny Piryn utulił do wiecznego snu.Sofia. (PAT). Korespondent PAT 
w Sofii odbył rozmowę telefoniczną, z 
jednym z uczestników ekspedycji, któ­
ra odnalazła szczątki samolotu „Doug­
las", p. Beniaminem Minewem, Jest to 
Wytrawny alpinista, podoficer policji 
w Sw. Wracu. Zakomunikował on na­
stępujące szczegóły:

(Mapka miejsca katastrofy na str. 11.)
„Dnia 27 bm. o godz. 6 rano wyru­

szyliśmy ze schroniska Popina Laka 
w grupie podporucznika Titewa.

Ziąb był straszny. Musieliśmy iść 
grupami po kilku, z obawy, aby kto nie 
zamarzł. Oddzieliliśmy się w trzech od 
oddziału, aby udać się w kierunku bar­
dzo trudnych, skalistych szczytów 
Mozgowicy, Szliśmy doliną rzeki Be- 
gowicy.

Koło godz. 9 zatrzymaliśmy się. aże­
by natrzeć śniegiem psa, który był z 
nami i zaczął zamarzać. Przez lornetkę 
obejrzałem dokładnie okolicę. U szczy­
tu Mozgo wieki Bair (bair po turecku: 
pagórek), zwanego jeszcze Mozgowicki 
Rjt (rit po bulgarsku: grzebień 
górski) zauważyłem jakby śruby pień 
drzewa, wystaiacy w śniegu. Zn^m do­
kładnie Piryn i pień u szc.ytu wydał 
mi się nowym.

Udaliśmy się więc w tym kierunku.
Powłoka śnieżna coraz grubsza: 

1,20, 1,50, 1,80. Co chwila musimy je­
den drugiego wyciągać z zasp i nie­
widocznych dołów.

Po pewnym czasie rozpoznaliśmy 
szczątki samolotu.

Droga staje się coraz trudniejsza. 
Ostatnie kilkaset metrów pełzamy po 
śniegu.

Doszliśmy wreszcie do skrzydła sa­
molotu. Zatrzymaliśmy się, zdjęliśmy 
czapki i daliśmy 30 strzałów. To był 
nasz hołd bohaterom powietrznym, 
braciom, których legendarny nasz

W obronie czci osiedleńców
wielkopolskich i pomorskich

Protest prxeciitko obelżywemu traktowaniu pionierów una­
rodowienia handlu w Polsce

Dnia 18 listopada rb. na zebraniu 
Konfraterni Artystów w Toruniu po 
referacie „Utworzenia Uniwersytetu 
na Pomorzu“ w dyskusji padły słowa 
p. Ginet-Wojnarowiczowej, żony kie­
rownika Miejskich Zakładów Kanali­
zacyjnych w Toruniu, które ugodziło 
krzywdząco w dobre imię wielkopol­
skich i pomorskich osiedleńców prze­
noszących swoje warsztaty pracy do 
ziem centralnych, wschodnich i połud­
niowych Polski, by tam z wielkim po­
święceniem montować silne placówki 
gospodarcze i przyczyniać się do 
wzmocnienia tak tam słabego mie­
szczaństwa polskiego.

Pani Wojnarowiczowa uważała za 
zgodne ze swym sumieniem polskim 
określić czyn ten w sposób następu­
jący:

„Patriotyzm Poznańczyków i Pomo­
rzan polega na tym, że idą na Kresy 
Wschodnie napychać swoje kieszenie,“ 

Słowa p. Wojnarowiczowej wywo­
łały na ogół wielkie poruszenie i słowa 
stanowczego potępienia. Z tej racji

Przebieg skandalicznego zajścia te Toruniu
Zajście, przeciwko któremu „Zwią­

zek Polski“ podnosi słusznie głos pro­
testu, według doniesień z Torunia 
miało przebieg następujący:

Na ostatnim czwartkowym wieczo­
rze w Konfraterni Artystów dyrektor 
książnicy miejskiej p. Żygm. Mocarski 
wygłosił prelekcję na temat potrzeby 
założenia uniwersytetu na Pomorzu.

W dyskusji zabrała głos p. Janina 
Ginnet - Wojnarowiczowa, żona dyrek­
tora wodociągów miejskich, przybyła 
tu z mężem przed kilku laty, gorli­
wa „działaczka“ sanacyjna. Ku 
niepomiernemu zdumieniu zebranych 
wniosła ona do dyskusji akcenty naj­
mniej spodziewane, mianowicie o- 
świadczyła, że owszem, na Pomorzu 
uniwersytet może sobie być, ale mło­
dzieży pomorskiej dopuścić do niego 
należy najwyżej 10 proc, słucha­
czy, reszta chcących się kształcić Po­
morzan winna iść do Warszawy, Lwo­
wa, Krakowa czy Wilna, by tam 
zdobywać światło „prawdziwej“ wie­
dzy i nabywać „poloru prawdziwej 
kultury“. (?!) |

Na tym nie-"

Skrzydło znajdowało się 50 kroków 
I od skały, o którą uderzył samolot. Na 
przestrzeni 300—-400 metrów rozrzuco­
ne szczątki maszyny i ciał ludzkich.

Odgrzebujemy niewielki kawałek 
kamizelki, złote guziki, musi to być 
ktoś z obsługi, W kieszeni legityma­
cja pilota Dmoszyńskiego. Dalej ka­
wałek palta, jeszcze dalej opalone pu­
dełko papierosów. Dalej kupka li­
stów. Pokryliśmy je, żeby uchronić 
od zniszczenia. Dalej opalona flaga 
samolotu, części ciaia ludzkiego, ubrań 
itd.

Trwało to wszystko około 30 minut. 
Spojrzeliśmy na góry, zaczęła opadać 
mgła. Zabraliśmy z sobą smutne tro­
fea naszej wyprawy, flagę samolotu 
oraz legitymację pilota. Nakazano 
nam, byśmy nic nie ruszali w razi 
znalezienia samolotu. Wróciliśmy już 
utartymi śladami. Ostatecznym wy. 
sitkiem dobiliśmy do innej grupy po 
sżukujących, która sprowadziła nas 
do schroniska.

Tak brzmi pierwsza dokładniejsza 
relacja o znalezieniu szczątków rozbi 
tego samolotu.

Do Sofii przybyła w niedzielę rano 
żona tragicznie zmarłego dra Fret 
mana.

Dziś wyjechał do Sw. Wraca kie- 
równik placówki „Lotu“ w Sofii p 
Złotkowski. We wtorek przybędzie do 
Sofii komisja techniczna „Lotu“.

Samoloty „Lotu“ „Fokker" i „Lock- 
head“ odlatują dziś do Bukaresztu,

Oddziały wojskowe i cywilne zosta 
ły już z gór ściągnięte. Pozostała tył 
ko grupa żołnierzy, której zadaniem 
jest zabezpieczenie zwłok poległych 
resztek samolotu do czasu przybycia 
komisji ankietowej.

Związek Polski pisze nam w obronie 
osiedleńców wielkopolskich i pomor­
skich, co następuje:

„Tego rodzaju niesłychane, w naj­
wyższym stopniu ubliżające inwekty­
wy na dobre imię pionierskich poświę­
ceń kupiectwa, rzemiosła i wolnych 
zawodów ziem zachodnich, które ra­
czej szlakiem dywizyj wielkopolskich 
i pomorskich idą na tamte tereny, by 
nieść wolność gospodarczą ujarzmio­
nemu przez element żydowski społe­
czeństwu polskiemu, należy odeprzeć 
z całą stanowczością. Uczynił to dobit­
nie Zarząd Koła Związku Polskiego w 
Toruniu, piętnując tego rodzaju szka­
lowanie na łamach „Słowa Pomorskie- 
go.

„Zarząd Główny Związku Polskie­
go stojący na straży dobrego imienia 
tego ruchu przesiedleńczego, protestu­
je niniejszym przeciwko takim atakom 
i piętnuje jo jako szkodzące w wyso­
kim stopniu idei unarodowienia nasze­
go życia gospodarczego.“

rozmowie prywatnej, „wałkując" w 
dalszym ciągu ten temat, pani „dzia­
łaczka“ scharakteryzowała Pomorzan 
w ten mniej więcej sposób: „Pomorza­
nie nie są Polakami“, „cały patriotyzm 
Poznańczykyjw i Pomorzan polega na 
tym, że idą na kresy wschodnie napy­
chać tam swoje kieszenie“ (?!!I).

Z ubolewaniem łączy się wyrazy 
zdziwienia, że ludność Pomorza takie 
„działaczki“ wybiera na czoło swoich 
organizacyj. Owa bowiem pani G.-Woj­
narowiczowa piastuje różne godności 
w różnych organizacjach. Czyż na­
prawdę brak do tej pracy rdzennych 
Pomorzanek?

Wszak nie tak dawno p. Helena 
Steinbornowa w Radio toruńskim mó­
wiła o pięknej i pełnej ofiarnego po­
święcenia się pracy kobiet pomorskich 
za czasów zaborczych.

P. Ginnet - Wojnarowiczowa, która 
w taki iście herostratowy sposób zdo­
była sobie sławę, jest, jak wyżej po­
wiedziałem, działaczką „sanacyjną“, a 
mąż jej jest gorliwym działaczem

Zwłoki ofiar katastrofy będą prze­
wiezione do Polski.

Sofia. (PAT). Król Borys, który 
w niedzielę rano powrócił z zagranicy,| 
informował się zaraz osobiście i wysłu-| 
chał przez telefon sprawozdania z prze­
biegu akcji ratowniczej. Dyrektor lot-i 
nictwa bułgarskiego płk Bojdew, mimo 
późnej pory, około godziny 23 w nocy I 
z soboty na niedzielę złożył osobiście! 
kierownikowi placówki „Lot" w Sofii; 
kondolencję z powodu katastrofy.

Warszawa. (PAT). Dziś w po-! 
niedziaiek wyjeżdża z Warszawy do 
Sofii specjalna komisja celem ustalę-1 
nia przyczyn katastrofy polskiego sa­
molotu Komisja, w skład której wcho-j 
dzą m. i. inż. Małecki z departamentu| 
lotnictwa oraz doskonały pilot Plon- 
czyński, wespół z komisją bułgarską.! 
po przybyciu do Sofii, uda się na szczyt i 
góry Mozalowski Rit, gdzie uległ kata­
strofie polski samolot komunikacyjny.

Warszawa (Teł. wł.). „Douglas“,I 
który uległ katastrofie, wiózł wyjątko-i 
wo dużą pocztę, która składała się z! 
kilkunastu tysięcy listów i przesyłek,! 
przeważnie handlowych.

Wskutek zaginięcia pilnej i termi­
nowej korespondencji handlowej,? 
wzrosła ogromnie w ostatnich dniach 
ilość depesz, wysyłanych z Polski doi 
Palestyny.

Przebieg akcji ratowniczej
Korespondent PAT-a w Sofii zwrócił się 

w niedzielę do głównego kierownika akcji 
ratunkowej pik. Bojdcwa z prośbą o za­
komunikowanie swych poglądów na akcję 
ratowniczą i przyczyny katastrofy.

Pułkownik oświadczył:
*—zNie potrzebuje pan informacji o ak­

cji ratowniczej, wic pan o wszystkiem 
równio dobrze, jak i ja. Zrobiliśmy, co 
było w naszej mocy i osiągnęliśmy wynik 
pozytywny. Wysłane oddziały wojskowe 
miały przede wszystkim na celu rozplano­
wanie, i zorganizowanie akcji miejscowej 
ludności i przeszukanie terenów tak, aby 
nawet piędź ziemi nie została nie prze­
szukana. Od pierwszej chwili byłem pe­
wien, że wypadek miat miejsce w Pirypie, 
mimo to zarządźiletn 'doszukiwania W Ro- 
dotach i Ryle. Nie wszystkie oddziały mo­
gły podołać zadaniu na czas.

Żołnierze i ludność cywilna zmuszeni 
byli ciągnąć samochody ciężarowe i ka­
retki sanitarne rękami. Jeden z oddzia­
łów zgubił się w górach. Akcja była po­
czątkowo ponad ludzkie siły, mimo to żoł­
nierze,. cywilni,, urzędnicy, władze admini­
stracyjne spełnili swoje zadanie do końca.
Nie ma tu zasług, każdy spełnił swój obo­
wiązek.

Dziś — mówi dalej pułkownik —• wy­
siałem na miejsce katastrofy komisję tech­
niczną, która zrobi zdjęcia i przeprowadzi 
dochodzenia na mejsfu,

W skład komisji weszli: kpt. Timczew- 
ski, kierownik akcji ratownicze, w Sw 
Warcu. ppor. Titew i mechanik Rudenow.
Komisja ta nie będzie ruszała niczego, 
przygotuje tytko mauGały dla komisji 
polskiej, która przyjedzie w tych dniach. I

Pik. Bojdew wysłał telegram kondolen-U w
cyjny do ge.nnla Rayskiego, do dyrekcji 9 ŚNIEG W GÓRACH ŚLĄSKICH 
„Lotu oraz złożył kondolencje posłowi 9 Po ponownym opadzie śnieżnym w go- 
R. P; w Sofn Tarnowskiemu i kierowniko- 9 racl1 śląskich, jak donoszą, warunki nar- 
wi piacćwki „Lotu“ w Sofii. mcianskie znacznie się poprawiły. Warstwa

Prasa bułgarska przez cały czas po- fl śniegu wynosi tam już około 40 cm. 
szuk:wan podawała wiadomości tylko

ŚWIĘTO „BARBÓRKI“ NA ŚLĄSKU
Patronką górników śląskich jest święta 

Barbara, której uroczystość przypada w 
dniu 4 grudnia. Zrzeszenia górnicze na G. 
Śląsku obchodzą ten dzień bardzo uroczy­
ście, biorąc udział w swoich starodawnych 
strojach i z muzyką w nabożeństwach, któ­
re się odbywają nieomal w każdym koście­
le. W tym roku przypada ponadto 15 rocz­
nica oswobodzenia Górnego Śląska, a za­
tem uroczystość ta będzie obchodzona z je­
szcze większym przepychem. Weteranom 
pracy w górnictwie, a jest ich około 550, 
będą w tym dniu wręczone odznaczenia, 
nadano im przez Min. Przemysłu i Handlu.

sprawdzone i uzgodnione z kierownictwem 
akcji ratowniczej,, nie goniąc za sensacją. 
Niedzielne, dzienniki podały sprawozdania 
z odnalezienia samolotu, wyrażając przy 
tym swój żal i współczucie pod adresem 
Lotu“ i rodzin ofiar katastrofy.

ZE ŚWIATA
Przybył na Śląsk Opolski balet polski Par­

nella, którego występy w Bytomiu, Gliwicach i 
Zabrzu, wzbudziły dużo zainteresowanie wśród 
Polaków.

Van Zeeland, b. premier Belgii opuszcza kraj 
m,2rska podrOŻ wypoczynkowa na

Wschód. Van Zeeland ukończy* już opracowy­
wanie wniosków ze swych badań ekonomicznych 
podjętych na prośby rządów francuskiego i an­gielskiego.

*
Na skutek niezwykle gęstej mgły miało miej- 

?«onort,erZC‘nie dwóch statków u ujścia Tamizy. 
16 000-tonowy parowiec „Mongolia“, powracają­
cy z Brisbane (Australia) najechał na 1 000-to- 
nowy statek parowy, naładowany węglem. Oba 
statki zostały znacznie uszkodzone.

*Po Zaginięciu gen. Millera, przewodniczącego 
Związku, b. Kombatantów Rosyjskich, prezesura 
tego związku została ofiarowana gen. Abramo­
wa, przebywającemu stale w Sofii. Ponieważ 
gen. Abramów odmówił przyjęcia 
przypaść ma ona gen. Gurewiczowi.

*
W Moskwie zmarl Sulejman Stalski, jeden z 

poetów „dworskich“ Stalina, który w swych 
wierszach porównywał „wodza narodów“ do 
słońca, i nazywał go „życiodajnym twórca“. 
Prasa sowiecka poświęca Stalskiemu długie ar tekuły, aazywajj go.„ Homera ££ wieku.

prezesury,

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE 

Ostatnia lekcja kursu kandydatów od­
będzie się w poniedziałek 29 bm. o godz. 20 
na sali S. N. przy nl. św. Marcin 65 m. 9. 
Obecność wszystkich kandydatów obo­
wiązkowa.

KOŁO STARE MIASTO 
Następna lekcja kursn kandydatów we

wtorek 30 bm. o godz. 20 w świetlicy wła­
snej przy nl. Chwaliszewo 71 m. 3a. 
SEKCJA ŻEŃSKA S. N. NA M. POZNAŃ

Zebranie we wtorek 39 bm. o godz. 20 
sali S. N.

KOŁO OSIEDLE WARSZAWSKIE 
Zebranie plenarne Koła w czwartek

2 grudnia o godz. 20 w lokalu własnym 
przy nl. Witkowskiej 21.

KOLO ŚW. MICHAŁ 
Zebranie plenarne w piątek 3 grudnia

o godz. 20 na sali S. N. przy ul. św. Mar­
cin 65 m, >,

*««*»•«*

ODSŁONIĘCIE POMNIKA 
GEN. SOWIŃSKIEGO

W niedzielę po południu nastąpiła w 
¡parku na Woli, przedmieścia Warszawy, 
uroczystość odsłonięcia skromnego pomni­
ka generala Józefa Sowińskiego, który pod­
czas powstania 18.31 r. zginął tam śmiercią 
bohaterską. Historia walk i bohaterskiego 

Izgotiu gen. Sowińskiego jest oczywiście 
lażdemu znana. W uroczystości odslonię- 

Icia pomnika wzięli udział Prezydent Rze­
czypospolitej i marszałek Śmigły - Rydz na 

'czele licznych reprezentantów władz i 
przedstawicieli wojska. Wieczorem tegoż 

letnia odbyła się w sali rady miejskiej aka- 
¡dcmia zorganizowana przez komitet budo­
wy pomnika.

Przy nadmiernej otyłości, artreSyźmie 
i cukrzycy naturalna woda gorzka Frań- 
ciszka Józefa wzmacnia czynności żołąd­
ka i kiszek, wzmaga trawienie oraz ogól­
ną przemianę materii. Zapyt. się Wasz. lek. 
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KOMENDANT WARSZAWSKIEJ 
LEGII AKADEMICKIEJ

Minister spraw wojskowych mianował 
ppłk. dypl. Tadeusza Tomaszewskiego or­
ganizatorem i komendantem Warszaw­
skiej Legii Akademickiej, którą władze 
tworzą dla celów przysposobienia i dosko­
nalenia wojskowego słuchaczy wyższych 
uczelni.

KARETKA CZERWONEGO KRZYŻA 
ZDERZYŁA SIĘ Z TRAMWAJEM

W niedzielę z rana nastąpiło w stolicy 
u zbiegu Krak. Przedmieścia i ul. Zajazd 
zderzenie się .'karetki sanitarnej „Czerwo­
nego Krzyża“ z wozem tramwajowym. 
Pięć osób obsługi sanitarnej i pasażerów od­
niosło rany.

ROBOTA ŻYDÓW - PASERÓW
W Krakowie, w jednym z tamtejszych 

gimnazjów schwytano pewnego ucznia na 
gorącym uczynku kradzieży. Po nitce do 
kłębka stwierdzono potem, że istniała cała 
szajka złodziei ze starszym uczniem Żydem 
na czele, która na skradzione, rzeczy miała 
odbiorców wśród Żydów - paserów. Policja 
w tym związku przedłożyła kuratorium 
szkolnemu aż 40 nazwisk uczniów szkol­
nych, biorących udział wdej aferze.

Bielizna damska i dziecięca 
Gorsety, Paski, Biustonosze 

Kałamajski
C? 34 362/3-45.12.53

OFIARY KATASTROFY 
AUTOMOBILOWEJ

Niedaleko Radoszów w pow. rybnickim 
nastąpiła katastrofa automobilowa przy 
wymijaniu wozu na rozmokłej szosie, przy 
czym kierowca i jadące z nim dwie kobie­
ty zostali poranieni. Samochód poślizgnął 
się i wpadł do rowu. Rannych odstawiono 
do szpitala; mianowicie stan obu kobiet 
jest groźny.
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Walne zgromadzenie Izby Adwokackiej w Poznaniu
W niedzielę, 28 listopada rb., w auli 

Wyższej Szkoły Handlowej odbyło się 
zwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków Izby Adwokackiej w Poznaniu. ,

Przy udziale około 450 uczestników 
zebranie zagaił dziekan Rady adwo­
kat Koszewski wznosząc okrzyk na 
cześć Rzeczypospolitej, który wszyscy 
trzykrotnie powtórzyli, a następnie 
witając oficjalnych reprezentantów są­
downictwa, prokuratury i prokuratorii 
generalnej.

Po zagajeniu i uczczeniu pamięci 
zmarłych adwokatów przystąpiono do 
wyborów prezydium zgromadzenia.

Przewodniczącym jednogłośnie 0- 
brano adw. Marszałka z Grudziądza, 
nadto do prezydium weszli adwokaci: 
Łaba z Gdyni, Woyda z Torunia, Dzia- 
nott z Gniezna i Dziedzic z Torunia.
SPRAWOZDANIA — SPRAWA SKŁA­

DEK NA RADĘ NACZELNĄ
Z kolei dziekan Koszewski złożył 

krótkie sprawozdanie ustne z całorocz­
nej działalności Rady, powołując się 
przy tym na sprawozdanie wydruko­
wane. Dziekan podkreślił, że na spe­
cjalną uwagę zasługują ulgi uzyskane 
w zakresie skarbowo-podatkowym. O 
ciężkim położeniu adwokatury świad­
czy fakt, że średnio na każdego adwo­
kata wypada z górą 2000 zł różnego ro­
dzaju wierzytelności ze strony Rady. 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej zło­
żył adw. Rosner stwierdzając prawi­
dłowe funkcjonowanie wszystkich 
agend samorządu adwokackiego. Na 
uwagę zasługuje oszczędna gospodarka.

Informacyj o działalności Naczelnej 
Rady Adwokackiej udzielił adw. Pio­
trowicz z Gniezna, jako delegat pale- 
stry poznańskiej do władz naczelnych. 
Podał on szereg ciekawych szczegółów 
popartych statystyką. Stwierdził mię­
dzy innymi, że Izba Poznańska płaci 
nieproporcjonalnie wyższe w sumie 
składki na rzecz Rady Naczelnej niż 
inne izby o wielokrotnie wyższej licz­
bie adwokatów

Sprawa ta w tabeli porównawczej 
przedstawia się następująco:

Adwokatów w d-niu 
20. 10. 1931 w pn- 

szczgggjnyeh izbach:
Apli­

kantów
Preliminowane . 

składki 
na r. 1931/38

Katowice 256
Kraków 1398
Lublin 286
Lwów 2548
Poznań 625
Warszawa 2112
Wilno 340

88
790

67
1601

198
848
45

9 000 zł
12 000 „
7 200 „

21 000 „
14 400 „
21 000 „
7 200 „

razem 7565 3687 | 91 800 zł

Z tych cyfr wystarczy porównać 
preliminowane składki dla Krakowa 
i Poznania i stosunek liczbowy adwo 
katów w obu izbach. Okazuje się, że 
Izba Krakowska o z górą dwukrotnie 
wyższej liczbie adwokatów płaci skła­
dek mniej niż Poznań. Dalej, jeżeli 
Poznań płaci przy liczbie adwokatów 
czterokrotnie mniejszej niż w Izbie 
Lwowskiej 14.400 zł, to Lwów propor­
cjonalnie biorąc winien płacić cztero­
krotnie więcej, czyli 57.600 zł, a nie 
21.000 zł!

Również niemniej rewelacyjnie wy­
padła statystyka wypłaconych przez po­
szczególne izby sum na Fundusz Obro­
ny Narodowej. I tak największą kwotę 
globalnie biorąc wpłaciła Izba War­
szawska (16.181 zł), a drugie miejsce 
zajmuje Izba Poznańska (8.249 zł). Je­
żeli jednak zbadamy, jaka kwota wy- 
padnie na jednego adwokata w po­
szczególnej izbie, to okazuje się, że 
pierwsze miejsce przypada Katowicom
— 19,60 zł od osoby, drugie Poznaniowi
— 13,20 zł, podczas gdy na zażydzone 
izby przypada: Warszawską — 7,60 zł, 
Krakowską — 5,50 zł a na Lwowską 
tylko — 1,10 zł! Cyfry te mówią same 
za siebie.

Po sprawozdaniach odbyła się oży­
wiona i wyczerpująca dyskusja, w któ­
rej zabierali głos adwokaci: Wlazło

Los twórców państwa sowieckiego

Młodzież Wszechpolska
ZEBRANIA STUDIÓW 

W poniedziałek 2 bm. o godz. 20 w loka­
lu M, W. odbędzie się zebranie studium 
kultury polskiej z ref. red. St. Czapiewskie­
go: „Cywilizacja i kultura a naród“ oraz 
studium społeczno - gospodarczego z ref. 
red, St. Tabaczyńskiego: „Zagadnienia wy­
brane z historii gospodarczej Polski".

KURS KANDYDATÓW 
We wtorek 30 bm. o godz. 20 w lokalu 

M. W. odbędzie się zebranie kursu kandy. 
ćatów z ref. p. Fr. Przytarskiego: „Zasady 
W’Mmowe Obozu Narodowego“, Obee*
C2ść kandydati n uhlŁillWtlJWgl WŁit*

Prasa zagraniczna podaje wymow­
ne dane o losach założycieli Rosji So­
wieckiej.

Rada Komisarzy Lądowych 
z dnia 7. XI. 1917.

Przewodniczący: Lenin, umarł.
Zastępca przew. i spraw wewn.: Ry­

ków, uwięziony.
Spr. zagr.: Trocki, wygnany.
Rolnictwo: Miliutin, złożony z god­

ności.
Praca: Szliapnikow, uwięziony.
Wojsko i flota: Antonow-Owsiejen- 

ko, złożony z godności.
Handel: Nogin, popełnił samobój­

stwo.
Oświata: Łunaczarski, umarł.
Finanse: Skworcow-Stefanow, u- 

marł w zapomnieniu.
Sprawiedl.: Opokow-Łomow, złożo­

ny z godności.
Wyżywienie: Teodorowicz, złożony 

z godności.
Poczta: Awilow-Glebow, złożony z 

godności.
Narodowości: Stalin, dyktator.

Polityczne Biuro Partii z d. 7. XI. 1917.
Lenin — umarł.
Stalin — dyktator.
Trocki — wygnany.

- Zinpwiew:—^rozstrzelany.

Kamieniew — rozstrzelany. 
Sokolników — uwięziony.
Bubnow — złożony z godności.
Wojskowy Komitet Rewolucyjny 

Sowietów w 1917 roku.
Trocki — wygnany.
Swierdłow — wygnany.
Urycki — zamordowany.
Podwojski — małe stanowisko w

organizacji sportu.
Antonow-Owsiejenko — złożony z

urzędu.
Dybenko — generał.
Prezydium Kongresu Sowietów 

z dnia 7. XI. 1917.
Lenin — umarł.
Trocki — wygnany.
Zinowiew — rozstrzelany. 
Kamieniew — rozstrzelany.
Iłykow — uwięziony.
Nogin — popełnił samobójstwo. 
Muranów — rozstrzelany.
Skliański — złożony z godności. 
Krylenko — złożony z godności. 
Antonow-Owsiejenko — złożony z

godności.
Riazanow — umarł w więzieniu. 
Łunaczarski — umarł.
Swierdłow — zamordowany. 
Stuczka — złożony z godności.
Kołłontay, — posłanka w. Norwegii.

Kwiczała, Kuzior, Witold Celichowski 
i St. Celichowski, Radke, Stark, Pizio, 
Bromirski, Mierzejewski i inni. Wyja­
śnień udzielali dziekan Koszewski i 
adw. Pietrowicz.

Szczególną uwagę dyskutanci zwró­
cili na niesłuszne obciążanie Izby Po­
znańskiej większymi składkami na 
rzecz Rady Naczelnej. W toku dysku­
sji dr St. Celichowski wyjaśnił, że zja­
wisko to tłumaczą w Radzie Naczelnej 
w ten sposób, iż Izba Poznańska jest 
najbogatsza, a więc powinna płacić 
więcej niż „ubogie", niesłychanie zaży­
dzone Izby Lwowska, Krakowska, a 
także Warszawska. Ponieważ zaś te 
trzy izby „uboższe" mają przewagę gło­
sów w Radzie Naczelnej, stąd wszelka 
opozycja Poznania i innych środowisk 
nie może dać żadnego rezultatu.

Stanowiska tego walne zgromadze­
nie Izby Poznańskiej nie podzieliło, 
uchwalając na wniosek dra W. Celi- 
chowskiego zmniejszyć składkę z 
14.400 zł na 12.000 zł. Po tej zmianie 
preliminowanym budżecie uchwalono 
preliminarz, jak również uchwalono 
jednogłośnie absolutorium dla ustępu­
jących władz Rady.

WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE
Po krótkiej przerwie odbyły się wy­

bory uzupełniające do władz Rady. Za­
znaczyć należy, że po raz pierwszy od 
wielu łat wystawiono tylko jedną listę 
kandydatów, ustaloną zgodnie przez 
Narodowe Zrzeszenie Adwokatów i 
Związek Adwokatów Polskich.

W wyniku wyborów do Rady weszli 
adwokaci: Wlazło i Brojerski z Pozna­
nia, Kwiatkowski z Ostrowa, Niklewski 
z Torunia i Kasiński z Bydgoszczy, do 
sądu dyscyplinarnego: Perż z Gniezna. 
Wegner z Gdyni, Wojtowicz, Tetzlaff 
i Gracz z Poznania, do komisji rewi­
zyjnej wybrano dotychczasowych jej 
człnoków w osobach adwokatów: Ros­
nera, Gaydy i Opieńskiego z Poznania.
PRZECIW PODZIAŁOWI ADWOKA­

TÓW NA DWIE KATEGORIE
Z kolei przystąpiono do dyskusji 

nad zgłoszonymi do uchwalenia wnio­
skami i to w sprawie podziału adwo­
katów na dwie kategorie i w sprawie 
żydowskiej w adwokaturze. Dyskusją 
była nader ożywiona i akcentowała w 
sposób zdecydowany i ostry negatywne 
stanowisko w sprawie projektu roz­
bicia adwokatury na dwie klasy.

Gdy jeden z adwokatów-dyskutan- 
tów zapytał, czy jest wśród nas adwo­
kat, kolega, który mógł opracować taki 
projekt, a następnie gdy stwierdził, że 
jeśli taki się znajdzie, to co należy zro­
bić: podziękować mu czy potępić, — 
wówczas na słowo „potępić" sala rea­
gowała długotrwałymi oklaskami. Zre­
sztą stwierdzić należy, że wśród obec­
nych nie znalazł się ani jeden obrońca 
wspomnianego projektu. Nic więc 
dziwnego, że w takiej sytuacji przyjęto 
jednomyślnie w powyższej sprawie na­
stępujący wniosek Narodowego Zrze­
szenia Adwokatów:

„Zważywszy,
„1. że ogół adwokatów zaniepokojony 

jest pogłoskami, jakoby zamierzona zmia-

na ustawy o ustroju adwokatury miała za­
wierać także podział adwokatów na dwie 
kategorie (mecenasów i adwokatów),

„2. że podział ten ma być dokonany z 
udziałem czynnika administracyjnego,

„3. że podział ten różniczkuje pojęcie 
nieskazitelnego charakteru, który jest wy­
mogiem nieodzownym wpisania każde- 
g o adwokata na listę adwokatów,

„4. że tym samym podział ten godzi 
nie tylko w zasadę samorządu adwoka­
tury, lecz także w godność adwokatury i 
podważyć musi zaufanie ogółu do adwoka­
tów, a ponadto poniżyć w opinii publicznej 
znaczenie adwokatury jako współczynnika 
wymiaru sprawiedliwości,

„5. że uprzywilejowanie jednej katego­
rii adwokatów na koszt drugiej rozbija 
spoistość adwokatury i godzi w zasadę ko- 
leżeńskości,

„6. że podział taki nie rozwiązuje za­
gadnienia stworzenia narodowej adwoka­
tury, lecz przeciwnie rozbija poczynania w 
kierunku stworzenia narodowej adwoka 
tury i utrudnia akcję konsolidacji adwo 
katury polskiej na zasadach narodowych,

„7. że niezawisłość adwokatów przy wy 
konywaniu ich zadania leży w interesie 
państwa i społeczeństwa,

„8. że wprowadzenie czynnika admini­
stracyjnego do samorządu adwokackiego 
zagraża poważnie tej niezawisłości i godzi 
tym samym w interes publiczny i ogólny, 
walne zebranie Izby Adwokackiej w Po­
znaniu poleca Radzie Adwokackiej, by w 
ramach swych kompetencyj przeciwstawi 
ła się zmianie obecnego stanu rzeczy 
umocnionego w art. 16 prawa o ustroju 
adwokatury z 7. 10. 1932 r„ tj. równości 
w prawach wykonywania zawodu,“

SPRAWA ŻYDÓW W ADWOKATURZE
Również zdecydowanie jednomyślne 

stanowisko zajęło zgromadzenie w 
sprawie żydowskiej w adwokaturze 
uchwalając potwierdzenie postulatów 
uchwalonych w maju na ogólnopol 
skini zjeździe adwokatów Polaków i to 
treści następującej:

I.
„1, Sprawa polskości adwokatury nic 

jest sprawą wewnętrzną. Racja stanu Rze­
czypospolitej i interes narodu polskiego 
wymagają utrzymania polskiego charak­
teru adwokatury, jako czynnika powoła 
nogo do spełniania ważnych funkcyj o cha 
rakterze państwowo-społecznym. wywiera 
jąccgo ważki wpływ na kształtowanie się 
pojęć prawnych i etycznych sp.ołeęzgń- 
stwa. na jego stosunek do wykonywania' 
obowiązków publicznych oraz do sądów 
i urzędów.

„2. Zapewnienie polskiego charakteru 
adwokatury i wytworzenie niezbędnego 
dla narodu i państwa polskiego typu ad­
wokata jest niemożliwe bez zasadniczej 
zmiany obecnego stosunku liczebnego w 
adwokaturze Polaków i Żydów i przywró­
cenia na tej drodze Polakom właściwej 
przewagi, a tym samym decydującego gło­
su w organach samorządu adwokackiego.

„3. Nieproporcjonalnie wielka w po­
równaniu z odsetkiem ludności żydowskiej 
w państwie, rosnąca od szeregu lat w co­
raz szybszym tempie liczba adwokatów- 
Żydów przekracza już dzisiaj połowę ogól­
nej liczby adwokatów w całym państwie,

Przy zaparciu stolca, dolegliwościach 
żołądkowych, bólach głowy, podrażnieniu 
nerwowym, bezsenności, osłabieniu i przy­
gnębieniu, szklanka naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka Józefa wypita rano, wzma­
ga trawienie i pobudza di wypróżnień.

Tg 21 902

a w poszczególnych Izbach Adwokackich 
stanowi przytłaczającą przewagę. Taki 
stan godzi w istotny Interes narodu i pań­
stwa, musi zatem ulec radykalnej zmianie.

„Aby stan obecny nic uległ dalszemu 
pogorszeniu, konieczne jest niezwłoczne 
zatamowanie dopływu Żydów do adwo­
katury i do aplikacji adwokackiej.

„4 Należyte uregulowanie sprawy ży­
dowskiej w adwokaturze przyczyni się za­
razem skutecznie do uregulowania sprawy 
nadmiaru adwokatów w poszczególnych 
izbach Adwokackich.

„5. Ze sprawą uregulowania stosunku 
liczebnego Żydów w adwokaturze łączy się 
nierozerwalnie sprawa odpowiedniego 
unormowania dostępu młodzieży polskiej 
i żydowskiej na wydziały prawne uniwer­
sytetów.

„6. Dla usunięcia obecnego nienormal­
nego składu adwokatury konieczne jest 
energiczne i solidarne współdziałanie: zje­
dnoczonej adwokatury polskiej,_ społeczeń­
stwa polskiego i czynników państwowych.

II.
„1. Wniesiony flo Sejmu rządowy pro­

jekt nowego prawa o ustroju adwokatury, 
przewidujący przywrócenie aplikacji są­
dowej, jako normalnej drogi przygotowa­
nia do zawodu adwokackiego, oraz moż­
ność odpowiedniego regulowania dopływu 
do adwokatury, zapowiada poprawę obec­
nego stanu prawnego. .

„Uchwalenie ustawy, wprowadzającej 
tę reformę, jest naglącą koniecznością.

„2. Jako podstawa regulowania dopły­
wu do adwokatury powinna być przyjęta 
zasada:

,,a) że liczba adwokatów-Żydów nie 
może, w zasadzie, przekraczać procento­
wego stosunku ludności żydowskiej do 
ogółu ludności państwa;
' „1t>‘ że w Izbach Adwokackich, w któ­
rych liczba adwokatów i apłikant.ów-Ży- 
dóW przekracza powyższą normę, nastąpić 
musi- niezwłoczne zamknięcie list adwo­
katów i aplikantów adwokackich dla kan­
dydatów narodowości żydowskiej.

„3. Wskazana wyżej zasada przyjęta być 
powinna również za podstawę normowa­
nia dopływu młodzieży na wydziały pra­
wne uniwersytetów.

„4. Nowe prawo ó ustroju adwokatury 
zawierać powinno przepisy, które, nie na­
ruszając zasady samorządu, dawałyby sku­
teczne gwarancje niezwłocznego zapewnie­
nia zdecydowanej większości we wszyst­
kich władzach samorządu adwokackiego 
dla adwokatów-Polaków.

III.
„1. Osiągnięte, w imię walki o polskość 

adwokatury i jej wysoki, poziom, zjedno­
czenia adwokatów-Polaków w „Związku 
Adwokatów Polskich" musi być stale roz­
szerzane, umacniane i utrwalane, by stwo­
rzyć spójnię adwokatury polskiej tak moc­
ną i trwałą, że nic jej rozbić nie zdoła.

„2. Członkom Związku Adwokatów Pol­
skich nic wolno podejmować się obowiąz­
ków patronów wobec aplikantów adwokac­
kich Żydów.

„W imię troski o polskość adwokatury 
do zakazu tego powinni się zastosować 
wszyścy w ogóle adwokaci-Polący."

Przy uchwalaniu powyższych wnio­
sków padały głosy, żądające hardziej 
radykalnych rozstrzygnięć w tej spra­
wie, a więc o wprowadzenie getta w 
adwokaturze i skreślenie z listy adwo­
katów i aplikantów całego nadmiaru 
Żydów, wykraczającego ponad cyfrę 
stosunku Żydów do ogółu ludności Pol­
ski. Nastrój zebrania, zgodny jak nigdy 
dotąd, był wyrazem jednolitego frontu 
adwokatury poznańskiej w sprawach 
zawodowych i narodowych.

Zebranie zakończył przewodniczący 
adw. Marszałek pożegnaniem: „Czo­
łem!" „ (j- T-)

Obrady we Lwowie
I, w ó w. (Tel. wł.) Na zebraniu Izby 

Adwokackiej Polacy uchwalili bojkot 
zebrania i wyborów, tak że obrady to­
czyły się przv udziale tylko adwoka­
tów ukraińskich i żydowskich.

Jedynie przedstawiciele Ukraińców 
i Żydów zostali wybrani do Izby Ad­
wokackiej.
Echa zebrama warszawskiego

Warszawa. (Tel. wł.) Adw. Su­
chodolski, który został na sobotnim 
zebraniu Zw. Adwokatów w Warsza­
wie znieważony czynnie przez adw. 

i Nagórskiego, posłał mu świadków, (w)
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Podchorążowie w rocznicę powstania listopadowego
Obchód 107Obchód 107 rocznicy powstania li­

stopadowego rozpoczął się wczoraj w 
akademią w kinoteatrze 

„Słonce“, której program wykonali w 
większej części podchorążowie dywi­
zyjnego kursu podchorążych piechoty. 
Zwracały uwagę pomysłowe dekoracje 
estrady, . przybranej barwami odzna­
czeń wojskowych i znakiem pułku im. 
Króla Rumunii Karola II.

Słowo wstępne wypowiedział mjr 
Hrycek, po czym orkiestra pod batutą 
kapelmistrza por. Szatkowskiego — o- 
dęgrała hymn państwowy. Odczyt o 
powstaniu listopadowym wygłosił 
strzelec z cenzusem Alfred Kluge. Na­
strojony żywy obraz, uzmysławiający 
wybuch powstania listopadowego (po­
żar na Woli i napad na Belweder) wy­
konali podchorążowie w historycznych 
mundurach z 1831 r. Strzelec z cen­
zusem Zbigniew Ścibor-Rylski dekla­
mował kpt. Kowalskiego „Rapsod o 
wielkim piechurze“. Chór podchorą­
żych wykonał Schreyera „Salvator Po- 
Joniae“ z towarzyszeniem orkiestry 
wojskowej.

Całość podniosłej uroczystości żoł­
nierskiej, darzonej przez publiczność 
żywym uznaniem, zakończyły dźwięki 
„Marsza 14 dywizji piechoty“ Szatkow­
skiego, wykonanego przy współudziale 
chóru kursu dywizyjnego podchorą­
żych pod batutą kompozytora.

O godz. 17 jako w przeddzień rocz­
nicy powstania listopadowego odbył 
się apel poległych na placu Wolności. 
Żołnierze dywizyjnego kursu podcho­
rążych z pochodniami utworzyli szpa­
ler po obu stronach placu w otoczeniu 
sztandarów organizacyj powstańczych. 
Po zapaleniu stosu drzewa mjr Hrycek 
wywołał nazwiska podchorążych, po­
ległych w powstaniu listopadowym, 
oraz żołnierzy pułku, którzy zginęli 
w wojnie bolszewickiej. Orkiestra 
pułku im. Króla Karola odegrała hymn 
narodowy, a następnie kompanią pod­
chorążych, poprzedzana orkiestrą woj­
skową, odmaszerowała do swej kwa­
tery.
Zaprzysiężenie dywizyjnego 

kursu podchorążych
Dziś nastąpiło w Poznaniu uroczy­

ste zaprzysiężenie dywizyjnego kursu 
podchorążych piechoty. Ó godz. 9,15 
,nastąpił wymarsz z koszar przy ulicy 
Grunwaldzkiej. Podchorążowie, po­
przedzani orkiestrą i kompania chorą- 
gwianą pułku im. króla Karola, udali 
się na nabożeństwo do kościoła garni­
zonowego. Mszę św. odprawił i wygło­
sił przemowę kapelan wojskowy, ks, 
Paszkiewicz. Podczas mszy św. śpie­
wał chór kursu podchorążych, a orkie­
stra wojskowa pod batutą kapelmi­
strza porucznika Szatkowskiego ode­
grała utwory religijne. Nabożeństwo 
zakończono odśpiewaniem hymnu 
„Boże coś Polskę“.

Po wyprowadzeniu chorągwii puł­
kowej przy dźwiękach hymnu pań­
stwowego, nastąpił wymarsz na plac 
Wolności, gdzie nastąpiło zaprzysięże­
nie.

Przy dźwiękach marsza pułkowego 
płk dyplomowany Grodzki przeszedł 
przed kompanią chorągwianą i kom­
panią podchorążych, których powitał 
donośnym okrzykiem „Czołem podcho­
rążowie“.

Następnie odbyło się zaprzysiężenie. 
Rotę przysięgi dla podchorążych wy­
znania rzymsko - katolickiego odczy­
tał ks. kapelan Paszkiewicz. Rotę przy­
sięgi dla jednego Strzelca z cenzusem 
wyznania ewangelickiego odczytał pa­
stor Manitius.

Słowa roty przysięgi powtórzyli 
podchorążowie donośnym głosem, tak 
że głos ich słychać było na placu Wol­
ności i przyległych ulicach.

Do zaprzysiężonych podchorążych 
przemówił płk dypl. Grodzki, wskazu­
jąc na ważność i znaczenie przysięgi 
żołnierskiej. Przemówienie zakończył 
okrzykiem na cześć Prezydenta Rze­
czypospolitej i naczelnego wodza sił 
zbrojnych. Orkiestra wojskowa ode­
grała hymn państwowy.

Następnie płk dypl. Grodzki wrę­
czył honorową odznakę dywizyjnego 
kursu podchorążych porucznikowi 
Glińskiemu, por. Drozdowi, por. Rado- 
mińskiemu, sierż. Adamczakowi i sierż. 
Bilonowi.

Po akcie zaprzysiężenia przed Pom­
nikiem Wdzięczności odbyła się defi­
lada, którą prowadził major Hrycek. W 
sprawnym marszu przeszli podchorążo-

Czyłajcie i abonujcie
„ JIustrację Polską“!

1 lodzi podchorążowie składają przysięgę na chorągiew pułku króla Karola, udeko­
rowaną najwyższymi orderami bojowymi: polskim — Virtuti Militari i rumuńskim 

— Michała Walecznego.
wie poprzedzani kompanią chorągwia­
ną, budząc powszechne uznanie dla 
ich żołnierskiej postawy. Za podchorą­
żymi maszerowały hufce szkolne.

Defiladę przyjął płk. dyplomowany 
Grodzki w otoczeniu starosty grodz­

„Praca Polska“
We wczorajszą niedzielę odbył się 

w Poznaniu we własnych lokalach przy 
ul. Rzeczypospolitej 9 zjazd Rady Okrę­
gowej Zjednoczenia Zawodowego „Pra­
ca Polska“. W zjeździe udział wzięło 
przeszło 50 delegatów poszczególnych 
placówek „Pracy Polskiej". M. i. repre­
zentowane były ośrodki zjednoczeń za­
wodowych pracowników: metalowców 
— Poznań, branży papierniczej — Po-

Inauguracja nowego roku pracy 
Młodzieży Wszechpolskiej

Inauguracja nowego roku pracy 
Młodzieży Wszechpolskiej, naczelnej 
organizacji ideowej akademików śro­
dowiska poznańskiego, stała się po-

Hrezydium oraz poczty sztandarowe korpo 
dzieży Wszechpolskiej.

ważną, o wysokim poziomie manife­
stacją tężyzny młodego pokolenia na­
rodowego.

Na intencję organizacji odprawił 
mszę św. ks. prałat Józef Prądzyński
S kąplicy Nowego Domu Akadęmiękie-

kiego Glodowskiego jako przedstawi­
ciela wojewody, korpusu oficerskiego, 
władz i przedstawicieli stowarzyszeń 
m. in. prezesa Stowarzyszenia b. Żoł­
nierzy pułku im. króla Karola, adwo­
kata Łuczyńskiego. (ki)

znań, Zakładów Użyteczności Publicz­
nej — Poznań, pracowników rolnych — 
Środa, prac, rolnych — Międzychód, 
budowlanych — Środa, metalowców — 
Ostrów, metalowców — Śrem, użytecz­
ności publicznej — Leszno, prac, rol­
nych — Leszno, Poniec, Pępowo, Wol­
sztyn, użyteczności publicznej — Sza­
motuły, budowlanych — Gniezno, me­
talowców — Bydgoszcz, rolnych —

go. Zebranie inauguracyjne odbyło 
się w południe w sali koncertowej do­
mu parafii św. Marcina. Prezydialną 
część sali, wypełnionej po brzegi mio-

racyj na zebraniu inauguracyjnym Mło- 
(Foto—Exprès)

dzieżą akademicką i przedstawiciela­
mi starszego społeczeństwa, zajęły 
poczty sztandarowe narodowych kor- 
poracyj. Uroczystość rozpoczęła się 
odśpiewaniem Pieśni Bojowej. "
_ Słowa zagajenia wypowiedział pre-

Inowrocław, rolnych i leśnych — Piłka, 
rolnych — Czarnków, przem. drzewne­
go — Bydgoszcz, spożywczych — Byd­
goszcz.

Obrady zagaił prezes zarządu okrę­
gowego „Pracy Polskiej" dr Pio­
trowski Stefan witając prezesa za­
rządu okręgowego Str. Nar. dra Meiss­
nera, mjra Iiiedrowskiego i przedsta­
wiciela prasy narodowej.

Po załatwieniu formalności wstęp­
nych, przemówienie powitalne wygłosił 
dr Meissner podkreślając wzajem­
ną współpracę „Pracy Polskiej" i Str. 
Narodowego oraz dążność narodowego 
ruchu robotniczego do stworzenia ta­
kich warunków w państwie narodowym, 
by robotnik nie był proletariuszem, 
lecz współobywatelem. Przemówienie 
dra Meissnera nagrodzono hucznymi 
oklaskami.

Sprawozdania zarządu okręgowego 
z całorocznej pracy rozpoczął prezes 
dr Piotrowski wskazując na prze­
ciwności, jakie zwalczać musiała i 
musi na drodze swego rozwoju „Praca 
Polska“. Na tle tych przeciwieństw 
rozwój organizacji i jej rozrost jest 
wręćz imponujący. Poza rozszerzaniem 
zakresu swych wpływów „Praca Pol­
ska“ dokonała wielkiego przeobrażenia 
umysłów społeczeństwa, które dotąd 
zorganizowanie zawodowe robotnika 
uważało wyłącznie za wykwit klasowo- 
ści, podczas gdy obecnie rozumie rolę 
narodowego ruchu robotniczego jako 
współtwórcy państwa narodowego.

Sekretarz zarządu okr. p. Nowa c- 
k i w sprawozdaniu swym przedstawił 
działalność zarządu w roku ubiegłym 
wyliczając konferencje międzyzwiązko­
we w sprawie umów zbiorowych, kon­
ferencje w inspektoracie pracy, konfe­
rencje porozumiewawcze, okresowe i i., 

W ramach prac zarządu okręgowego 
utworzono w roku bieżącym Narodowy 
Uniwersytet Robotniczy z przeszło 40 
słuchaczami, przygotowującymi się do 
działalności na niwie narodowego ru­
chu robotniczego.

Po sprawozdaniu skarbnika p. 
Tomczyka sprawozdanie wicepreze­
sa wygłosił p. R o t n i c k i Czesław 
przedstawiając działalność organiza­
cyjną zarządu okręgowego.

Następnie p. Rotnicki wygłosił dłuż­
szy referat organizacyjny obrazujący 
przebieg walk o umowy zbiorowe, oraz 
niesumienność i demagogię związków 
klasowych.

W dyskusji m. i. głos zabierali: go­
rąco przyjęty prezes zarządu obwodo­
wego w Lesznie p. Błaszak, Jackowiak 
ze Środy, Rutkowski z Bydgoszczy, 
Ti liman z Pępowa, Hansa z Międzycho­
du, Mokry z Wolsztyna, Figiński ze 
Śremu i Pośpieszny z Piłki. Poruszono 
w dyskusji szereg zagadnień związa­
nych z ruchem robotniczym.

Jako szóstego członka zarządu 
wprowadzono na drodze kooptacji p. 
Odrobnego.

zes Mł. Wszechpolskiej Dargas wita 
jąc zgromadzonych a w szczególności 
duszpasterza akademickiego ks. prała 
ta Taczaka, ks. prałata Prądzyńskiego 
ks. Seweryna Czetwertyńskiego z War 
szawy, prezesa zarządu okręgowegi 
Str. Narodow’. dra Cz. Meissnera ora; 
kuratora stowarzyszenia dziekana prof 
dra St. Dąbrowskiego. Przewodniczą 
cy odczytał także pismo z życzeniam 
od naczelnego redaktora „Kuriera Po 
znańskiego" dra Mariana Seydy i prof 
dra Pawła Gantkow’skiego. Następni« 
składali kolejno życzenia: prof. Dą 
browski, dr Meissner, oraz akademicy 
Smoleński (poznańskie korporacje a 
kademickie), Strojny (Sodalicja Ma 
riańska Akademików’), Przytarski (Ko 
ło Prawników' i Ekonomistów), Stanu 
la (Koło Medyków’), Leszczyńska (Koh 
Farmaceutów) i Pastwa (Akademicki* 
Koło Pomorskie).

Pierwsze przemówienie wygłosił wi 
tany owacyjnie ks. prał. P r ą d z y ń s k 
wskazując drogę, jaką winna kroczyt 
narodowca i katolicka z ducha polske 
młodzież akademicka. Kolejny mów 
ca prof. dr A. Żółtowski, jak wia­
domo usunięty z katedry za czasów 
ministra Jędrzejewicza, przedstawił 
w’ zasadniczym wykładzie „Tradycje 
polskiej myśli społecznej". Z bardzo 
gorącym przyjęciem ze strony zebra­
nych spotkały się słowa prezesa Dar- 
gasa, który oświadczył, że prof. Żółtow­
ski winien być w najbliższym czasie 
powołany powtórnie na katedrę. Ostat­
ni mówca wiceprezes Młodz. Wszechp. 
Wł. Krzyża n i a k w płomienych 
słowach dał wyraz poglądom, jakie 
nurtują w duszy polskiej młodzieży a- 
kademickiej. Hymn Młodych i okrzy­
ki na cześć R. Dmowskiego dopełniły 
programu imponującej uroczystości.
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Z wielkopolskiego sejmiku kupieckiego
Jesienny zjazd delegatów Wielko­

polskiego Związku Chrześcijańskich 
Zrzeszeń Kupieckich w Poznaniu, o 
którego przebiegu już donosiliśmy, 
podsumował wyniki ostatnich prac 
kupiectwa ziemi wielkopolskiej i po­
ruszył szereg ważnych zagadnień do­
tyczących handlu.

Jak wynika ze sprawozdania preze­
sa Związku Pr. Woźniaka akcja kolo-
nizacyjna wielkopolskich pionierów 
gospodarczych doznała poważnego po­
parcia kredytowego: na cel ten poszła 
suma 235 tys. zł. Jest to zasilenie prą­
du samodzielności gospodarczej bardzo 
wydatne. Jednak — jak wyraził się 
prezes Woźniak — akcja wewnętrznej 
kolonizacji gospodarczej przybierze do­
piero wówczas należyte rozmiary, gdy 
kwoty na jej umocnienie będą po kil- 
kakroć zwielokrotnione.

W nawiązaniu do spraw koloniza­
cji gospodarczej ziem handlowo opa­
nowanych przez Żydów, prezes po­
znańskiego koła Związku Polskiego 
p. A. Kruk przedstawił w krótkich 
słowach dorobek tego zrzeszenia. W 
ostatnim trzechleciu organizacja osa­
dziła 1500 pionierów gospodarczych na 
ziemiach Polski środkowej, południo­
wej i wschodniej. Związek Polski po 
siada obecnie' 60 kół rozsianych po ca­
łej Rzplitej. Celem całkowitego popar­
cia tej pożytecznej działalności i na 
znak solidarności z nią winni przystą­
pić do Związku Polskiego wszys :y 
kupcy wielkopolscy — zakończył p 
Kruk.

Przeprowadzony przez Związek 
Zrzeszeń konkurs na hasło propagan­
dowe dał dobre rezultaty m. in. dzięki 
przychylnemu ustosunkowaniu się 
pism miejscowych, a zwłaszcza, co pre­
zes Fr. Wożniak specjalnie uwydatnił 
koncernu pism Drukarni Polskiej.

Zgromadzeni na zjeździe delegaci 
wypowiedzieli się stanowczo za ko­
niecznością korektury wysokiego wy­
miaru podatku dochodowego na rok 
1937, uchwalając następującą rezolu­
cję:,,Jesienny zjazd delegatów Wielko­
polskiego Związku Chrześcijańskich 
Zrzeszeń Kupieckich stwierdza, że nor- 
mÿ éfedriiej zyskowności dla wymiaru 
pddatkti dochodowego na rok 1937 
opracowane zostały na terenie Izby 
Skarbowej w Poznaniu w tempie przy­
spieszonym przy małym współudziale 
sfer gospodarczych i niejednokrotnie 
wykazują znaczne odchylenia wzwyż 
niedostatecznie uzasadnione Zjazd 
zwraca się do władz skarbowych z u- 
silną prośbą o korekturę wysokich 
wymiarów w postępowaniu odwoław­
czym przez uwzględnianie wszelkich 
notatek i dowodów, przedstawionych 
przez płatników, na podstawie czego 
można ustalić wys. przychodów i wy­
datków płatnika przez indywidualizo­
wanie norm w zależności od lokalnych 
warunków i stosowanie norm w wy­
jątkowych tylko wypadkach, gdy nie 
ma absolutnie żadnych materiałów dla 
ustalenia dochodu podatkowego".

Obszerną dyskusję przeprowadzono 
w związku z dniem „Kupca Polskie 
go“, przypadającym na 8 grudnia. 
Mówcy, a więc pp.: Halawski z Wą­
growca, Jęczkowski z Szamotuł oraz 
Otmianowski, Leksandrowicz i Micha­
łowicz z Poznania podkreślili, że dzień 
ten należy wykorzystać na propagan­
dę haseł samowystarczalności gospo­
darczej wśród społeczeństwa i zachę­
cenia go do wyłącznego popierania 
polskiego kupca i polskiej wytwórczo­
ści.

Uwzględniono także w dyskusji 
sprawę kanału Wisła—Warta. Pp. 
Czajka z Kościana, Grupiński z Czarn­
kowa, Grześkowiak z Inowrocławia, 
Nowakowski z Leszna oraz prez. Ot 
mianowski wypowiedzieli się za ko­
niecznością jak najspieszniejszego roz­
poczęcia prac przy tej arterii.

Palącą kwestię nierentowności han­
dlu artykułami monopolowymi i kar 
telowymi, co tak dotkliwie odbija się 
na położeniu gospodarczym kupców 
branży spożywczo - kolonialnej, poru­
szy! prezes Michałowicz. Zagadnieniem 
tym zajmie się zarząd Związku 
i przedsięweźmie odpowiednią akcję u 
władz.

P. Misiak w imieniu środowiska 
leszczyńskiego zgłosił wniosek w spra­
wie zmiany par. 9 ustawy o samorzą­
dzie terytorialnym. Paragraf ten mia­
nowicie nie zezwala członkom teryto­
rialnego samorządu wchodzić w sto­
sunki handlowe z jego instytucjami. 
W tych warunkach kupcy uchylają się 
często od piastowania godności rad­
nych, chcąc zachować dostawy dla 
swych zakładów handlowych. Ten stan

rzeczy nie wpływa wcale korzystnie 
na rozwój samorządu terytorialnego.

Mgr Kluczyński w swym wykładzie 
o warszawskim kongresie kupieckim 
ujął po krotce zadania, jakie stają 
obecnie przed Wielkopolskim Zw. 
Chrześcijańskich Zrzeszeń Kupieckich. 
Należy mianowicie rozbudować w nie­
których działach handel hurtowy, u- 
stalić program inwestycyj w handlu, 
przeprowadzić badania nad strukturą 
handlu w Wielkopolsce i zorganizować 
zaniedbane dotąd działy obrotu towa­
rowego, dalej przeprowadzić prace nad

„Nowaczyński odkrył Wielkopolsko“
Najnowsza książka Nowaczyńskiego 

Warta nad Wartą“) zdobywa sobie — 
możemy to już dziś stwierdzić z całym 
spokojem bez obawy dopuszczenia się 
przesadj — w całej Polsce od strony 
aryjskiej entuzjastyczne słowa uzna­
nia. Ostatnio — wychodzące w Wilnie 
„Słowo“ zamieściło na wstępie nume­
ru wielki czterołamowy artykuł pt. 
„Nowaczyński odkrył Wielkopolskę". 
Autor, konstanty Szychowski, na tle 
rozważań o kulturze narodowej mówi 

ostatniej książce Adolfa Nowaczyń­
skiego Przytoczmy z nich kilka cyta­
tów:

„Gdy się powie: kultura polska — 
pisze p. K. Szychowski — to rzecz ja­
sna, w jej dziejach będziemy szukać 
czystej linii narodowej od najza- 
mierzchlejszych czasów wyłuskując 
spomiędzy naleciałości obcych jej wła­
ściwe, polskie jądro. Dzisiaj to zagad­
nienie jest aktualne. Polska skłonność 
do przejmowania się wpływami nie o- 
granicza się do wpływów obcych Sztu­
kę, literaturę polską zalały prądy hi­
steryczne, schyłkowe, chore. Najwięk­
szy z tych prądów — to wielki zalew 
mentalności i ludzi pochodzenia ży 
dowskiego, którzy pokryli emanację 
duszy polskiej patyną swoich tęsknot 
i dążeń.

„Nie jest prawdą, że na polu kultu­
ry nie odgrywa roli terytorium. Jest tu 
prawdziwa wojna, której środki tech­
niczne noszą abstrakcyjne nazwy, ale 
które muszą tak samo jak oddziały 
wojska wykorzystywać teren, budować 
twierdze, nacierać na wroga, odpierać 
jego natarcia często w sposób bardziej 
rzeczywisty, mocny i konsekwentny, a- 
niżeli by się wydawało niektórym. A- 
niżeli by się wydawało tym właśnie, 
którzy kulturę polską chcieliby wi 
dzieć jako muzealny zabytek pięknie 
zrekonstruowanego przedpotowego 
zwierzęcia.

„Kultura polska musi tak samo jak 
kultura każdego innego wielkiego na­
rodu żyć pomiędzy ludźmi. Szukajmy 
ośrodka, który bv w najczystszej po­
staci ją przechowywał, skąd mogłab)’ 
ona wytrysnąć na cały kraj, zdobyć 
go, opanować jakby nagłym szturmem 
trzymanych dotychczas w pogotowiu 
odwodów. Gdzie mamy szukać? W 
Warszawie? W Wilnie? W Krakowie? 
We Lwowie?

„Warszawa jest miastem trzystu ty­
sięcy Żydów, miastem neonowych re­
klam, gdzie plączą się wielkie ślady 
przeszłości z międzynarodową cywili­
zacją w jej dobrych i złych objawach. 
Warszawa jest terenem walki świato­
poglądów „Prosto z mostu“ i „Wiado­
mości Literackich“. — Kraków? Kra­
ków to wielkie muzeum, wielki cmen­
tarz narodowy, wielkie sanktuarium. 
Dó Krakowa można pielgrzymować, 
ale nie szukać w nim sił żywych, przy­
najmniej w potrzebnej ilości. Żydzi 
krakowscy są niebezpieczni, bo dobrze 
mówią po polsku. — Lwów? We Lwo­
wie jest atmosfera najgorętszej walki 
właśnie kulturalnej. Fakt przynależ­
ności narodowej Ukraińców — to w 
dużej mierze zagadnienie zdolności 
chłonnej i zdecydowanego oblicza kul­
tury polskiej. — Wilno? Wilno jest 
jednocześnie Krakowem, to znaczy 
sanktuarium, jednocześnie wylęgarnią 
wielkich ludzi, którzy potem odchodzą 
na szersze terytorium, a jednocześnie 
Wilno jest stolicą połaci kraju, gdzie 
nierozbudzone masy trzeba dopiero or­
ganizować dla Polski. Wileńszczyzna 
jest często zagadką, którą rozwiąże 
może wielki wstrząs, albo też praca 
organiczna ludzi tego pokroju, co ge 
nerał Żeligowski.

„Więc gdzież się mieści stanowisko 
odwodu kultury polskiej, gdzie są na­
gromadzone w cichy, ale mocny orga 
nizacyjnie sposób siły kultury pol­
skiej? — zapytuje następnie autor ar 
trkułu i odpowiada zaraz;

podniesieniem poziomu wykształcenia 
zawodowego osób pracujących w han­
dlu przez kursy, udostępnienie litera­
tury fachowej, poradnictwo indywidu­
alne oraz poczynić starania w kierun­
ku upowszechnienia nowoczesnych 
metod pracy handlowej. W dziedzinie 
organizacyjnej trzeba rozwinąć akcję 
w celu przyciągnięcia do Związku 
drobnego kupiectwa i rozbudować wy­
działy branżowe. Działalność w dzie­
dzinie unarodowienia handlu przez 
ruch osiedleńczy musi przybrać na 
sile. (wyg).

„W takiej sytuacji wzięta do ręki 
książka Adolfa Nowaczyńskiego pt. 
„Warta nad Wartą“ napawa nas nie­
pokojem, zdziwieniem. Jakto? Wielko­
polska. Tak. Istotnie. Zapomnieliśmy o 
niej. Ale nie jesteśmy w tym zapom­
nieniu samotni... Przypomina sobie o 
niej sekwestrator, zajmujący biedny 
dobytek Drzymały. Przypomina sobie 
minister Kwiatkowski, który musiał 
tej części Polski nadać kategorię A 
Przypomina sobie minister Poniatow­
ski, któremu solą w oku pozostały 
świetnie gospodarczo stojące zagrody 
„prastarej piastowej dzielnicy“.

„Najlepiej się jednak przedstawia 
sprawa, gdy sobie przypomni o Wiel 
kopolsce taki pisarz, taki „mocnopió- 
ry" dziennikarz, jak Adolf. Nowaczyń­
ski, i odkryje w tej dzielnicy Polsk 
właściwy jej sens dla całości narodu 
Bo Nowaczyński, chociaż nie powie­
dział tego wyraźnie w swojej książce 
ale powiedział jej treścią, duchem, pa­
sją rysunku dziejów ludzi z Wielko­
polski — że tu właśnie, a nie gdzie 
indziej ukryty jest ten odwód kultury 
narodowej, który lada chwila trzeba 
będzie wyprowadzić do walki na całą 
Polskę, w przeciwstawieniu do szkodli­
wych wpływów obcych, do przemyca­
nej w słowach języka polskiej kultury 
żydowskiej...

„Wszystko to, co wyżej napisane, 
wzbudziła książka Nowaczyńskiego. 
Jak ona wygląda? Zbiór felietonów, o-

Z procesu komunistów lubelskich
Duch komunistyczny u socjalistów i w organizacjach zawo­

dowych — Stanowisko Lewickiej w parti komunistycznej
L u b 1 i n. (Tel. wł.) W procesie ko­

munistów lubelskich zeznania świad­
ków rzucają bardzo ciekawe światło 
na działalność komunistyczną w Pol­
sce. Szczególnie obciążające były ze­
znania świadka Durakiewicza.

W organizacjach socjalistycznych 
panował duch komunistyczny. Ponie­
waż komunizmowi hołdowali przeważ­
nie Żydzi, więc władze starały się, aże­
by wciągnąć do nich jak najwięcej 
rdzennych Polaków i przenikały rów­
nież do innych organizacyj, jak TUR, 
Związek Zawodowy Kolejarzy, „sana­
cyjny“ Związek Związków Zawodo­
wych itp. Wielu komunistów siedziało 
w tych organizacjach- W ZZZ najsil­
niej stała komuna w lubelskim Związ­
ku Robotników Budowlanych i Pieka­
rzy.

Ze zbieranych drogą składek pie­
niędzy szło według świadka tylko 10 
pet na TUR, a reszta na komunistycz­
ny „Mopr“.

Oskarżoną Lewicką szanowano w 
partii specjalnie. Gdy obrońca twier­
dzenie to zaczepił jako niezgodne z po­
glądami komunistycznymi, świadek 
potwierdził swoje zeznanie uzasadnia­

Gwałtowny sztorm na Bałtyku
Jastarnia. (PAT) Przy częstych 

i gwałtownych opadach gradu, śniegu 
i deszczu rozpętał się na Bałtyku 
sztorm. Morze jest silnie wzburzone.

Wysoka fala zalała plażę pomiędzy 
Karwią a Dębkami, podchodząc do 
wydm, które nieznacznie podmyła. Wo­
da też piętrzy się u mola zachodniego 
portu w Wielkiej Wsi, a niektóre ude­
rzenia fal powodują przelewanie się 
nawet do wnętrza basenu. Port jednak 
znakomicie wytrzymuje napór wód.

Przebieg sztormu u brzegów pół­
wyspu nie jest groźny. Tamy i zabez­
pieczenia wydm doskonale wytrzymu­
ją atak fal Sztorm już osiągnął punkt 
kulminacyjny i zaczyna słabnąć.

Kapując
nafltpne trti

do pieczywa
BUDYNIE i 
GALARETKI
popierać e tymsamvm Prza-nysl Polski!

r*g 31 251 677-40.515/618

pracowanych z właściwą autorowi zna­
jomością faktów i z tym właściwym 
Nowaczyńskiemu opowiadaniem, lek­
kim, pół-żartem, pół-serio, które zapa­
da w czytelnika, jakby mimo woli. No­
waczyński tak samo potrafi pisać o 
Japończykach, Eskimosach, Kairach, o 
Francuzach i Anglikach, ale to, co na­
pisał o Wielkopolsce, jest nowością w 
jego rodzaju, bo napisał to z senty­
mentem. Widać, że temu złośliwemu, 
ostremu satyrykowi, temu skrzętnemu 

płodnemu dziennikarzowi, Wielko­
polska po bliższym jej zgłębieniu stała 
się czymś bliskim ...

„Książka Nowaczyńskiego jest książ­
ką historyczną. Nie mą w niej ciągło­
ści chronologicznej, ale jest jedna 
myśl przewodnia, jeden nastrój. To 
sprawia, że pomimo tego, że jest ona 
złożona z felietonów, jest ta książka 
mocną całością. Gdyby jej nadać ty­
tuł: , Żywoty wielkich mężów Wielko­
polski“, spełniałaby swoje zadanie. 
Ale Nowaczyński wołał tytuł więcej 
mówiący, bardziej wyrazisty: „Warta 
nad Wartą“. I myliłby się ktoś, gdyby 
przypuszczał, że chodzi tu o wartę, 
skierowaną tylko w stronę Niemiec. Ta 
warta jest wartą przy kulturze pol­
skiej, czuwa nad jej największym 
zbiornikiem potencjonalnym: Wielko­
polską...

„Postacie z tej księgi dziejów ludzi 
nieprzeciętnych ziemicy starej piasto­
wej tętnią życiem. To wystarczy, by 
dać obraz drogi, którą szła Wielkopol­
ska od czasów Bolesława Chrobrego 
do dzisiaj, kiedy zachodzi potrzeba 
sięgnięcia do jej zapasów, do jej po­
tencjału kultury polskiej.

„Można by wyciągnąć z tej żywej', z 
tej pełnej błysków i ciekawej książki 
mnóstwo cytatów. Nie będę tego robił. 
Każdy powinien ją przeczytać w cało­
ści, przemyśleć, przegryźć, zastanowić 
się. To już nie jest książka beletry­
styczna. To książka-drogowskaz. To 
książka — różdżka magnetyczna, wska­
zująca drganiem, gdzie leżą niespożyte 
zasoby tego, czego dzisiaj Polsce trze­
ba, aby oprzeć się na przyszłość“.

jąc to pożytkiem, jaki przynosiła par­
tii swoją osobą. W toku rozprawy są­
dowej wyszło na jaw, że ojciec Lewic­
kiej wiedział już w lutym tego roku o 
śledzeniu przez policję swej córki i o- 
strzegał ją o tym w swoim liście. Do­
wiedział się o tym od swoich przełożo­
nych- , . . . ,Świadek zeznawał również, ze ko- 
munistka Suszkówna „robiła w woj­
sku, bo na tej robocie się znała“.

I jeszcze jeden szczegół z zeznań 
świadka Durakiewicza zasługuje na 
szczególną uwagę. Mówiono o Woźnia- 
kównie, że jest bardzo ideową komu- 
nistką, a w zimie nastąpiły liczne are­
sztowania członków świetlicy, którą 
prowadziła Woźniakówna. Ze świetli­
cy usunięto przed rewizją dwa czerwo­
ne sztandary.

W tej kwestii wyjaśniała na rozpra­
wie Woźniakówna, zwana także „lu­
belską Passionarią“, że w gmachu 
szkoły tej prowadziła półkolonie w mie­
siącach letnich. Nie były to półkolonie 
ogródków działkowych, lecz Związku 
Pracy Obywatelskich Kobiet. Kolonie 
ogródków działkowych prowadziła do­
piero w roku następnym.

Burzliwe morze wyrzuciło na brzeg 
zwłoki rybaka, który zaginął ostatnio 
w Kuźnicy na Helu. Zwłoki po zbada­
niu przez komisję sądowo - lekarską 
zostały wydane rodzinie. Tragicznie 
zmarły rybak liczył lat 24.

Konserwatyści
organizują partię?

Grupa konserwy pod wodzą Janu­
sza Radziwiłła, wchodząca dotąd w 
skład Związku Zachowawców, a współ­
działająca w swoim czasie z BBWR, za­
mierza podobno zorganizować się w 
stronnictwo polityczne.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wtorek 1 éroda

KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI
Andrzej Apost. i Natalia, Eliginsz

KALENDARZ SŁOWIAŃSKI
Ludoslaw 1 Samoslaw

Słońca: Trsćfcód 7,37, zachód 15,44 
Długość dnia 8 godzin 07 minut 
Księżyca: wschód 5,04, zachód 14,14 
Faza: 3 dzief. przed nowiem

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat. 66-66.i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57 i 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grunwaldz­
ka 77-72. Rynek Jez. 7i-08, 
Klinika przy Polnej 74-02; 
Marsz. Focha (nar. Niegolew­
skich) 77-82; Plac świętokrzy­
ski 49-80; Zielona (naroziik 
Strzeleckiej) 50-35; Rynek Wil- 
decki 66-35; Wielkie Garbary 
(nar. Wielkiej) 57 87.

Poczt, biuro zleceń: 49-28 Zegarynka: 07 Centr. 
reietlzyin. 00. lnf. tel. 09. Biuro napr. 08 Inform. 
dworc. 67-41. Ów. autob. 67-19. Lotnisko 78 4?.

osiom +20 cm (śred- 
' nia żeglowna +1 m)
! temper, wody + 1.1

NOCNY DYŻUR APTEK
śródmieście: Apt. św. Marcina, ul. Fr. Ra­

tajczaka 12; — Apt. Zielona, ul. Wrocławska 
31; _ Apt. pod Białym Orłem, _St. Rynek 41; — 
Apt. Sapieżyńska, pl. Sapieżyński; — Jeżyce: 
Apt. pod Opatrznością, ul. Dąbrowskiego 76 
(narożnik Staszica); — Łazarz: Apt. im. Matej­
ki, ul. Matejki 1; — Apt Plucińskiego, ulica 
Marsz. Focha 72; - Sołacz: Apt. przy ul. Ma­
zowieckiej 12; — Górczyn: Apt. Karpińskiego, 
ul. Marsz. Focha 158; — Dębiec: Apt. przy ul. 
Dębieckiei 6; — Poznań Wschód: Apt. przy 
Krzyżu, ul. Główna 53; — Starolęka: Apt. miej­
scowa.

ffl

W Poznaniu przed 10 laty
Dnia 29 listopada 1927 r.

Ku uczczeniu 300-lecia zwycięstwa floty polskiej 
nad flota szwedzka pod Oliwą Liga Morska 1 
Rzeczna urządziła w auli uniwersyteckiej uro­
czysty „poranek morski“. — Wobec reprezentan­
tów całego naukowego Poznania odbyła sie w 
Coli. Minus inauguracja Towarzystwa Słowiań­

skiego.

W Wielkopolsce przed IOO laty
Dnia 29 listopada 1837 r.

W sadzie ziemsko- miejskim w Poznaniu odbył 
się termin przetargowy na dostawę żywności po­

trzebnej dla więźniów karnych.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Skład Kapituły Metropolitalnej 

Poznańskiej, W Kapitule Metropolitalnej 
Poznańskiej zasiadają obecnie prałaci 
infułaci; prepozyt; ks. Józef Kłos, tajny 
szambelan J. Świątobliwości, dziekan: 
J Eks. ks, Walenty Dymek, biskup su- 
fragan poznański, kuśtosż: ks. Franci­
szek Ksawery Ruciński, radca Kurii Ar­
cybiskupiej. Kanonicy gremialni: ks. 
Albert Steuer, dr fil., ks. Józef Paech, 
dr św. teol., ks. Henryk Zborowski, ks. 
Tadeusz Zakrzewski, prałat Domu J. 
Świątobliwości, ks. Kazimierz Szreybrow- 
ski, ks. dr Nikodem Mądlewski i ks. 
Franciszek Jedwabski — kanclerz Kurii 
Arcybiskupiej, (o)

OSOBISTE
— * Ślub, W Kolegiacie Poznańskiej 

został pobłogosławiony związek małżeń­
ski pomiędzy kupcem Tomaszem Górnym 
z Poznania i panną Ludomirą Gwittówną, 
córką Wojciecha, wiceprezesa Towarzy­
stwa Powstańców i Wojaków im. Fran­
ciszka Ratajczaka, i Teresy z Dereziń- 
skich Gwittów. Parę młodą pobłogosła­
wił ks. mansjonarz Jany, w asyście ku­
zyna pani młodej, ks. kleryka Kowalskie­
go. Podczas przyjęcia w domu wesel­
nym zebrano 25 zł na fundusz gwiazd­
kowy Towarzystwa Powstańców i Woja­
ków i przekazano je zarządowi tej orga­
nizacji.

— * Ślub. W kościele św. Marcina w 
Poznaniu pobłogosławiony został związek 
małżeński pomiędzy inż. Konstantym 
Mackiewiczem i panną Gertrudą Szram- 
kiewiczówną, córką Teodora i Jadwigi z 
domu Radke Szramkicwiezów z Zielińca 
pod Swarzędzem. Młodą parę pobłogo­
sławił ks. radca Suszczyński z Wągrow­
ca w asyście ks. prałata dra Taczaka i 
ks. wikariusza Jakubczaka.

TARG NA PLACU SAPIE2YNSKIM
Dziś na targu ra pla Sapieżyńskim płaco­

no iw Zł 2.A pół kg).
Nabiał: masło wiejskie 1.50. masło

mlecz. 1.60—1.80, twaróg 0.30—0.40, śmietana 
'litr) 1 4<» 1-00 cnlpkc (litr» 22 24, jaja (mendel) 
1.50—1.70 i 1.20-1.30 (z wap»a).

Mięso: wołowe 0.50—0.80. cielece 0.60—1.10, 
wieprzowe 0.60—0.80, skopowina 0.60—0.80, sło­
nina 0.80—0.90, smalec 1.20—1.25.

Drób ) dziczyzna kura 2.00 2.60 
kaczka 2.50—3 50 perlica 150 -2.50, gołąb 0.50 
do 0.60. para kurcząt 2 20 — 2 80 para kuropatew 
1.80 2.00 geś 4.50 6.53 »ndyk 4.00 6.50. zajac 
3.00—3.50, bażant 2.20-2.80, królik 1.00—1.10.

K y b y «ryby śmet® 10 20 groszy raniej'': 
karp 0 90—1.00. szczupak 1.10—1.20. lin 1.00—1.10, 
okoń 0,70 -1.00. karaś 0.80 -1.00, białe ryby 
0.30—0.6G leszcz 0.50—0 70. dorsz dzielony 50 -60.

Jarzyny (w groszach): ziemniaki 3. 
buraki 5-10 pietruszka (peczek) 10 seler 
(sztuka) 5—10. szpinak 8—10. kalarepa 5—10. 
marchew 5—8, kalaficr 10-30. kapusta biała 
10—15 wioska 10—20. modra 15—30 (główka), 
brukselka 15—20.

Owoce (w groszach): cytryny 12—15, owoce 
suszone 0 80—1 20. jabłka 15—40, orzechy wło­
skie 70—80. lask< wp 80—90.

Od ostatniego targu potaniało mięso.

Manifestacja ogniskowców przed pomnikiem Mickiewicza

Jak donosiliśmy, w sobotę po połu­
dniu, uczestnicy zjazdu koleżeńskiego 
„Ogniwo“, złożyli przed pomnikiem 
Mickiewicza wieniec ze wstęgami o 
barwach narodowych, na pamiątkę 
odbytej przed 25 laty manifestacji na­
rodowej przed tymże pomnikiem

Uchwały bankowców poznańskich
W niedzielę o godz. 12 w sali Domu 

Rzemieślniczego odbyło się wielkie zebra­
nie bankowców poznańskich, któremu 
przewodniczył p. Marian Dabiński.

Prezydium wczorajszego zebrania bankowców.
Po wysłuchaniu referatów pp. Węc- 

ławskiego i Szklarza oraz przemówienia 
p. Wolskiej, zgromadzeni w wielkiej licz­
bie bankowcy uchwalili bez dyskusji sze­
reg rezolucyj.

Podajemy w całości najważniejsze 
z nich:

I.
Stały wzrost cen artykułów pierwszej 

potrzeby, a szczególnie artykułów żyw­
nościowych, który wynosi na przestrzeni 
ostatnich dwóch lat ca. 50 proc., a w sto­
sunku do roku ubiegłego przeszło 20 
proc. — spowodował zupełne załamanie 
się podstaw budżetów rodzinnych pra­
cowników, a tym samym zmniejszył do 
granic niepożądanych zdolność kon- 
sumcyjną warstwy pracowniczej.

Z tych powodów, wytrwały wysiłek 
Rządu dźwignięcia Polski gospodarczo 
wzwyż, doprowadza w konkluzji do wy­
ników negatywnych, na skutek systema­
tycznego pauperyzowanią sfer pracowni­
czych, których stale redukowane uposa­
żenia nie wytrzymują zwyżki cen środ­
ków utrzymania.

Jedyną drogą prowadzącą do naprawy 
istniejącego stanu rzeczy i do wzmożenia 
siły nabywczej świata pracy, jest natych­
miastowe wyrównanie uposażeń o conaj- 
mniej 20 proc. Zanim jednakże powyż­
szy postulat zostanie zrealizowany, ko­
nieczną jest pomoc natychmiastowa we 
formie jednorazowego dodatku droży- 
żnianego w wysokości conajmniej jednej 
pensji miesięcznej, na zaopatrzenie zi­
mowe.

II.
Podatek specjalny, ustanowiony w r. 

1935 na cele pokrycia niedoboru budżetu 
państwowego, jest obecnie przy ustalonej 
równowadze budżetu, spowodowanej ogól­
ną poprawą koniunktury, podwyżką cen 
artykułów rolnych i ogólną poprawą 
wpływów skarbowych — dla ogółu pra­
cowników umysłowych ze względu na 
stale wzrastającą drożyznę — ciężarem 
ponad zdolność płatniczą pracowników 
umysłowych. Podatek ten jest szkodliwy 
dla elementarnych potrzeb rodziny pra­
cownika. Nowela do podatku specjalne­
go, wprowadzająca możność pokrywania 
niedoborów niektórych instytucyj wpły­
wami z tytułu tego podatku jest dal­
sza anomalią, wymagającą natychmiasto­
wego zniesienia. Nowela bowiem całko­
wicie wypacza ideę samego podatku.

Zgromadzeni domagają się natychmia­
stowego całkowitego zniesienia podatku 
specjalnego, jako nieaktualnego i pozba-

wieszcza. Uczestników zjazdu „Ogni­
wa“ widzimy na fotografii w chwili 
składania wieńca.

Dodać należy, że dziś rano o godz. 
9 ks. prałat Taczak odprawił w koście­
le św. Marcina mszę żałobną za duszę 
śp. Adama Mickiewicza.

wionego racji, dla której został ustano­
wiony. Tym bardziej, że nie obejmuje 
on wszystkich obywateli, a tylko pewne 
grupy urzędnicze.

Zgromadzeni stwierdzają poza tym, że 
wielokrotnie wznoszone petycje pracow­
ników umysłowych z b, dzielnicy pru­
skiej, odnoszące się do zniesienia podat­
ku komunalnego, nie zostały dotąd przez 
czynniki miarodajne załatwione pozy­
tywnie.

III.
Ogół pracowników bankowych, zgro­

madzonych w dniu 28 listopada 1937 r., 
akceptuje w całej rozciągłości dotychcza­
sową akcję Związku Zaw. Prac. Bank, i 
Kas. Oszczędn. R. P., domagającą się 
wprowadzenia umowy zbiorowej, zawar­
tej dotychczas między Związkiem, a 7-ma 
największymi instytucjami bankowymi 
w Polsce z mocą powszechnie obowiązu­
jącą dla wszystkich banków, a zwłaszcza 
Komunalnych Kas Oszczędności z wyjąt­
kiem. tych instytucyj, gdzie warunki są 
lepsze. Normy uposażeniowe pracowni­
ków większości Komunalnych Kas O- 
szczędności wymagają natychmiastowej 
rewizji, gdyż zwłaszcza na prowincji są 
one tak niedostateczne, że nie wystarcza­
ją na utrzymanie rodziny pracowniczej, 
nawet na najniższym poziomie.

Dalsze rezolucje dotyczą sprawy u- 
bezpieczeń społecznych, Pomocy Zimowej 
i 29 zwolnionych w styczniu rb. urzędni-

WICHER OBALIŁ WOZY ZE SŁOMA

.Tak wiadomo, w ubiegłą sobotę przed południem szalała w całej Wielkopol­
sce gwałtowna wichura. Jeden z naszych czytelników dostarczył nam foto­
grafie dwóch wozów ze słomą, które w sobotę obalił wicher na szosie pod

Koźmi nem.

Stowarzyszenie Pań Mil. św. Wincentego a 
Paulo na św. Łazarzu, zaprasza serdecznie na 
Wielką Loterie Fantową, która odbędzie sie z 
okazji św. Mikołaja w sobotj, 4 grudnia br. o 
godzinie 15 w sali 43 szkoły powszechnej przy 
ul. Berwińskiego. W programie prócz loterii 
fantowej przewidziane tańce i śpiewy dzieci z 
przedszkola z Ostroroga oraz gry i zabawy pod 
kierownictwem harcerek z 16 drużyny im. Omań- 
kowskiej, z wszystkimi dziećmi, św. Mikołaj 
obdarzy podarkami młodych i starych. Urozmai­
cony bufet na miejscu. Wstęp na sale dla do­
rosłych 3(1 gr. dla dzieci 20 gr, dla większych 
rodzin zniżki. Cel dobroczynny.

zg 1503/4

Polski Biały Krzyż urządza w niedziele, 5. 
12. 1937 r. o godzinie 20-tej w salonach Adrii, 
tradycyjny wieczór św. Mikołaja (dla starszych) 
z łaskawym współudziałem artystów. Moc 
atrakcyj. św. Mikołaj rozdawać będzie podarki 
wśród publiczności. Dochód przeznaczony na 
oświatę żołnierza.

zg 1507

5 grudnia wystąpi
EMIL von SAUER

Występ seniora pianistów, genialnego 
artysty prof, Emila von Sauera odbędziesię 
w niedzielę, 5 grudnia wiecz. o godzinie 8

w Auli uniwersyteckiej.
Będzie to jedyny i ostatni występ ge­

nialnego pianisty w Poznaniu, to też spo­
dziewać się należy, że wszyscy melomani 
poważnej sztuki skorzystają z tej jedyne] 
okazji usłyszenia raz jeszcze wielkiego ar­
tystę, który swą grą przypomni nam takie 
sławy jak Liszt, A. Rubinstein i innych 
mistrzów z tej epoki.

Program który Emil von Sauer odegra, 
składa się z najwartościowszych dzieł li­
teratury fortepianowej, której zawsze hoł­
dują wielcy artyści. Między in. usłyszymy 
Beethovena „Sonatę appassionata“, Men­
delssohna „Rondo capriccioso“, Liszta 
„Sonette de Petrarca“, Liszta „La Cam- 
panella“, szereg utworów Chopina oraz 
własne kompozycje koncerłanta, znane z 
karkołomnych trudności technicznych.

Występy artysty o tak wielkim nazwi­
sku wywołał oczywiście niecodzienne za­
interesowanie koncertem, dla tego też na­
leży zaopatrzęć się w bilety w przedsprze­
daży firmy A. Szrejbrowski, ul. B. Pie- 
rackiego 20, tel. 56-38.

zg 28 267

ków Banku Związku Spółek Zarobko­
wych w Poznaniu. W tej ostatniej spra­
wie zgromadzeni uchwalili zwrócić się do 
Zarządu Głównego Związku Pracowni­
ków Bankowych i Kas Oszczędności R. P. 
o interwencję w Min. Opieki Społecznej 
w celu zatrudnienia zwolnionych i o po­
czynienie kroków, by trzech z nich, 
którzy uzyskali pracę jako kontraktowi 
urzędnicy w Państwowym Banku Rol­
nym, uzyskali' etat. Przyjęto też wniosek 
o rewizję uwolnienia 29 urzędników i wy­
płacenia im odszkodowania w myśl umo­
wy zbiorowej.

Zebranie zakończyło się o godz. 13,30.
(sk)

Student pozbawił się 
życia

Wczoraj o godzinie 21 targnął się a 
nieznanych przyczyn na życie, 20-letnI 
student Państwowej Szkoły Budowy 
Maszyn, Roman Jensch z Warszawy, 
mieszkający jako sublokator przy ul. 
Wierzbięcice 34.

Desperata, który strzelił sobie w 
skroń, Pogotowie 66-66 przewiozło do 
szpitala Przemienienia Pańskiego, 
gdzie niebawem zinarł, nie odzyskaw­
szy przytomności.
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Z DNIA
— • Poświęcenie kamienia węgielnego 

pod Szkolę Pielęgniarstwa P. C. K. Dziś 
w południe, po nabożeństwie, odprawio­
nym o gociz. 11 w kościele św. Wojciecha 
przez ks. kapelana Spachacza odbyło się 
poświęcenie kamienia węgielnego pod 
gmach Szkoły Pielęgniarstwa P. C. K. w 
Poznaniu. Na uroczystość przybyli licz­
nie zaproszeni goście, z Warszawy zaś 
przybył szef sanitarny M. S. Wojsk gen. 
Rouppert i prezes zarządu głównego P. 
C. K. generał Osiński. Aktu poświęcenia 
dokonał, po krótkim przemówieniu, ks. 
prałat prof. Mazurkiewicz. Akt erekcyj­
ny odczytał prof. Jurasz, po czym obecni 
złożyli na nim swe podpisy, następnie 
akt ten złożony został w blaszanej puszce 
wraz z pismami poznańskimi i zamuro­
wany. Po uroczystości goście udali się 
do „Bazaru“ na posiedzenie rady okręgo­
wej P. C. K., poświęcone budowie Szkoły 
Pielęgniarstwa, po czym odbyło się śnia­
danie. (sk)

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Zjazd notariuszy. Wczoraj, rów­

nocześnie ze zjazdem adwokatów Ape­
lacji Poznańskiej, odbyło się, w białej 
sali Bazaru, zebranie notariuszy woje­
wództwa poznańskiego i pomorskiego. Na 
zebraniu tym obecni byli również woje­
wodowie poznański i pomorski, prezes 
Sądu Apelacyjnego w Poznaniu oraz 
przedstawiciele urzędów ziemskich. — 
Przedmiotem zebrania notariuszy były 
skutki wprowadzenia w życie rozporzą­
dzenia o obrocie nieruchomościami w 
pasie granicznym. Zebrani wysunęli sze­
reg postulatów.

RÓŻNE
— * Kontrola dyplomów lekarskich.

.Władze administracji ogólnej z powodu 
ujawnienia w ostatnich czasach kilku 
skandalicznych wypadków samozwańcze­
go prowadzenia praktyki lekarskiej przez 
osoby nie posiadające jakichkolwiekbądź 
dyplomów naukowych, co uprawiane by­
ło nawet po 10 do 15 lat, podejmą nową 
kontrolę gabinetów lekarskich. Upraw­
nienia do występowania w charakterze 
lekarzy i wykonywania praktyki spraw­
dzane będą przy współudziale izb lekar­
skich.

KRONIKA POLICYJNA
— * Niepożądani klienci. Do składu 

konfekcji firmy Konkiewicz na Starym 
Rynku przyszło w sobotę dwóch niezna­
nych osobników pod pozorem kupna u- 
brania. Gdy jeden z nich ubranie przy­
mierzał, drugi wyzyskał chwilową nie­
uwagę ekspedienta i skradł około trzy­
metrowy kupon materiału. Przytrzyma­
no go, gdy usiłował zbiec. Okazało się, 
że niepożądanymi klientami byli to ma­
larz- Zygmunt Ziembek (Św. Roch 1) i 
Marian Węclawek, mieszkający w bara­
ku 1. na Kopaninie. Obaj są karani za 
różne przestępstwa. Obu niepożądanych 
klientów policja odstawiła do dyspozycji 
sądu, (kl)

KRONIKA SADOWA
— * Bójka pomiędzy braćmi. Przed 

Sądem Apelacyjnym w Poznaniu toczyła 
się rozprawa przeciwko Antoniemu i Te­
ofilowi Tomaszewskim, zamieszkałym w 
Wojdalu, pow. Inowrocław, oskarżonym 
o pobicie swego brata Jana. Sąd Okręgo­
wy w Bydgoszczy skaza! Antoniego To­
maszewskiego na rok i 6 miesięcy więzie­
nia, Teofila Tomaszewskiego na 8 mie­
sięcy więzienia. Sąd Apelacyjny w Po­
znaniu wyrok ten zatwierdził, (k)

Nagły zgon
W mieszkaniu przy ul. Poplińskich 6 

zasłabł wczoraj wieczorem o godzinie 19 
47-letni Adolf Cichocki, urzędnik ceł. Przy­
wołany lekarz Pogotowia Ratunkowego 
(66-66) stwierdził zgon, który spowodował 
prawdopodobnie udar mózgu, (kl)

Jarmarki
— * KOŹMIN. W czwartek 9 grudnia rb. 

odbędzie sie w Koźminie jarmark na konie i 
bydło.

Ciśnienie
7 godz. 766,7 mm. umiarkow.

13 godz. 761,1 mm.
tendencja barom.; ciśnienie stale

Zachmurzenie
■ 7 godz. umiarkowane

13 godz. pochmurno
Wiatr
7 godz. kierunek póln.-zach.. szybk. 5 m/sek. 

13 godz. kierunek zach., szńbk. 5 m/sek. 
Temperatura w dniu 28 listopada rb. była: 
w ciągu ub. dnia najwyższa + 2,8 o godz. 15 
w ciągu ub. nocy (do g. 7) najn. — 0,8 o godz. 6

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
W nocy temperatura w pobliżu zera,

rano mglisto lub pochmurno, później po-

Z WIELKOPOLSKI
_ * GNIEZNO. W dniach 4 i 5 grudnia rb. 

Gnieźnieńskie Tow. Hod. Kanarków „Canaria ’ 
urządzą w lokalach p. Karpińskiego przy ulicy 
Warszawskiej 15 wielki pokaz kanarków.

— Tradycyjnym zwyczajem Związek Part 
Domu i Ziemianki powiatu gnieźnieńskiego u- 
rządzają w dniach od 5 do 8 giudnia w salach 
Domu Kupiectwa Polskiego wielki kiermasz. — 
Imprezy urządzane przez wspomniane towarzy­
stwa cieszą się pełnym powodzeniem, a dochód 
przeznacza się na cele charytatywne.

— Marian Domański, zamieszkały przy ul. 
Trzemeszeńskiej 18, bawił się nabojem karabi­
nowym. który eksplodował i urwał mu dwa pal­
ce u lewej ręki.

— W czasie kopania rowu na drodze od Odro­
wąża do Gorzykowa pracownicy odkryli szkielet 
ludzki, pokryty warstwa ziemi. Badania wyka­
zały, że szkielet leży w ziemi około 20 lat, przy 
czym człowiek, do kt5rego należał, liczył około 
20 lat.

— Nieujawniony dotąd sprawca przymierza­
jąc rzekomo w celu kupna płaszcz w składzie 
Żyda Wagnera, przy ulicy Mieczysława, wyszedł 
zobaczyć czy pozostawiony przed składem rower 
jeszcze stoi. W tejże chwili wsiadł na niego i 
wraz z niezapłaconym płaszczem odjechał.

— Pod przewodnictwem ks. proboszcza Po­
tockiego, przy współudziale pp. wójtów, burmi­
strzów i przedstawicieli organizacyj społecznych 
odbyło się posiedzenie Powiatowego Komitetu 
dożywiania dzieci. Z akcji dożywiania w roku 
1936-37 złożył sprawozdanie p. Magoński. Dzieci 
w liczbie 1 120 dożywiano w 49 ośrodkach, wy­
dano 97 460 posiłków kosztem 9 500 zł. W okresie 
zimowym 1937-38 dożywiać się będzie około 1 200 
dzieci kosztem około 10 000 zł. które to koszty 
pokryje Powiatowy Komitet i gminy wiejskie.

(br)
— * GOSTYŃ. Towarzystwo Przemysłowców 

i Rzemieślników urządzą dla swych członków i 
ich rodzin kurs ksiażkowości. W kursie bierze 
udział 35 osób. Wykładowca jest p. Józef Nowa­
kowski. członek zarządu K K. O.

— Z dniem 26 bm. zakończyła tut. cukrownia 
kampanie buraczana, która trwała 5 i pół ty­
godnia. W czasie kampanii przerobiono 750 000 
kwintali buraków, z których wyprodukowano 
120 000 worków cukru. Podczas kampanii za­
trudniała cukrownia około 1 500 pracowników.

(gp>
— * GRODZISK. W dniu 1 grudnia obcho­

dzi 35-lecie kapłaństwa ceniony duszpasterz ks. 
dziek. Kruszka. Dla uczczenia zasług Jubilata 
utworzył się komitet obywatelski, który obrado­
wał pod przewodn. dra Mikołajczyka. Wynikiem 
obrad był wybór komitetu wykonawczego, który 
tworzą pp.: dr Henke, Jankowski, kpt. Lewan­
dowski, dr Mazurkiewicz, dr Mikołajczyk, dyr. 
Średziński, lek. Szweda, dyr. Thum i ks. An­
drzejewski. Uchwalono przesłać do Rady Miej­
skiej wniosek o oddanie m. Grodziska pod opie­
kę Najśw. Sercu Jezusowemu. Program uroczy­
stości jest następujący: W środę 1 grudnia uro­
czysta msza św. z udziałem delegacyj tut. orga­
nizacyj. W piątek 3 grudnia posiedzenie Rady 
Miejskiej, dotyczące sprawy ofiarowania miasta 
Najśw. Sercu Jezusowemu, (pg)

— * INOWROCŁAW. Na gościnne wystę­
py do Inowrocławia przyjechał Maksymilian Pi- 
tulski z Aleksandrowa Kujawskiego. Pitulskie- 
mu potrzebne było futro, skradł je więc z przed­
pokoju dyr. Hozakowskiemu. Chciał jednak za­
opatrzyć się również w bieliznę, a jako maga­
zyn wybrał sobie strych p. Apolinarskiego, z 
którego skradł większa ilość suszącej się bieli­
zny. Obu kradzieży dokonał Pitulski w biały 
dzień. Natychmiastowy pości? policyjny dopro 
wadził do ujęcia złodzieja, któremu odebrano 
łup i zamknięto go za kratkami.

— Fala kradzieży mieszkaniowych nadcią­
gnęła obecnie do Inowrocławia. Nie ma dnia, a- 
by nie zanotowano choć jednej kradzieży mie­
szkaniowej. Niemiła przygoda spotkała p. Jani­
nę Nawrocką, która chcąc wychodzić do miasta 
z przerażeniem stwierdziła brak płaszcza dam­
skiego, wartości 150 zł. Nieznany sprawca skradł 
płaszcz z mieszkania i ulotnił się. — Również 
grasuje tutaj szajka złodziejów piwniczych. Zło­
dzieje kradną przeważnie węgiel i ziemniaki. — 
Dalszą plagą Inowrocławia to kradzieże rowe­
rów. W ub. tygodniu skradziono kilka rowerów. 
Mimo energicznych dochodzeń złodzieje są nie­
uchwytni. (ik)

— * KOŚCIAN. Chór męski ,,Arion“ w Ko­
ścianie wystawił w ub. niedzielę z dużym powo­
dzeniem 3-aktową operetkę Stolza pt.: „Peppi- 
na‘‘, c czym świadczy najwymowniej fakt, iż 
wszystkie bilety na przedstawienie zostały już 
rozsprzedane przed niedzielą. Duże wrażenie u 
publiczności wywołało elektryczne oświetlenie 
sceny w Hotelu Warszawskim na wzór scen 
wielkomiejskich. Całe przedstawienie było jed­
nym ciągiem arcywesołych sytuacyj, które od 
początku do końca rozbawiona publiczność przyj­
mowała huraganowym śmiechem i burzą okla­
sków. Całość wykonania operetki pod spręży­
stym kierownictwem dyr. St. J. Wojciechow­
skiego stała na wysokim poziomie, wszyscy wy­
konawcy wywiązali się ze swego zadania bardzo 
dobrze, podkreślić jednak trzeba doskonale od­
dane role hrabiego (mgr Brzeziński) oraz jego 
sekretarki (p. Marciniakowej), jak również cha­
rakterystyczną rolę p Wincentego Marciniaka. 
Poza tym występowała znana na tutejszym te­
renie p. J. Filipiakuwna a w roli tytułowej p. 
Bartoszewska. Publiczność opuszczała salę z peł­
nym zadowoleniem. Niebywałe powodzenie „Pep- 
piny“ spowodowało chór męski ,,Arion“ do po­
wtórzenia tej a rcy wesół ej operetki w przyszłą 
niedzielę.

— Półrocznemu walnemu zebraniu Cechu sto- 
larsko-kołodziejskiego przewodniczył starszy Ce­
chu, p. Józef Wypych. Po zagajeniu przewodni­
czący uczcił pamięć zmarłych członków Cechu. 
W komunikatach zarządu poruszono m. in. spra­
wę płacenia składek oraz inne bieżące sprawy 
zawodowe. Walne zebranie uchwaliło zamiano­
wać, blisko 30 lat pełniącego funkcję chorążego 
Cechu, p. Michała Borowskiego, członkiem ho­
norowym. W jego miejsce wvńrano chorążym 
p. Stężyckiego. Jako ważniejszy moment zebra­
nia podkreślić należy przystąpienie członków b. 
Cechu stolarsko-kołodziejskiego w Czempiniu do 
kościańskiego Cechu. Sprawę tę przedstawił na 
zebraniu p. Paweł Lewandowski z Czempinia.

— „Kominek sokoli“, który otworzono w ub 
niedziele w tutejszej sokolni, zamienił się w bar­
dzo miłą uroczystość. Dzięki staraniom członków 
zarządu tut. gniazda zorganizowano szereg pięk­
nych popisów. Na podkreślenie zasługują dosko­
nałe, a zarazem wesołe popisy młodzieży sokolej, 
która, poza piramidami i ćwiczeniami dla mło­
dzieży, odtańczyła z werwa krakowiaka. W dal­
szej części popisywali się druhowie na prężniku 
i kozłach. Resztę programu wypełniły deklama­
cje i chórowy śpiew sokołów. Na rozpoczęcie ł 
zakończenie „kominka sokolego“ przemówił do 
zebranych wiceprezes p. Fabiańczyk. podkreśla­
jąc korzyści moralne, jak i organizacyjne, które 
wypływają z urządzania tego rodzaju 'wietlicy 
dla sokołów starszych i młodzieży. Z licznej

frekwencji tak sokołów,, jak i publiczności na , 
wczorajszym otwarciu „kominka sokolego' 
wnioskować można, iż będzie się on cieszył sta­
łym powodzeniem.

— Z okazji 107 rocznicy Powstania Listo­
padowego odbyło się w strzelnicy plenarne ze­
branie Kurkowego Bractwa Strzeleckiego, na 
którym referat o rocznicy wygłosił p. Hubert, 
przedkładając zebranym szereg pamiątkowych 
fotografij rodzinnych z tegoż powstania, otrzy­
manych po swym przodku ks. Hubercie. Poza 
tym na zebraniu starszy Bractwa uczcił pamięć 
zmarłego generała śp. gen. Dowbor Muśnickie- 
go. We wolnych głosach uchwalono, aby do Zie­
lonych świątek przyszłego roku wszyscy młodsi 
członkowie sprawili sobie umundurowanie.

— W auli Szkoły Powszechnej rozpoczęły się 
wieczorowe wykłady Uniwersytetu Powszechne- 
go w Kościanie. Na rozpoczęcie przybyli m. in. 
burmistrz Ferfert i major Kicia. Inauguracyj­
ny wykład wygłosił prof. Ossecki. Uczestników 
na kursie w stosunku do lat ubiegłych jest ma­
ło. Terminy wykładów ogłasza się w miejsco­
wej prasie, (ko)

— * OSTRÓW. Walne zebranie Stowarzy­
szenia Chrześc.-Narod. Naucz. Szkół Powszechn. 
odbędzie się 4 grudnia o godz. 16 w „Grand-Ca­
fé“. W programie jest m. in. referat p. Józefa 
Cyby nt. książki Adolfa Nowaczyńskiego „War­
ta nad Wartą“.

— Zebranie Związku Urzędników Miejskich 
odbyło się przy udziale delegatów z Pofcnahia i 
sąsiednich miast pod przewodnictwem dyr. Prze- 
staszewskiego. Omawiano szeroko sprawę miej­
skiego ubezpieczenia chorobowego i stabilizacji 
urzędników. Ponadto przyjęto nowy statut 
związku i uchwalono rezolucje, domagającą się 
od Zarządu Miejskiego zwrotu podatku specjal­
nego i wstawienia do budżetu miejskiego na rok 
1938-39 kwoty 10 000 zł na rzecz kasy zapomo­
gowej urzędników miejskich

— Wystawę Higieniczną otwarto w niedzie­
lę w południe w sali Teatru Miejskiego. Na 
wstępie przemówił dyr. Ubezpieczalni Społecznej 
p. Słotwiński, po czym symboliczną wstęgę prze­
ciął starosta dr Ekkert. W uroczystości otwar­
cia wystawy wzięli udział przedstawiciele władz 
duchowieństwa, lekarzy z całego okręgu i miej­
scowego obywatelstwa. Wystawa prezentuje się 
okazale. W pierwszym dniu wystawę zwiedziło 
3174 osób. Wstęp jest bezpłatny. Wystawa po­
trwa do 8 grudnia Otwartą jest codziennie od 
godz. 10 do 19.

— Obchód powstania listopadowego urządził 
w niedziele miejscowy „Sokół“. Słowo wstępne 
wygłosił prezes gniazda p. Banaszkiewicz, a re­
ferat p. mgr Włoch. Drugi okolicznościowy re­
ferat wygłosił mgr Janusz Neuman. Śpiew i de­
klamacje uzupełniły piękną całość uroczystości 
narodowej.

— Odbył się w niedzielę zjazd Opiekunów Kół 
Młodzieży PCK z całego okręgu. Zjazd otwo­
rzyła wiceprzewodnicząca PCK drowa Chmie­
lowa. Na przewodniczącego poproszono p. pod­
inspektora Juracza. Przemawiali: delegat okrę­
gu dyr. Dymek, wizytator Godecki z Poznania 
i inni P. Kuźdowiczówna z Krotoszyna wygło­
siła referat o działalności młodzieży PCK w 
dziedzinie higieny. Dyskusja była b. ożywiona. 
Udział delegatów i gości liczny. Obrady trwały 
3 godziny i zakończono je wspólną fotografią.

(os)
— * RAWICZ. Na zarządzenie Urz. Woj. w 

Poznaniu odwołano jarmarki, mające się odbyć 
dnia 30 bm. w Miejskiej Górce i dnia 6. 12. rb. 
w Jutrosinie.

— * ŚMIGIEL. Jubileusz 35-lecia święceń 
kapłańskich obchodzi w dniu 1 grudnia ks. prób. 
Stanisław Nowak w Śmiglu Jubilat, będąc od 
15 lat proboszczem parafii śmigielskiej, położył 
wielkie zasługi około odrestaurowania tut. świą­
tyni. A więc odnowił kościół, sprowadził nowe 
organy i 3 nowe dzwony, jak i wiele innych prac 
zostało wykonanych dzięki Jego inicjatywie. W 
życiu społecznym i narodowym bierze bardzo 
czynny udział. Przezacnemu Jubilatowi towa­
rzyszą szczere życzenia jak najobfitszych owo­
ców w dalszej pracy tak duszpasterskiej, jak i 
społeczno-narodowej. (śd)

— * ŚREM. Głośne awantury, które wywo­
łały pewne czynniki podczas jednego z wykła­
dów społecznych, zorganizowanych w miesiącu 
lutym rb. przez Parafialna Akcję Katolicką 
dla miejscowej inteligencji, znalazły swoje echo 
na wokandzie Sądu Okręgowego w Poznaniu 
na sesji wyjazdowej w Śremie. Na ławie oskar­
żonych zasiadł znany ha naszym terenie „wy­
znawca“ sekty „adwentystów dnia siódmego“, 
39-1 etni mechanik Wacław Wilczyński ur. w 
Kielcach, zam. w Śremie przy ul. Chmielnej 9 
pod zarzutem występku z art. 172 k. k. (publicz­
ne bluźnierstwo). W dniu 25 lutego rb. w sali 
Domu Parafialnego miał wygłosić dyr. Heigel- 
mann referat dla inteligencji pt. „Na czym po­
lega sprawiedliwość społeczna“. Przed rozpoczę­
ciem wykładu salę wypełniło po brzegi około 300 
bezrobotnych. Ponieważ referat był powtórze­
niem wygłoszonego przemówienia przed tygo­
dniem dla robotników przewodniczący zebrania 
wezwał obecnych do op iszczenia sali. Wówczas 
część robotników poczęła wznosić wrogie okrzy­
ki przeciw klerowi, inni natomiast posłuchali 
wezwania i powoli opuszczali salę. Na schodach 
i korytarzu powstało zamieszanie, gdyż słucha­
cze w dalszym ciągu nadchodzili i parli w kie­
runku lokalu wykładowego. Między innymi zna­
lazł sie osk. Wilczyński, którego powstrzymał 
jeden z księży słowami" „Co pan tu chce, dla 
pana nie ma miejsca, niech pan wyjdzie, gdyż 
pan sam oświadczył mi, że jest bezwyznaniow­
cem i Żydem“. Wtedy oskarżony użył następu­
jącego inkryminowanego zwrotu: „Czy pan zna 
przykazania kościelne — miłuj bliźniego jak sie­
bie samego — wypędzając mnie, wypędza pan 
Chrystusa“. Padły także słowa: „Zróbcie miej­
sce, bo idzie Chrystus wvoędzony“. Przeprowa­
dzone postępowanie dowodowe potwierdziło w 
głównej tezie akt oskarżenia, lecz ze względu 
na pewne niejasności, sad postanowił rozprawę 
przerwać i powołać dalszych świadków oraz bie­
głego ks. prof. Anton ego Rzadkiego. Rozprawa 
wywołała zrozumiałe zainteresowanie, (su)

— * ŚRODA. Odbyło sie posiedzenie Rady 
Miejskiej Na porządku obrad znalazła się spra­
wa uchwalenia nazw dla nowopowstałych ulic, 
dalej sprawa przyjęcia bezzwrotnej zapomogi w 
kwocie 10 000 zł Komunalnego Funduszu Pożycz- 
kowo-Zapomogowego na zrównoważenie budżetu 
1937-38. oraz sprawa zaciągnięcia w’ Polskim 
Banku Komunalnym pożyczki krótkoterminowej 
w wysokości 15 000 zł na wykonanie budowy 
elektrowni miejskiej.

— Wystawę robót kobiecych w sali Banku 
Ludowego zorganizowała sekcja żeńska Koła S. 
N. w środzie. Wystawa potrwa tydzień, (śg)

— * WRZEŚNIA. W Hotelu Polskim ode­
grana została z powodzeniem opera narodowa 
Stanisława Moniuszki „Halka“. Wielka sala 
Hotelu Polskiego z ledwością pomieścić mogła 
publiczność. Zespół dyr. Z. Wojciechowskiego 
wywiązał się bardzo dobrze ze swego zadania i 
na przyszłość ma zapewnioie powodzenie. Pu­
bliczność gorąco oklaskiwała udane występy ba-

i letowe (rv\)

Z POMORZA
— * TORUŃ. Przestępczość wśród młodzie­

ży toruńskiej przybiera coiaz groźniejsze roz­
miary. Nie ma prawie tygodnia, w którym by 
kroniki policyjne lub sądowe nie notowały kilka 
wypadków przytrzymania wzgl. zasadzenia ma­
łoletnich za czyny, kolidujące z kodeksem łwfr- 
nyiu. Ostatnio znowu w Sądzie Grodzkim przy 
drzwiach zamkniętych t mżyła się rozprawa 
przeciwko 14-letniemu, karanemu już sądownie 
Jerzemu Pietkiewiczowi, 14-letniemu Alojzemu 
Gorlickiemu i 10-letniemu (!) Cyrankowskiemu. 
Akt oskarżenia zarzucał chłopcom, że podczas 
żebraniny dokonali całego szeregu kradzieży 
mieszkaniowych. Mocą wyroku sąd skazał Gor­
lickiego i Letkiewicza na umieszczenie w domu 
poprawczym, a Cyrankowskiego oddał pod od­
powiedzialny nadzór matki.

— Srebrny jubileusz pracy zawodowej obcho­
dził starszy korporacji kominiarskiej na Pomo­
rze, p. St, Górny z Pasina. Z tej okazji Izba 
Przem.-Handlowa nadała mu dyplom honorowy, 
który mu wręczył sekretarz Korporacji, p. Fe­
liks Bobkowski.

Samobójstwo Niemca
Tarnowo Podgórne. (Teł. wł.) 

W ubiegłą, sobotę, 27 bm., w godzinach, 
przedpołudniowych w Górze, pow. po­
znańskiego, popełnił samobójstwo 
przez powieszenie 25-letni Niemiec, 
Wilhelm Willems, syn 80-morgowego 
gospodarza. Po spożyciu jeszcze wspól­
nie z rodziną śniadania, nikomu nic 
nie mówiąc, poszedł na strych obory, 
gdzie się powiesił na sznurze. W swym 
pokoju pozostawił list, z którego wyni­
ka, iż odebrał sobie życia z powodu 
nieporozumień rodzinnych w sprawie 
projektowanego przezeń małżeństwa. 
Po przypadkowym zauważeniu przez 
domowników samobójcy wezwano nar 
tychmiast lekarza z Tarnowa Podgór­
nego, który stwierdził już tylko zgon. 
Przybyła policja z Tarnowa Podgórne­
go zabezpieczyła zwłoki do czasu przy­
bycia komisji sądowo-lekarskiej.

Na marginesie powyższego dodaje- 
my, tz Góra, stosunkowo mała wioska, 
dość często w ostatnim czasie staje się 
miejscem podobnych wypadków wśród 
Niemców.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożono 

dalszym ciągu:
Na Fundusz

podróżnika śp. Kazimierza Nowaka
Konsul Stefan Grabski, Muro­

wana Goślina TO, —

w

zł

razem z poprz. pokwitowanymi 685,40 zł

Na pogorzelców wsi Roszki-Ziemaki
Korporacja akad. Gedania, Po- 

znaniensis przy W. S. H. skła­
da na spaloną przez zbirów 
wieś narodową Roszki-Ziema­
ki i prosi Konwent Bałtia o 
przeprowadzenie zbiórki wśród 
swoich członków oraz o powo­
łanie następnego Konwentu z 
środowiska poznańskiego 20,50 zł

Stronnictwo Narodowe, Koło Le­
szczyny, poczta Biała 7,— „

razem z poprz. pokwitowanymi 193,50 zł

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi-

Dnia 27 bm. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Pomocnik handlowy Marcin Sobieralski i 
krawcowa Weronika Nowicka: owdowiały sto­
larz Józef Plewa i krawcowa Jadwiga Kiszka; 
mistrz cholewkarski Czesław Nowak w środzie 
i Marianna Ziemniewiczówna; owdowiały poste­
runkowy -P. P. Sylwester Zelba i Teresa Hanrl- 
kiewiczówna, oboje w Dopiewie, pow. śremski; 
robotnik Marian ślatała i Maria Lewandowska 
w Kicinie. pow. poznański: pomocnik rzeźnicki 
Władysław Grudniak i Agnieszka Skrzypek, o- 
boje w Dobieżynie, pow. nowotomyski; stolarz 
Edmund Obst i Anna Chałupka w Zegrzu, pow. 
poznański; robotnik Ludwik Florysiak w Dako- 
wach Suchych, pow. nowotomyski i pracownica 
Aniela Drajerówna: ogrodnik Sylwester Sajnaj 
w Junikowie, pow. poznański, i gospodyni Fran­
ciszka Wacław: handlowiec Stanisław Dałkow­
ski w Włocławku i Katarzyna Kostka; ślusarz 
Bernard Schulz w Warszawie i Jadwiga Stasiń­
ska: robotnik Marek Klimecki i Antonina Try- 
busiówna: woźny bankowy Adam Górecki i Zo­
fia Jankowska.

Zgony
Dnia 29 lim. zapisano następujące zgony:
Joanna Szuilrowiczowa z domu Chudzińska, 

wdowa. 93 lata; Franciszek Cieślak, stróż domu, 
68 lat: Wincenty Anioła, kierownik gorzelni, 26 
lat: Leokadia Butnikowa z domu Kusówna, 
wdowa. 57 lat, zam. w Jerzynie, pow. pozn.: Re­
beka Schulmeister z domu Rosenhcim, wdowa, 
73 lala: Adolf Ciechocki, podreferenclara Dyrek­
cji Ceł, 47 lat; Aleksander Bakoś, 3 lata. 1 mieś« 
11 dni. zam. w Fabian iwie, pow. pozn.: Barbar* 
Porankiewiezówna, 4 lala. 5 dni: Tadeusz Zbi­
gniew Dembiński, 4 lata, 1 mieś.: Maria Mału- 
szowa z domu Gierszewska, wdowa, 70 lat; Apo­
lonia SkrobaczóWna, 1 rok. 10 mieś.. 8 dni: Józef 
Majda, robotnik. 39 lat: Stanisława Lucja Dut- 
kiewiczowa z domu Thielówna. 65 łat: Jerzy 
Majchrzak. 1 mieś., .! dni: Zuzanna Matelska 
z domu Klupczyńska. 78 lat ; Janusz Lausch, 
7 godzin; Kwa Gałeska. 15 min.; Stefan Balce- 
rzak, murarz, 62 lata; Marcjanna Banaszaków» 
z domu Frencel, 71 lat,: Andrzej Urban, rolnik, 
53 lala; Maria Antoszewska z domu Rogala, 
34 lata: Piotr Sibiński, robotnik, 38 lat, zam. w 
Kotowie, pow. pozn.; August Nothnągel. emer. 
żandarm, 85 lat; Józef Sztapka, laborant, 29 lat; 
Franciszek Słany, murarz, 71 lat.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z ogólnego zebrania

Związku Fabrykantów
. W piątek dnia 26 listopada odbyło 

sig pod , przewodnictwem prezesa Fr. 
Nfacjejewskiego ogólne zebranie człon­
ków, Związku Fabirykantów.

W zagajeniu poświęcił prezes Macie­
jewski" kilka • słów obecnej sytuacji i 
podkreśleniu szeregu aktualnych pro- 
bfcmÓM z veló gospodarczego, po czym 
nantie tych przejawów uwypuklił po- 
stgpdiąte osłabienie i pauperyzację ży­
cia, gospodarczego Wielkopolski.
, ' Z kolei po przeczytaniu i przyjęciu 
protokółu z poprzedniegozebrania' za­
brał g fos dyr. Łyczywek, który’ zrefero­
wał sprawę świadczeń przemysłu na 
pomoc zimową celem zwalczania bez­
robocia. Omówiwszy potrzeby, jakie w 
związku z nadchodzącą zimą stoją 
przed wojewódzkim komitetem do wal­
ką j bezrobociem, na którego barkach 
Spoczywa obowiązek wyżywienia oko­
ło ^0 tys. rodzin bezrobotnych i stałego 
dożywiania około 80 ty®, dzieci, przed­
stawiwszy dalej ramy preliminowa­
nych wpływów ód poszczególnych u- 
;grupowań społecznych, potrzeby finan- 
’sówą ' komitetu do walki z bezrobo- 

: ciem, wyniki akcji Zeszłorocznej, prze­
wiódł réfèrent w końcu do zapoznania 
ikèbrànych z normami świadczeń na 
pomoc zimową dla bezrobotnych, przy 
czym wskazał, że wojewódzki komitet 
uznając trudniejsze położenie naszej 
dzielnicy ustalił normy świadczeń od 
przemysłu niższe/ aniżeli ogólnopolski 
komitet. Gdy bowiem ogólnopolski ko­
mitet ustalił normę świadczeń od prze- ! 
raysłu na 1—3 pro mille od obrotu za 
r. 1936, wojewódzki komitet pomocy 

^bezrobotnym w Poznaniu ustalił jako 
zasadniczą normę dla przemysłu 1 pro 

*milie od obrotu za r. 1936, z tym, że 
przedsiębiorstwa, które osiągnęły ob­
rót pdnad l’-ó miliona złotych, a prze­
de wszystkim przedsiębiorstwa, które 
w r. 1936 osiągnęły czysty zysk ponad 
5 pet, g(<ły zaś chodzi o spółki, akcyjjie, 
które wydzieliły za r. 1936 ponad 4 pet 

^jdywidendyr, winny zapłacić. zamiast
1 pro mille, lM pro mille. Świadczenia 
swoje będą mogły przedsiębiorstwa za­
płacić jednorazowo lub w ciągu 5 mie­
sięcy. Imieniem zarządu Związku ape­
lował dyr. Łyczywek do zebranych i

. wszystkich'członków Związku, aby o- 
bydżatelski obowiązek swój z uwzględ­
nieniem wyżej podanych norm wypeł­
nili. Normy powyższe stanowią mini­
mum świadczeń przemysłu i nie ogra­
niczają ofiarności, która w myśl zale­
ceń ? ogólnopolskiego obywatelskiego 
komitetu zimowej pomocy w Warsza­
wie Winna wynosić od 1—3 pro mille 
od obrotu.

Jednocześnie podał referent do wia­
domości zebranych ustalone przez wo­
jewódzki komitet normy obowiązujące 

¿■.pracowników umysłowych i fizycz- 
a nych. Normy te przedstawiają się na- 

- •stępująco: przy miesięcznym wynagro­
dzeniu netto do 160 zł — 0,20 zł, od 161 
do 300 zł — V* pet, od 301 do 400 zł — 
% pet. od 401 do 600 zł — 1 pet, od 601 

’ do 800 zł — 1,5 pet, od 801 do 1.200 zł —
2 pet, od 1.201do 1.800 zł — 3 pet, od 

"TsOÎ do 2.500 zł—- 4 pet, od 2.501 wzwyż
— 5 pet.

'Świadczenia świata pracy obowią- 
;|i^dją przez przeciąg 5 miesięcy i winny 
l/być potrącone po raz pierwszy przy 

(Wypłacie .zarobków za miesiąc gru- 
(jzięń. Akcję propagandową i zbiórko- 

j/iwąt ’ wśród pracowników winni pro-
Swadzió pracodawcy.

W końcu dyr. Łyczywek podał do
i; Wiadomości, że komitet zamierza sto­

sować jak najdalej idący nacisk morał-
. Sÿ w kierunku powszechności świad 

czeń, a w razie bezskuteczności tego
d nacisku zwracać się do władz samorzą- 
Sdowych i administracyjnych celem na­

kłonienia opieszałych do składania
Jó.fiar.
'jAt' dyskusji zabierali głos inż. 

k Sztąrk z Lubonia oraz Wł. Lewandow 
'j ski, przewodniczący komisji dochodów

miejskiego komitetu obywatelskiego 
do walki z bezrobociem w Poznaniu 
który poinformował w szczególności o 
wynikach finansowych akcji zeszłorocz- 
nęj w Poznaniu i zaapelował, aby u- 
stalone normy przemysł wielkopolski 
traktować zechciał jako minimalną o- 
fiarę i ofiarę powszechną.

Następnie inż. dypl. Jarkowski wy- 
f głosił referat nt. „Planowa elektryfika­

cja Wielkonolski i jejjmaozemie dja
•zem.vsłu“.

czenie oraz szeroką zastosowalność w 
przemyśle prądu elektrycznego dla ce­
lów oświetleniowych, napędowych i re­
klamowych, wykazał wyższość prądu 
elektrycznego w zastosowaniu do celów 
napędowych od jakichkolwie innych 
środków napędowych, omówił rozwój 
i znaczenie elektryfikacji za granicą, 
po czym przeszedł do właściwego tema­
tu omówienia potrzeb w zakresie elek­
tryfikacji ną terenie Wielkopolski oraz 
projektów odnośnie planowego zelek­
tryfikowania tego terenu. W konkluzji 
swych wywodów wypowiedział się re­
ferent przeciwko tworzeniu małych i 
na stałym prądzie pracujących elek­
trowni, wypowiadając postulat stwo­
rzenia sieci okręgowych dużych elek­
trowni, pracujących na prądzie zmien­
nym. W zakończeniu swych wywodów 
zapoznał referent zebranych z konkret­
nym projektem Stowarzyszenia Elek­
tryków Polskich oddział w Poznaniu, 
odnośnie stworzenia dla 17 powiatów, 
sieci okręgowych elektrowni w opar­
ciu o największą elektrownię w Pozna­
niu. Interesującym uzupełnieniem cen­
nych wywodów inż. Jarko-wskiego by­
ło zapoznanie zebranych ze stroną fi­
nansową i kalkulacją odnośnego pro­
jektu.

W dyskusji nad referatem zabierali 
glos p-p.: prezes Maciejewski, radca 
Czajka, inż. Winnicki, dyr. Dobrucki, 
mgr Wojtowicz, a na wszystkie zapy­

tania, wątpliwości i interpelacje odpo­
wiedział referent inż. Jarkowski. Za­
kończeniem obrad nad powyższźym re­
feratem było jednomyślne przyjęcie 
na wniosek inż. Jackowskiego nastę­
pującej rezolucji:

„Ogólne Zebranie Związku Fabrykan­
tów w Poznaniu popiera dążenia Stowa­
rzyszenia Elektryków Polskich oddział w 
Poznaniu do szybkiego zelektryfikowania 
województwa poznańskiego, w celu go­
spodarczego i kulturalnego podniesienia 
naszej dzielnicy.

„Ogólne Zebranie poleca Zarządowi, 
by przy każdej okazji, czy to na tere­
nie miarodajnych czynników rządowych, 
czy na terenie Wojewódzkiej Rady Go­
spodarczej, czy też na terenie samorządu 
gospodarczego wspomnianą akcję usilnie 
propagował.“

Z kolei dyr. Łyczywek złożył ob­
szerne sprawozdanie z ważniejszych 
czynności Związku w ubiegłym okre­
sie, po czym wywiązała się krótka dy­
skusja, w której szereg uczestników 
zebrania zasięgał różnych pytań i 
rad, podnosząc różne bolączki życia go­
spodarczego. Szczególnie mocne słowa 
pod adresem polityki podatkowej wy­
powiedział p. Dobrucki z Gniezna jako 
reprezentant przemysłu garbarskiego, 
stwierdzając, że przemysł ten na zie­
miach zachodnich zamiera w następ­
stwie głównie wysokich ciężarów po­
datkowych i socjalnych, których umie­
ją unikać konkurenci, należący do 
mniejszości narodowych w innych 
dzielnicach kraju. Prezes Maciejewski 
przyrzekł w imieniu Związku zająć 
się tym problemem i poruszyć sprawę 
energicznie na terenie miarodajnych 
czynników.

RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE
Pieniądz

i papiery wartościowe
Na światowych giełdach papierów war­

tościowych panowała zwłaszcza w pierw­
szej połowie ub. tygodnia silna depresja. 
Dominującym wydarzeniem było gwałtow­
ne załamanie się kursów w Londynie i No-, 
wym Jorku, co pociągnęło za sobą osłabie­
nie- tendencji również na innych rynkach,

Tydzień giełdowy na Wąllstrect rozpo­
czął ogólną zniżką kursów.- W środku 
tygodnia kursy nieco się poprawiły, ale 
następne dni przyniosły ponowne osłabie­
nie. Kursy pożyczek polskich wykazywały 
przeważnie zwyżkę. W dniu 26 bm. noto­
wano (w nawiasach cyfry z 19 bm.): 8 pet 
poż. Dillona 53.22/4 (52.50), 7 pet. poż. stabi­
lizacyjna 68.50 (66.00), 6 pet poż. dolarowa 
56.50 (57.00), 7 pet poż. m. Warszawy 51.50 
(51.50), 7 pet poż. śląska 51.50 (50.00).

Na giełdzie londyńskiej nastąpiła w po­
niedziałek 22 bm. gwałtowna baissa. Zała­
manie się kursów przybrało rozmiary nie- 
notowane od chwili wielkiego krachu z r. 
1929. Zniżce uległy zarówno akcje, jak i 
papiery o stałym oprocentowaniu. Według 
obliczeń sfer giełdowych, straty ‘kursowe 
„czarnego poniedziałku" wynoszą około 
500 miln. funtów szterlingów. W drugiej 
połowie tygodnia nastąpiło w Londynie o- 
gólne wzmocnienie.

Na giełdzie paryskiej panowała począt­
kowo tendencja słaba, do czego przyczyniło 
się w dużym stopniu osłabienie Londynu. 
Potem jednak osiągnęły pewną poprawę. 
W połowie tygodnia zaznaczyło się znowu 
osłabienie, które objęło zarówno papiery 
krajowe, jak i międzynarodowe.

Na giełdzie amsterdamskiej panował 
przeważnie nastrój slaby, zarówno papiery 
krajowe jak i międzynarodowe uległy zniż­
ce.

Obroty na giełdzie berlińskiej były ma­
łe, tendencja słaba, która pogorszyła się Je­
szcze na wiadomość o ostatecznej dymisji 
dra Schachta.

Na. giełdzie wiedeńskiej pod wpływem 
zniżki na rynkach międzynarodowych 
przeważał nastrój słaby przy obrotach o- 
graniczonych. Na giełdzie praskiej zarów­
no akcje, jak i papiery procentowe ule­
gły wydatnej zniżce. Pod koniec tygodnia 
nastrój, dzięki pomyślniejszym wiadomo­
ściom z giełd zagranicznych osiągnął po­
prawę.

Obroty na giełdzie warszawskiej osiąg­
nęły lekki wzrost.

Ziemiopłody
Na światowych rynkach zbożowych pa­

nowała w dalszym ciągu depresja. Gdy kil­
kanaście dni temu wiadomości o rzeko­
mych wielkich szkodach, wyrządzonych 
przez przymrozki w Argentynie, która stoi 
przed żniwami, wpłynęły na przejściową 
poprawę notowań, obecnie okazuje się, że 
wiadomości te były bardzo przesadzone. 
Również i z Australii napływają bardziej 
optymistyczne, niż dotąd, doniesienia.

W tych warunkach ceny obniżyły się 
przeciętnie o przeszło 5 pet. Nie ma też na­
dziei, by w najbliższym czasie miał nastą­
pić jakiś zwrot w kierunku zwyżki.

Na rynkach krajowych obserwujemy 
również deść powszechny choć umiarkowa­

ny epadek cen. Jakkolwiek w bież, roku 
gospodarczym rynek polski jest bardziej 
uniezależniony od międzynarodowej sytu­
acji zbożowej, pewne jej refleksy na kształ­
towanie się naszych cen są nieuniknione.

Cen« naszych głównych zbóż kształto­
wały się w zeszłym tygodniu następująco:

ii ( w
¿2.11.1 23.11. 24.11. 25.11. ¿6.11. 2.7.11.

Pszenica
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Lodź

30,50
28,06
28.75
30.75

30,00
28,00
28,75
30,50

30,00 
28.00 
28,75 
3 ’,00

30.00
28,00
28.75
29.75

30,00
28,00
28,66
29,50

28,00
28,50

wl°
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

24.50 
22,75
23.50 
24,25

24.50
22.50
23.50 
24.00

24,50
22.25
23.25 
23,75

24,50 
22,2 > 
23,00 
23.75

24,50
22,25
23,00
23.75

22,25
23,00

Jęczmień
Warszawa
Poznań
Bygdoszcz
Łódź

¿1,00
21,50
20,00
21,75

21,00
21,00
20,00

21,00
21,00
19.75
21.75

¿0,75
20.50
19.50
21.50

20,75
20.50
19.50 
21.25

20.50
19.50

Owies
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

24,00
21,25
21,50
23,20

24,00
21,25
21,50

24,00
21,25
21,50
23,20

24,00
21,25
21,25
23.20

24,00
21,25
21,25
23,20

21,25
21,00

Bydło i mięso
Tendencja na poznańskim rynku trzo­

dy chlewnej uległa w tyg. ub. dalszemu 
osłabieniu, wyrażając się zniżką cen 
świń we wszystkich kategoriach o zł 6 
na 100 kg. Spęd świń w tyg. ub. był więk­
szy o 120 sztuk od tygodnia poprzednie­
go-

Zniżka cen świń pociągnęła za sobą 
zniżkę cen bydła o ca 4 do 6 zł na 100 kg 
Spęd bydia wynosił 426 sztuk. Krowy w

I kat. notowano w tyg. ub. od 64 do 70 zł, 
gdy w tyg. poprzednim ceny ich kształto­
wały się na poziomie zi 66 do 74: II kat. 
bez zmian. Notowania wołów w tyg. uh. 
wynosiły w I kat. zl 64 do 68, w tygodniu 
poprzednim 66 do 74 zi; w drugiej kate­
gorii zaznaczyła się również zniżka w sto­
sunku do tyg. poprzedniego o 4 zl na 100 
kg. Ceny stadników w ii i IV kat. obni­
żyły się o 2 zl na 100 kg; pozostałe, kate­
gorie bez zmian. Notowania jałówek, cie­
ląt i owiec potwierdzają ogólną tenden­
cję zniżkową na bydło, przy czym zazna­
czyć należy, iż zniżka cen cieląt w po­
równaniu do tyg poprzedniego w I i II 
kat. dochodziła do zł 8 na 100 kg. Tenden­
cja na rynku ogólnokrajowym odpowia­
da nastrojom panującym na rynku po­
znańskim. (az)

Trzoda chlewna
W ostatnim czasie poważnie zwiększy­

ło się w Wielkopolscę pogłowie trzody 
chlewnej. Procentowo przyrost ten wyra­
ża się cyfrą około 10?—12 pet. Skutkiem 
takiego stanu rzeczy podaż znacznie prze­
wyższa popyt. Przyczyną tej poprawy jest 
urodzaj okopowizny a zwłaszcza ziemnia­
ków, które w tym roku szybko psują się. 
Nadmiar ich, jak również wysoka cena 
pasz treściwych, zmusza gospodarstwa rol­
ne do tuczenia trzody chlewnej. Biorąc 
pod uwagę ograniczenie kontyngentów 
eksportowych należy spodziewać się zniż­
ki cen trzody chlewnej, co zresztą miało
miejsce na ostatnich targowiskach.

Stan taki potrwa przypuszczalnie do 
stycznia, (az)

Miód
W związku ze zbliżającym się sezonem 

na miód pszczeli okazuje się na rynku 
nieznaczne ożywienie. Ceny miodu w Po­
znaniu utrzymują się na stałym pozio­
mie, a mianowicie w hurcie wynoszą zi 
2,80, a w detalu zł 3,20 za 1 kg. _

Pszczelarze wyrażają nadzieję,_ iż w cza­
sie najbliższym zbyt miodu powiększy s/ę 
w związku ze zbliżającymi się świętami. 
W Poznaniu znajdują się większe zapa­
sy miodu, które jednak, jak ogólnie przy­
puszcza się, nie pokryją lokalnego zapo­
trzebowania do przyszłego miodobrania.

(a z)
Skóry

Na światowym rynku skór surowych 
trwa nadal spokój, obroty w ub. tygodniu 
były nieznaczne. Ameryka wstrzymuje się 
od zakupów zupełnie, Europa kupuje nie­
wielkie pozycje próbując przy tym zdusić 
ceny, co nie jest obecnie zadaniem zbyt 
trudnym w wobec takiego zastoju.

Rynek krajowy również nie wykazuje 
żadnego polepszenia tendencji dla skó(r su­
rowych zwłaszcza bydlęcych. W tygodniu 
sprawozdawczym ceny na surowiec skórny 
uległy dalszej zniżce, co oczywiście nie 
wplvnęło wcale na zwiększenie obrotów. .

Ż pewnym naprężeniem _ oczekuje się 
grudniowych aukcyj w Toruniu i w Pozna­
niu, dotyczy to najwięcej skór budlęcycb 
na które nie ma prawie żadnej tendencji. 
Skóry cielęce natomiast znajdują jeszcze 
chętnych nabywców w kraju, zwłaszcza to­
war cięższej wagi, podczas kiedy towar lek­
ki, kupowany dotąd chętnie przez, zagiani- 
cę gromadzi się w magazynach i nie ma 
nabywców. Skóry końskie, pomimo sezonu, 
również wykazują tendencję zniżkową.

Rynek skór garbowanych pozostaje pod 
znakiem zupełnego zastoju. Obroty w hur­
cie spadły bardzo znacznie, w detalu zas 
zbiory wynoszą o cale 50 pet mniej, aniżeli 
w listopadzie ub. r. Stan ten wytrzymują 
tylko skórnicy zasobni, zaś finansowo słab­
sze placówki, patrzą z trwogą w najbliższą 
przyszłość.

Ceny za skóry, gotowe utrzymują się na­
dal na dotychczasowym poziomie, kto dy­
sponuje gotówką, może jednak zakupie 
znacznie taniej. Słychać skargi na bardzo 
powolne wpływy gotówkowe. .
Wobec tego nie dziw, że zwłaszcza młodzi 
skórnicy zamierzają emigrować na kresy, 
skąd sygnalizują wszyscy koledzy „osie­
dleńcy“ dobre powodzenie. .

W handlu obuwiem gotowym jest jaK 
dotąd, spokój, jest jednak nadzieja, że na­
stąpi pewne ożywienie w grudniu jako o- 

1 kresie przedświątecznym

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Pomyślny stan zasiewów w połowie 
listopada. Stan zasiewów ozimych w dniu 
15 listopada rb. przedstawiał się przeciętnie 
dla całej Polski w stopniach kwalifikacyj­
nych następująco (pierwsza liczba w na_ 
wiasie oznacza stan zasiewów w dniu 15 
października rb., druga — w dniu 15 listo­
pada r. ub.): pszenica 3.6 (3,5 — 2,8), żyto 
3,9 (3,5 — 2,8), jęczmień 3,6 (3,5 — 3,5), rze­
pak 3,8 (3,6 — 3,3), koniczyna 3,1 (3,1 — 3,1). 
(Stopień 5 oznacza stan wyborowy, 4 — do­
bry, 3 — średni, przeciętny, 2 — mierny, 1. 
— 'zly). Ciepła jesień na ogół sprzyjała roz­
wojowi ozimin, jednak w północno-wschod­
niej części kraju odczuwano brak wilgoci 
w roli, co odbijało się ujemnie na ozimi­
nach, sianych w późniejszym okresie. W 
woj. centralnych, zachodnich i południo­
wych przy dostatecznej ilości ciepła i wil­
goci — rozwój ozimin był w wielu miej­
scach przyśpieszony, toteż oziminy wcze­
śnie siane wybujały i częstokroć byly ko-

szone lub spasane (około 40 pet odpowiedz.; 
korespondentów). W województwach zas 
północno - wschodnich brak wilgoć* pow o- 
dował opóźnienie rozwoju ozimin, toteż 
stan ozimin w tych województwach był na 
ogól średni, podczas gdy w pozostałych 
województwach dobry. Jedynie stan koni­
czyn był dość slaby (niższy od średniego) w 
woj. warszawskim, lubelskim, białostockim 
i poleskim.

(k) Plenarne zebranie Konfraterni Kap. 
ców Chrześcijańskich w Poznan?u odbę­
dzie się we wtorek, dnia 39 bm. o godz. 20 
w Domu Kupiectwa Polskiego przy alejach 
Marsz. Piłsudskiego 37. Na porządku obrad 
m. in.: sprawozdanie z kongresu kupców 
chrześc. w Warszawie, sprawozdanie z je­
siennego zjazdu delegatów W !kp. _ Zw. 
Chrześc. Zrzesz. Kupieckich, sprawozdanie 
z wycieczki do Kościana, referat dra St. 
Waschko, dyr. Izby, Przem. - Handl. nt. 
„Samorząd gospodarczy, a zrzeszenia prze- 
ryyslowe“, wnioski i wolne glosy.
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Seha dawnych wydarzeń
Spór o łóżko Napoleona — Historia klejnotów pani Dubarry

Na forum sądów angielskich znalazły 
się ostatnio dwie ciekawe sprawy o pod­
łożu historycznym, sięgające swym za­
czątkiem dalekiej przeszłości.

W jednym wypadku chodzi o stwier­
dzenie historycznej wartości starego sprzę­
tu domowego, mianowicie mosiężnego łóż­
ka, na którym miał rzekomo umrzeć Na­
poleon I Łóżko to nabyła za bardzo wy­
soką cenę na aukcji w Londynie bogata 
Amerykanka z Chicago, bijąc w zażartej 
walce licytacyjnej pewną arystokratkę 
francuską, która pamiątkowy ten sprzęt 
pragnęła uratować dla Francji. Aczkol­
wiek adnotacja, zamieszczona w specjal­
nym katalogu aukcyjnym, sporządzonym 
przez rzeczoznawców, stwierdzała, że 
„mebel ten umieszczony był w sypialni 
Napoleona I w Longwood i cesarz od dnia 
przybycia na wyspę św. Heleny aż do 
chwili zgonu sypiał na tym łóżku“, to jed­
nak wiara w autentyczność przedmiotu 
tego ostatnio zachwiana została orzecz­
nictwem jednego z najpoważniejszych hi­
storyków francuskich. Uczony ten, zapy­
tany przez Amerykankę, oświadczył, że 
łóżko, na którym zmarł wielki cesarz, od 
wielu dziesiątek lat znajduje się w zam­
ku Chambly, będącym własnością książąt 
Murat. Łóżko to — stwierdza cytowany 
historyk — Napoleon zapisał testamen­
tem generałowi wojsk cesarskich Mura­
towi, w którego rodzinie po dzień dzisiej­
szy pozostaje. Obecnie Amerykanka wy­
stępuje ze skargą przeciwko towarzystwu 
licytacyjnemu o mistyfikację. Przy tej 
sposobności zaznaczyć należy, że bogaci 
Amerykanie już wielokrotnie padali ofia­
ra swej pasji kolekcjonerskiej, nabywając 
za drogie pieniądze bezwartościowe rupie­
cie. Nader pouczający pod tym względem 
jest fakt, że pewien znany antykwariusz, 
w ostatnich kilku miesiącach nie mniej 
jak cztery razy sprzedał naiwnym zbie­
raczom z za oceanu „autentyczną“ czap­
kę króla Henryka IV...

W drugiej sprawie, jaka niebawem 
zajmować będzie sędziów londyńskich, 
powodem są potomkowie słynnej Mada­
me Dubarry, a tło sprawy jest następu­
jące:

W pewną noc styczniową r. 1791, gdy 
hrabina Dubarry bawiła w gościnie na 
zamku księcia Brisacs‘a, w tajemniczy 
sposób zginęły jej klejnoty wartości około 
trzystu tysięcy liwrów. Po jakimś czasie 
doszły hrabinę słuchy, że kosztowności 
odnaleziono w Londynie, a osoby posądzo­
ne o ich kradzież, osadzono w więzieniu. 
Na wieść tę pani Dubarry udała się do 
stolicy Anglii i wtedy wziął swój począ­
tek ów splot wydarzeń, który obecnie stał 
się przedmiotem procesu sądowego. Pani 
Dubarry nawiązała kontakt z jubilerem, 
któremu zaproponowane było kupno skra­
dzionych klejnotów i który spowodował 
ujęcie złoczyńców. Według jego oświad­
czenia, odebrany złodziejom łup zdepono­
wany został w domu bankowym Hansom 
and Morland w Londynie. Ponieważ zwol­
nienie depozytu przeciągało się, a pani 
Dubarry potrzebowała większych sum na 
zapomogi dla utrzymywanych przez nią 
zubożałych emigrantów francuskich, więc 
zapolrzebowane kwoty pobierała hrabina 
u różnych finansistów, powołując się na 
swoje klejnoty złożone w banku Hansom 
and Morland. Jesionią r. 1791 Dubarry 
powróciła do Paryża. Tymczasem jednak 
władze rewolucyjne dowiedziały się, że 
hrabina wspomagała finansowo uchodź­
ców rodów arystokratycznych i z rozka-

Sensacje
wystawy nowojorskiej

Komitet, przygotowujący wystawę świa­
tową w Nowym Jorku, obmyślił projekt 
obdarzenia wystawy „gwoździem“ bardziej 
sensacyjnym, niż ów model szklanego czło­
wieka, który oglądano na wystawie pary­
skiej. Będzie to gigantyczny model głowy 
ludzkiej w postaci czteropiętrowego gma­
chu. Zwiedzający będą mogli wędrować 
po zakamarkach głowy, oglądając struk­
turę mózgu, jamy ustnej etc. O rozmia­
rach modelu świadczyć może i to. że na ję­
zyku np. zmieści się wygodnie grupa kil­
kunastu osób.

ZIMOWY PORANEK

zu Robespierra Dubarry stanęła przed try­
bunałem ludowym. Oskarżono ją o to. że 
klejnoty swe w tajemnicy wywiozła do 
Anglii, aby za uzyskane za nie pieniądze 
dopomagać wrogom republiki. Wyrokiem 
trybunału ludowego Dubarry skazana zo­
stała na śmierć i w dniu 8 grudnia 1791 
głowa jej padła pod nożem gilotyny.

!
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Z hodowli pereł Japończyka Kokichi Mikimoto, która zalicza się do najbo­
gatszych w kraju. W przedsiębiorstwie tym, położonym nad ciepłą zatoką, 
hoduje się około 5 tys. ostryg perłowych. Na zdjęciu widzimy pracownicę 

japońską łowiącą perły.

Świnki morskie wprowadzają w ambaras 
wysoką władzę
Nowoczesne Salomony

Skomplikowaną nieco sprawą zajmo­
wać musiala się niedawno temu instan­
cja odwoławcza urzędu celnego w Calais. 
Pewien szpital paryski zamówi! w far­
mie angielskiej dla celów naukowych li 
świniek morskich. Zlecenie zostało wy­
konane skrupulatnie i zwierzątka w licz­
bie 14 udały się w podróż do Paryża w 
specjalnie dla nicli wykonanej skrzyni. 
Po przybyciu skrzyni do Calais władza 
celna sprawdziła jej zawartość na podsta­
wie załączonych listów przewozowych, i 
o dziwo! Okazało się teraz, że zadekla­
rowanych było 14 świniek, a nadeszło ich 
22. Szpital paryski stanowczo odmówił 
uiszczenia cla za niezamówione 8 świniek. 
Farmer angielski potwierdził także, iż 
wysłał tylko li świniek. Cala sprawa 
przedstawiona została instancji odwoław­
czej urzędu celnego, a, zwierzątka umie­
szczono tymczasem w remizie celnej. Przy 
następnej rozprawie celnej przypomnia­
no sobie także o świnkach morskich. Te

Członkowie rodziny carskiej
w Stanach Zjednoczonych
Powodzenie i kariery

Okazuje się, że w pochodzeniu i nazwi­
sku są przecież pewne wartości, które 
można przemienić na dolary. Doświad­
czają na sobie tego członkowie rodziny 

.carskiej, którzy schronili się do Stanów 
Zjednoczonych. Romanow — to firma nie 
byle jaka, a w Ameryce dużo płaci się za 
firmę. Toteż Romanowom powodzi się 
tam wcale nieźle, a niektórym wręcz zna­
komicie.

Jeden z największych domów towaro­
wych Nowego Jorku ogłasza! niedawno 
temu w szumnych reklamach, że urzą­
dził wielkie atelier fotograficzne, pozosta­
jące pod kierownictwem wielkiej księżnej 
rosyjskiej.

Wielka księżna Maria Pawlowna przy­
była do Ameryki jako rozwiedziona mał­
żonka szwedzkiego następcy tronu i stwo­
rzyła sobie niebawem łon nadające sta­
nowisko w jednym z najwykwintniejszych 
magazynów mody przy Fifth Avenue. — 
Atelier, kierowane przez wielką księżnę, 
stało się oczywiście modne i cieszyło się

Obecnie potomkowie hrabiny wystąpili 
z powództwem o zasądzenie od banku 
Hansom and Morland olbrzymiej kwoty 
tytułem zwrotu uzyskanej przez bank ten 
w swoim czasie sumy za sprzedaż precjo­
zów pani Dubarry. Pozwani twierdzą 
jednak, że klejnoty te w banku ich nigdy 
się nie znajdowały. Kr.

atoli, jak się zdaje, nie bardzo przejęły 
się sporem celnym, czego dowodzi fakt, 
że w międzyczasie pomnożyły się do po­
kaźnej liczby 30 sztuk. Ze względu na 
szybkie mnożenie się sporej już trzody 
świnek morskich, powzięto teraz już 
przyśpieszoną decyzję. Zamówione 14 o- 
kazów wydano szpitalowi paryskiemu 
za opłatą należnego za. nie cła, pozostałe, 
które przyszły na świat w czasie po­
dróży z Anglii i pobytu w remizie celnej, 
zwrócone będą farmie angielskiej.

Nie wiadomo, ile urząd celny w Calais 
przez czas trwania sporu wydał na wyży­
wienie świniek morskich i ile wyda na 
koszta podróży powrotnej świniek do ich 
farmy. Przyznać jednakże trzeba, że wy­
soka władza celna w Calais umie sobie 
znakomicie poradzić nawet w najzawil­
szych sprawach. Sławetna biurokracja — 
jak widać — jest wszędzie bardzo . , . 
dowcipna. (Kk)

ogromnym powodzeniem. Modele, które 
stwarzała Maria Pawlowna, nadawały ton 
modzie i figurowały we wszystkich cza­
sopismach fachowych na naczelnych miej­
scach. Tymczasem dyrektryza wielko­
książęca ukończyła swoje pamiętniki i po­
żegnała się z dotychczasowym swoim za­
jęciem. Dochód z pamiętników wynosił 
300 tys. dolarów. Wielka księżna prze­
kształciła się teraz na fotografkę i otwo­
rzyła atelier fotograficzne w jednym z 
największych domów towarowych City, 
które niebawem zyskało ogromny rozgłos.

Miody wielki książę Grzegorz Konstan- 
tynowicz znalazł zajęcie w wielkim domu 
konfekcyjnym jako szef reprezentacyjny. 
Miody dżentelmen wita i informuje klien­
telę z tym samym wdziękiem, z jakim po 
procy dziennej emabluje panie w salo­
nach Astorów, Vanderbildów, Morganów.

Krewny jego, książę Czawczawadze z 
Dagestanu, małżonek księżny Niny Geor- 
gewny, zajmował przez pewien czas po­
dobne dobrze płatne stanowisko w pew-

POMNIK TELEGRAFISTÓW
którzy nadali pierwsze depesze za pośred­
nictwem telegrafu bez drutu do Ameryki, 
odsłonięto nad brzegiem morzą w miejsco­

wości Poldhu w Anglii.

nym towarzystwie żeglugi. Małżonka je­
go tymczasem wykształciła się w archi­
tekturze wnętrza i zarabia w tym zawo­
dzie wielokrotnie więcej niż jej mąż.

Do żyjących w Stanach Zjednoczonych 
członków rodziny Romanow zalicza się 
także książę Bazyli Aleksandrowicz, brat 
księżnej Ireny Jussupow. Szwagier jego, 
książę Jussupow, zastrzelił, jak wiadomo, 
demona carskiego Rasputina. Kilka lat 
temu książę Bazyli Aleksandrowicz wy­
wołał wielką sensację książka swoją: 
„Kiedyś byłem wielkim księciem“. Po­
wodzenie materialne jednakże tej książki 
było mniejsze, niż jej wartość literacka. 
Po kilku nieudałych próbach ustalenia 
sobie bytu materialnego książę przyjął 
stanowisko wójażera pewnej wielkiej fa­
bryki perfum i cieszy się wielkim powo­
dzeniem.

Największą karierę jednakże zrobiła 
księżna Ksenia Georgewna. Krótko po 
przybyciu swym do Ameryki została ona 
małżonką króla zapałczanego Leedsa, ■— 
Małżeństwo zostało jednakże niebawem 
rozwiedzione, a ms. Leeds przyznane zo­
stały istotnie wielkoksiążęce apanaźft, 
które starczą jej na utrzymanie dawniej­
szej stopy życiowej z czasów carskich.

(Kk.)
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TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś w poniedziałek i putro we wtorek, 
świetna i pełna humoru komedia Vebera 
„Bęben" z pp. Porębską, (rola tytułowa) 
Czarnecką, Burbinką, Sąehnowską, Bogu­
sławskim, Domańskim, Noskowskim, Ro- 
sianem. Młodnickim na czele. Reżyseria 
Zygm. Noskowskiego. Nowa wystawa Jana 
Kosińskiego.

Miejsce katastrofy polskiego samolot« 
komunikacyjnego.

Na mapie widzimy miejscowość Swety 
Wrac, skąd wyruszyła ekspedycja, dalej 
dolinę strumienia Iłegowica oraz szczyt 
Mozgowiea. Zaznaczyć należy, że najwyż­
sze szczyty w okolicy miejscowości Swety 
Wrac nie przekraczają 1 000 metrów, cho­
ciaż depesze Polskiej Agencji Telegraficz­
nej informują, że szczątki ..Dousrłr-" “ zna­

leziono na wysok"»"' ' "



Strona 12 Kurier Poznański, wtorek’, 30 listopada 1037 Numer 547

Mistrzostwa Polski w gimnastyce
Kosman i Skirlińska mistrzami Polski — Efektowne popisy 

gimnastyków sokolich
Bydgoszcz. — W gmachu sokolni 

bydgoskiej, odbyty się w sobotę i niedzielę 
doroczne dwudniowe trzecie z kolei mi­
strzostwa Polski pań i panów w gimna­
styce, zorganizowane przez Związek So­
kolstwa Polskiego a przeprowadzone przez 
gniazdo Sokół I. z Bydgoszczy, Na czele 
komisji organizacyjnej stal wiceprezes So­
kola I. dyr. Kazimierz Sokołowski. — 
Kierownictwo zawodów spoczywało w rę­
kach naczelnika okręgu V., Gołębiowskie­
go. Sędzią głównym był naczelnik 
Fazanowicz, a zastępcą druh Baczyński. 
Zawody zaszczycili przedstawiciele władz 
rządowych, samorządowych i miejskich.

Do zawodów stanęło 13 pań i 16 panów. 
.Współzawodnictwo było bardzo silne, a 
poszczególne jej konkurencje miały prze­
bieg niezwykle ciekawy. Główna walka 
potoczyła się między przedstawicielami

W

Mistrzyni Polski Skirlińska wykonuje 
i ćwiczenia wolne.

Sokolstwa śląskiego, krakowskiego i war­
szawskiego. Drużynowo najlepiej wypadli 
Ślązacy. Indywidualnie na czoło wśród 
druhów wysunął się, jak było do przewi­
dzenia, Kosman z Warszawy, którego naj­

Pierwszy krok pięściarski
W sobotę i niedzielę odbył się „Pierw­

szy krok pięściarski“ POZB w sali Ośrod­
ka WF. Startowało ogółem 54 zawodni­
ków z klubów: HCP, Warta, KPW, Ostro- 
via i Sokół-Szamotuły. Nadspodziewanie 
dobrze spisali się zawodnicy z prowincji, 
zwłaszcza „Ostrovii", wykazując dosko­
nałe walory fizyczne. .Wszyscy prawie 
zawodnicy byli dostatecznie przygotowa­
ni i wnieśli dużą zaciętość do walki.

Zawody doprowadzone zostały do 
ćwierć- a częściowo półfinałów. Termin 
odbycia pozostałych półfinałów i walk 
finałowych nie został ustalony.

Wyniki sobotnich walk były następu­
jące: waga papierowa: Adamski (K. 
P. W.) pokonał przez k. o. w 1 st. Wojta- 
szyka (W), Matuszak (O) przez k. o. w 3 
st. Herzkę (Zakłady Miejskie), Carewicz 
(W) — Łączniaka (O), Bułczyński (KPW) 
— Grzegorzewskiego (ZM). Waga mu­
sza: Aleksandrowicz (KPW) w 1 st. przez 
k. o. Saszyńskiego (W), Waligóra (W) — 
Muraska (HCP), Walkowiak (Sok.-Śzamo- 
tuły) — Małkowskiego (W) przez tecbn. 
k. o. w 3 st. Waga kogucia: Stróżyń- 
ski (KPW) wygrał przez k. o. w 1 st. z 
Białeckim (W). Waga piórkowa: Ra­
tek (O) pokonał przez techn. k. o. w 1 st. 
Babiego (W), Rogalski (W) — Gryczkę (W), 
Zwierzchowski (W) — Pieczyńskiego (W). 
Waga lekka: Ludczak (HCP) zwy­
ciężył przez techn. k. o. w 1 starciu 
Burka (W), Radziejowski (O) przez techn. 
k o. w 1 st. Goździewicza, Konieczny (II. 
C. P.) w 3 st. przez poddanie się Matu- 
szczaka (W), Gapski (HCP) — Janickiego 
(W), Bukowski (O) — Urbaniaka (W) i 
Bednarczyk (O) przez techn. k. o. w 3 st. 
Świętkowskicgo (KPW). Waga pół­
średnia: Ławicki (HCP) pokonał przez 
k o. w 1 st. Rybickiego (W), a Widziński 
(W) — Mikołajczyka (W). Waga śred- 
n i a: Królczyk (KPW) wygrał w 2 st. 
przez poddanie się Polinka (HCP), a Rut­
kowski (KPW) przez techn. k. o. w 3 st. 
Cygańskiego (HCP).

Sędziowali w ringu na zmianę pp. Za- 
płatka i K. Derda, na punkty pp. Kos­
mowski i Napierała

W niedzielę wyniki były następujące: 
Waga papierowa: Adamski (KPW) 
wygrał z Matuszczakiem (O) a Carewicz 
(W) z Bulczyńskim (KPW). Waga m u- 
s z a: Waligóra (W) w. o. z powodu nad­
wagi Aleksandrowicza (KPW), Walko­
wiak (Sok.-Szam.) pokonał przez techn. 
k. o. w 3 st. Binka (HCP). Waga kogu- 
c i a: Zbierski (KPW) wygrał przez techn. 
k o. w 2 st. z Waligórą, Szubert (HCP) z 
Slróżyńskim (KPW). Waga piórkowa: 
Olecki (HCP) wygrał przez k. o. w 2 st. 
z Szafrańskim (W), Ratek (O) z Sobkowia- 
kiem (W), Zwierzchowski (W) z Pohlem 
(Sok.). Waga lekka.: Radzicjewski (O) 
znokautował w 2 St. Ludwiczaka (HCP), 
Bednarczyk (O) zwyciężył Koniecznego (II. 
C. P.), Bukowski (O) — Gapskiego (HCP), 
Kaźmierczak (HCP) — Sadowskiego (IĆ. 
P. W.). Waga półśrednia: Piecho­
wiak (W) wypunktował Ławickiego (HCP). 

Sędziował w ringu p. W. Kużaj, na
punkty pp. Leżohupski i Szmidt, (al.)

groźniejszy rywal, Dołowy, z powodu cho­
roby nie mógł stanąć na starcie.

Nie mniej zacięta wałka potoczyła się 
o pierwszeństwo wśród pań. Z walki tej

Zawodniczki i zawodnicy oczekują na rozpoczęcie zawodów.
zwycięsko wyszła Skirlińska z Krakowa, 
wyprzedzając nieznaczna tylko różnicą 
punktów najgroźniejszą swoją rywalkę, 
Majowską.

Ceremonii otwarcia zawodów doko­
nał w zastępstwie nieobecnego prezesa 
Sokolstwa Polskiego, płka Arciszewskiego, 
prezes dzielnicy pomorskiej Tomaszewski. 
Gości i zawodników powitał prezes gnia­
zda Sokół I w Bydgoszczy, red. Teska. Na 
zakończenie przemówienia wygłosili pp.: 
Tomaszewski, Fazanowicz i Bączyński, 
podnosząc sprawność organizacyjną zawo­
dów oraz dziękując przybyłym gościom i 
zawodnikom za doskonałą propagandę i 
piękny oraz efektowny pokaz tężyzny gim­
nastyków sokolich.

Poszczególne wyniki Dyły następujące:
Panowie: Ćwiczenia wolne — Pietrzy­

Szermiercze mistrzostwa Polski
Sobilc zdobył mistrzostwo we florecie - Nawrocki w szpadzie

W sobotę rozpoczęły się w Warszawie 
zawody szermiercze o mistrzostwo Polski. 
We florecie startowało 6 zawodników, 
pierwsze miejsce i tytuł mistrza zdobył 
Sobik (Śląsk).

2) Banaś (Łódź) —• zeszłoroczny mistrz 
Polski.

3) Nawrocki (AZS.-Warszawa).
4) Paszek (Śląsk).
5) Karwicki (Śląsk).
6) Prazanowski (Łódź).
W szpadzie startowało 8 -zawodników. 

Zwycięstwo i tytuł mistrza zdobył niespo­
dziewanie Nawrocki (AZS-Warszawa), od­
nosząc 6 zwycięstw i ponosząc jedną po­
rażkę.

2) Kamala (Śląsk) — 5 zwycięstw, 2 po­
rażki.

3) Zaczyk (Śląsk) — 4 zw., 3 porażki.
4) Karwicki (Śląsk) — 3 zw., 4 porażki.
5) i 6) Segda i Suski — 3 zw., 4 porażki.
7) Szempliński (Legia) — 2 zwycięstwa 

5 porażek.

AKS - Cracovia 5:1 (2:0)
Katowice. — Na stadionie w Cho­

rzowie odbyło się w niedzielę rewanżowe 
spotkanie o „moralny“ tytuł mistrza Pol­
ski między AKS a Cracovia, zakończone 
ponownym zwycięstwem AKS w stosunku 
5:1 (2:0).

Zawody ze względu na pogodę nie 
wzbudziły większego zainteresowania i 
zgromadziły zaledwie 3.000 widzów.

Początkowo Cracovia miała znaczną 
przewagę. Dopiero na 15 min przed prze­
rwą AKS przejmuje inicjatywę w swe rę­
ce i nie wypuszcza jej już do końca spo­
tkania. Prowadzenie zdobył już w 2 min. 
Pytel, Piątek strzelił w 30 min. drugą 
bramkę.

Po przerwie AKS, mając w dalszym 
ciągu przewagę, zdobył w 32 min. przez 
Pytla trzecią bramkę. W 37 min. Wieru- 
ski uzyskał honorowy punkt dla Craco- 
vii. W 41 min. Piątek podwyższył wynik 
do 4:1. a na minutę przed końcem zawo­
dów obrońca gości Doniec strzelił samo­
bójczą bramkę, ustalając wynik dnia.

Zawody prowadził p. Drozd.

Portugalia — Hiszpania 2:1
Vigo. — Na terenie narodowej Hiszpanii 

odbyło się w niedziele pierwsze po długim Czasie 
spotkanie reprezentacyj piłkarskich Portugalii i 
Hiszpanii Reprezentacja tej ostatniej składa­
ła się w znacznej części z piłkarzy walczących 
po stronie narodowych wojsk hiszpańskich. Za­
wody wywołały olbrzymi», zainteresowanie, o 
czym świadczą liczne pociągi wycieczkowiczów, 
którzy przybyli z bliskiej i dalszej okolicy.

Zawody rozegrano ra stadionie Balaidos, 
przepełnionym do ostatniego miejsca publiczno­
ścią. Przeszło 10 000 widzów przyjechało z dal­
szych ośrodków oraz z Portugalii. Odegranie 
hymnów państwowych, w tjm hymnu hiszpań­
skiej falangi i powitanie publiczności z wznie­
sioną prawica, poprzedziło zawody.

Gra stała na wysokim poziomie. Była bar­
dzo ciekawa i prowadzona w żywym tempie. 
Nadspodziewanie dobrze zagrali Hiszpanie, mi­
mo długiej przerwy, spowodowanej wojną do­
mową. — Najlepszym graczem na boisku był 
bramkarz hiszpański, porucznik wojsk narodo­
wych. Emile Zaguirre. Rozentuzjazmowana pu­
bliczność odśpiewała po zawodach ponownie 
hymn falangi hiszpańskiej.

kowski 18.050 p. Drążek — Gryszka 17.975 p. 
Poręczę — Kosman 17.600 p. Koń wzdłuż — I 
Gaca (Gertutów śl.) 19.025. Koń wszerz — Kos- ’ 
man 18.250 p. Kótka — Kosman 18.775 p.

W ogólnej punktacji zwyciężył Kosman (War­
szawa 1) 106.025 p. zdoDywając tytuł mistrza 
Polski, 2) Pietrzykowski (Warszawa I) 105.600 
p., 3) Gryszka (Chorzów 1) 101.225 p., 1) Ślosa- 
rek (Orzegów śl.) 100.075 p„ 5) Bregula (Bogu­
cice Śl.) 99.650 p„ 6) Betyna (Bydgoszcz I) 
98.450 p. Ósme miejsce zajął Radojewski z Po­
znania z 97.280 p„ a trzynaste miejsce Janoszek 
z Leszna z 87.100 p.

Panie: Ćwiczenia wolne — Skirlińska 
18.650 p. Poręczę — Majowska 19.100 p. Rów­
noważnia .— Skirlińska 18.970 p. Koń — Sie- 
rońska 18.950 p.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce zaję­
ła, zdobywając ponownie tytuł mistrzyni Polski, 
Skirlińska (Kraków) 73.975 p., 2) Majowska
(Brynów Śl.) 73.150 p. 3) Sierońska (Świętochło­
wice) 71.900 p., 4) Stępińska (Kraków) 71.225 p.,
5) Noskiewiczówna (Warszawa IV) 70.300 p„
6) Osadnikówna (Katowice), 71 Wojciechowska 
dzianka (Katowice), 10) Łuczyńska (Poznań).

Rewelacja mistrzostw był 20-letni ślazak 
Gryszka, który zajał 3 miejsce w punktacji o- 
gólncj. Organizacja zawodów była wzorowa. Za­
interesowanie zawodami, zwłaszcza w drugim 
dniu duże.

*
Węgry zwyciężyły w spotkaniu międzypań­

stwowym reprezentantów Austrii w stosunku 
239.8:237.4 p. Indywidualnie zwyciężył Węgier 
Keszkemeti, zdobywając 48.3 p. przed Austria­
kiem Szeffknechtem 47.8 d.

8) Sobik (Śląsk) — 2 zw. 5 porażek.
Warszawa. — W niedzielę zakoń­

czone zostały indywidualne mistrzostwa 
szermiercze Polski. Tytuł mistrza zdo­
był Segda (Warszawianka), który odniósł 
5 zwycięstw, ponosząc tylko jedną poraż­
kę. Największym faworytem mistrzostw 
był Sobik. Mając cztery zwycięstwa i ani 
jednej; porażki, skręcił , on jednak nogę i 
lekarz związkowy polecił mu wycofać się 
z zawodów.

2) Zaczyk (Śląsk) 4 zwycięstwa 2 po­
rażki,

3) Kaczmarczyk (Śl.) 3 zw., 3 por.
4) Kaźmierowicz (Poznań) 3 zw., 3 por.
5) Kamala (Śl.) 2 zw. 4 por.
6) Paszek (Śl.) 2 zw. 4 por.
7) Frydrych (Warsz.) 2 zw. 4 por.
Skład reprezentacji polskiej na spotka­

nie z Niemcami ustalony zostanie dopie­
ro we wtorek.

Pięściarze włoscy 
w Poznaniu

Po powrocie z Niemiec, gdzie drużyna po­
znańskiego Sokoła odniosła piękne sukcesy, cze­
ka ją nowe zadanie, niepomiernie trudniejsze. 
W tradycyjny „sokoli piątek". Sokół gościć bę­
dzie w Poznaniu silną reprezentację partii fa­
szystowskiej: Partito Nacionale Fascisto Co­
mando Federale Dei Fase» Ciovanili Di Com- 
battimento — Sezione Pugilata z Treviso. Pię­
ściarze włoscy dotychczas tylko raz walczyli w 
Polsce. Startowali wówczas m. in. w Poznaniu, 
prezentując wysoki poziom techniczny i niezwy­
kłą, iście południowa żywiołowość i tempera­
ment.

Drużynom włoskim nie wolno zagranicą prze­
grywać i dlatego przyjeżdżająca ósemka zosta­
ła szczególnie pieczołowucie wybrana spośród 
najlepszych zawodników czterech miast (Rzym, 
Wenecja, Ferrara oraz głównie Treviso). Przy­
pomnieć należy, że ).a olimpiadzie Włosi zdobyli 
jeden złoty i jeden srebrny medal. W ostatnich 
mistrzostwach Europy zaś zajęli 21 punktami 
drugie miejsce za Polską '25 punktów), a przed 
Niemcami i Węgrami.

Przyjazd synów słonecznej Italii wywołał 
zrozumiałe zainteresowanie nie tylko w kołach 
sportowych, o czym świadczą zamówienia na bi­
lety nadchodzące z różnych orgąnizacyj.

Przedsprzedaż biletów, po cenach zniżonych 
odbywa się już w firmach: „Camera" ul. Fr. 
Ratajczaka i „Dom Sportowy“ SW. Marcin.
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Turniej ,,Warty“
Poznań. — W niedzielę zakończony 

został doroczny turniej gier sportowych 
Warty, którym równocześnie zapoczątko­
wany został sezon zimowy w grach spor­
towych. Spotkania koszykówki odbywa­
ły się w hali a siatkówki w sali Okręgo­
wego Ośrodka WF.

Turniej siatkówki odbył się systemem 
punktowym przy udziale pięciu drużyn 
kobiecych. Zwycięstwo w- turnieju odnio­
są drużyna KPW-Poznań. która uplaso­
wała się przed zespołami Warta I, Cen­
tra. Goplana i Warta II.

Wyniki niedzielnych spotkań były na­
stępujące:

Centra - Warta II. 2:0 (15:6, 15:10) 
Ambitna gra rezerw Warty. KP.W — Go­

plana 2:0 (15:12, 15:8) . Tylko w pierwszej 
części gry Goplana umiała się przeciw­
stawić dobrze zgranej drużynie KPW. — 
Warta I — Centra 2:0 (15:11, 15:8). 
Bez wysiłku Warta zapewniła sobie dru­
gie miejsce w turnieju. Warta I — 
Warta II. 2:0 (15:10, 15:8). Pierwszy ze­
spół zielonych nie wysilał się zbytnio.

Turniej koszykówki odbywa! się sy­
stemem pucharowym. Do niedzielnych 
spotkań finałowych zakwalifikowały się 
cztery drużyny męskie, spośród których 
pierwsze miejsce w turnieju zajęło zupeł­
nie bez wysiłku KPW, spychając na dal­
sze miejsca prawie równorzędne zespoły: 
KSMM Jeżyce, HCP i Goplanę.

Wyniki ostatnich spotkań przedsta­
wiają się następująco:

KSMM Jeżyce — HCP 32:26 (16:18).
KPW — Goplana 65:9 (35:4).
KPW — KSMM Jeżyce 84:8 (44:4). Spo­

tkanie zwycięzców poprzednich dwóch 
gier decydowało o pierwszym miejscu w 
turnieju. Łupem strzelonych koszów po­
dzielili się: Wrzesiński (34), Patrzykont 
(30), Łój (12), Szymura i Kasprzak (po 4). 
KSMM: Szczepaniak (6) i Dura (2).

HCP — Goplana 22:19 (10:6). Spotka­
nie to odbyło się o trzecie miejsce w tur­
nieju.

Hokej na lodzie
Śląsk — Kraków 5:4 

(2:1, 3:1, 0:2)
Katowice. — W niedzielę odbyło się 

w Katowicach międzyokręgowe spotkanie 
hokejowe Śląsk — Kraków. Sensacyjne 
zwycięstwo odniósł Śląsk w stosunku 5:4 
(2:1, 3:1, 0:2). Drużynę krakowską repre­
zentowała Cracovia, zasilona przez Bur­
dę i Habowskiego. Skład Śląska był na­
stępujący: Tarłowski, Ludwiczak i Ka­
sprzycki, Knyciński-Urzoń-Górecki oraz 
Kucer-Wilimowski-Całka.

Gra była mało ciekawa, przeprowadzo­
na w niezbyt szybkim tempie, a poza tym 
na ogół równorzędna. Ślązacy mieli prze­
wagę, gdy grał drugi atak krakowski. — 
Krakowianom nie wiodło się, a gorzej niż 
zwykle zagrał w bramce Maciejko, który 
zawinił dwie bramki. Słabiej zagrał też 
Wołkowski, który nie potrafił wykorzy­
stać wielu dogodnych sytuacyj podbram­
kowych. W drużynie zaś śląskiej dobrze 
zagrała obrona Kasprzycki-Ludwiczak.

Prowadzenie dla Śląska zdobył Urzoń. 
Następnie Górecki podwyższył wynik do 
2:0. Punkt dla Krakowa pad! ze strzału 
samobójczego.

W drugiej tercji Ślązacy zagrali bar­
dzo ładnie. Szczególnie niebezpieczne by­
ły „wyjazdy“ pary Kasprzycki-Ludwiczak. 
Wyrównanie dla Krakowa zdobył Kowal­
ski. Z kolei jednak Ślązacy zdobyli trzy 
dalsze bramki przez Kasprzyckiego z ład­
nego dalekiego strzału oraz Góreckiego 
po kombinacji z Kasprzyckim. Piąta by­
ła samobójcza.

W trzeciej tercji Krakowianie za wszel­
ką cenę chciełi zmienić wynik i już w 
pierwszych minutach gry zdobyli dwie 
bramki przez Stachurę i Habowskiego. W 
tej też tercji goście mieli wyraźną prze­
wagę. Ślązacy grali defensywnie, aby 
tylko utrzymać zwycięstwo.

Cracovia gromi mistrza śląska 9:0. W sobo­
tą odbyło się na sztucznym torze w Katowicach 
spotkanie pomiędzy Cracovia i Pogonią (Kato­
wice) zakończone wysokim zwycięstwem Craco- 
vii w stosunku 9:0 (3:0, 2:0, 4:0).

Szwajcaria — Czechosłowacja 5:1 (0:0, 3:0, 
2:1). Otwierające sezon hokejowy spotkanie 
międzypaństwowe w Zurychu zakończyło się 
niespodziewanie wysokim zwycięstwem Szwaj­
carów.

Lekka atletyka
Roczne walne zebranie podokręgu ostrowskie­

go Poznańskiego OZLA wybrało nowy zarząd 
w składzie pp.: prezes — ad w. Ertel Ta deusz, 
wiceprezesi — Kothe Maksymilian i Wolniak 
Stanisław, sekretarz — Rutecki Edward, skarb- 
.nik — Domagała Jan, gospodarz — Błoj Stani­
sław, radni — kom. Białkowski W!., mgr Neu- 
mann J. i Wrona Wł. z Jarocina: komisja rewi­
zyjna — Banasżkiewicz L.,' Poprawa S. Dele­
gatem POZLA był p. Ludwik StrOżyk, który 
przewodniczy! zebraniu.

Różne
W sprawie należenia wojskowych do 

cywilnych klubów sportowych. Pismem nr 
256—10/WFS z dnia 8. 11 określił dyrektor 
PUWF i PW warunki, na jakich wojsko­
wym służby czynnej wolno należeć do cy­
wilnych klubów sportowych.

Oficer i podoficer służby czynnej winni 
startować w barwach Wojsk. KI. Sport, w 
sportach, zaliczonych do „mocnych“, o ile 
dana gałąź sportu jest zorganizowana w 
WKS i ten jest członkiem odnośnego związ­
ku sportowego.

Oficer i podoficer służby czynnej może 
startować w barwach klubu cywilnego (ta­
kiego, do którego w myśl ogólnych przepi­
sów wojskowych wolno mu należeć) jeśli 
dany sport „mocny“ w jego WKS nie jert 
zorganizowany, względnie dany WKS nie 
jest zrzeszony w odpowiednim związku 
sportowym. Startowanie w barwach klu­
bów cywilnych w działach sportu, które 
„wytyczne sportu kadry" nie zaliczają do 
„mocnych" — nie podlega ograniczeniom.

Kluby cywilne nie powinny utrudniać 
wojskowym startowania w barwach WKS.

Podoficerowie i szeregowcy niezawodo­
wi. którzy przed wcieleniem do wojska na­
leżeli do klubów specjalnych, startują w 
barwach swego klubu macierzystego. Klub 
ten powinien jednak we własnym interesie 
zezwolić członkom, powołanym do służby 
wojskowej, na odbywanie treningów w 
WKS, jeśli oddalenie klubu i warunki służ­
by nie pozwalają na utrzymanie stałego 
kontaktu z klubem miacierzystym jeśli za­
wodnik nie będzie brał udziału w zawodach 
przeciwko klubowi macierzystemu ani be* 
pośrednio, ani pośrednio.
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Drużynowe mistrzostwa Polski
Wczoraj odbyty sic w Poznaniu, Gdyni i 

Krakowie eliminacyjne spotkania grupowe z cy­
klu rozgrywek o drużynowe mistrzostwo Polski. 
Wyeliminowane zostały zespoły „Geyera" Łódź, 
„Ełektrit“ Wilno i „KSZO“ Ostrowiec Kie­
lecki.

HCP — Geyer 10:6
W niedziele wieczorem odbyły sie w Pozna­

niu w sali cyrku „Olimpia' eliminacyjne zawo­
dy w grupie IV, z cyklu rozgrywek _ o drużyno­
we mistrzostwo Polski pomiędzy wicemistrzem 
okręgu poznańskiego „HOP" i tegorocznym mi­
strzem Łodzi, „Geyerem".

Stawka zawodów była nęcąca, bowiem zwy­
cięzca tego spotkania kwalifikował się do dal­
szych, finałowych rozgrywek. Walki były też 
bardzo zaciete. Najciekawszą stoczyli Pisarski 
i Szulczyński (dawniejszy zawodnik „Polonii" 
Leszno i „Warty").

Zasłużone zwycięstwo odniosła drużyna 
HCP, która była zespołem więcej wyrównanym, 
przy czym o wyniku zadecydowały wagi cięż­
kie.

Goście, którzy niedawno walczyli w Pozna­
niu z Sokołem, wystąpili w nieco zmienionym 
składzie i posiadali najsilniejsze punkty w Pi­
sarskim i Ostrowskim.

Wyniki poszczególnych walk byty następu­
jące:

W wadze muszej Stempniewicz (HCP) po­
kona! Kamińskiego (G), który zastąpił kontuzjo­
wanego Usielskiego.

W wadze koguciej Kolecki (II) zwycięży! 
zdecydowanie Pawlaka (O).

W wadze piórkowej Wolniakowski III (H) 
uległ nieznacznie na punk’y Augustowiczowi 
(G).

W wadze lekkiej Walkowiak (II) z trudem 
uzyskał, wynik nierozstrzygnięty z Mikołajczy­
kiem (Ó).

W pólśredniej Ostrowski (G) już w 1 starciu 
pokonał przez k. o. Sobczaka (II).

W wadze średniej Pisarski (G) osiągnął wy­
nik nierozstrzygnięty z Szulczyńskim (II).

W wadze półciężkie1 Klimecki (II) wygrał 
pewnie na punkty z Wurmem (G).

W wadze ciężkiej Adamczyk (H) wypunk­
tował Zimińskiego (G).

Sędziował w ringu p Kaliniak (Pomorze), 
na punkty p. Piekarsk’ (Warszawa).

Na zawodach obecni byli wszyscy pięściarze 
przebywający na obozie w Poznaniu

Wisła — KSZO 10:6. Spotkanie rozegrane 
w Krakowie wygrali gospodarze. Juszczyk (W) 
wygrał przez dyskwalifikację Stachurskiego I. 
Bałucki (W) wygrał na punkty z Remigratem. 
Mach (W) zremisował ze Stachurskim II. Mie- 
czyslawski (W) zremisował z Kocjanem. Mosz- 
kowski (W) pokonał na nunkty Biłasiewicza. 
Borys (W) przegrał przez k o. z Franczakiem. 
Karol (W) przegrał z Kowalskim na punkty 
a #bik wygrał przez k. o. z Baranowskim w
1 starciu.

Eldta — Ełektrit 12:1. W Gdyni walczył 
mistrz Pomorza WKS Flota z mistrzem okręgu 
wileńskiego 'Elektritcm. Zwyciężyła zdecydowa­
nie Flota w stosunku 12:4 i walczyć będzie 12 
grudnia o prawo do wejścia do finału z war­
szawska Legią.

Wyniki poszczególnych walk były następu­
jące:

W wadze muszej Lendzin (E) pokonał wy­
soko na punkty Iwańskiego (F); w koguciej 
Gwardzik (F) wygrał z Bagińskim (E) przez 
dyskwalifikację tego ostatniego; w piórkowej 
Kulesza (E) poddał się Pasturczakowi: w lek­
kiej Kujawski.(F) odniósł zwycięstwo nad Sa- 
zanowem: w pólśredniej Wasiak (F) wygrał 
przez techniczny k. o. z Iwańskim. W wadze 
średniej Piechocki (F) przegrał z Untunem: w 
półciężkiej Karcłak (F) wygrał z Poliksa przez 
poddanie się tego ostatniego w 1 starciu. Wresz­
cie w wadze ciężkiej Węgrowski (F) znokauto­
wał w 1 starciu Zawadzkiego.

Projektowane na niedzielę spotkanie o mi­
strzostwo Polski pomiędzy L< chią lwowska i ZS 
z Janowej Doliny zostało za zgoda PZB przeło­
żone na 1 grudnia Zamiast tego spotkania Łe­
chta rozegrała w niedzielę wieczorem międzyna­
rodowe zawody z FTC.

Dalsze spotkania eliminacyjne w trzech gru­
pach,. które wyłonić mają finalistów odbędą się 
w dniu 19 grudnia. Dotąd jedynie grupa IV wy­
łoniła już nowego finalistę, którym został po­
znański „HCP“.

*
Goplania (Inowrocław) — Astoria (Byd­

goszcz) 11:5. Spotkanie towarzyskie odbyło się 
w Inowrocławiu i zakończyło się nieoczekiwa­
nie wysokim zwycięstwem gospodarzy.

Wyniki poszczególnych walk były następu­
jące:

W, wadze muszej T. Łada (G) pokonał na 
punkty Wypijewskiego (A). W koguciej Pta- 
szyński (G) uległ na punkty Wojtkowiakowi (A). 
W piórkowej Kryszak (G' wypunktował Ra­
domskiego (A). W wadze lekkiej występujący 
po dłuższej przerwie Niemczyk (G) uzyskał wy­
nik nierozstrzygnięty z Dorschem (A). W pól­
średniej Sobek (A) przegrał w 2 starciu przez 
k. o. W wadze średniej Sobecki (G) uległ na 
punkty Urbaniakowi (A). W półciężkiej Lewan­

dowski (G) pokonał wysoko Kicińskiego (A), 
wreszcie w wadze ciężkiej Leśniak (G) zwycię­
żył Łukowskiego (A).

W ringfi sędziował p. Andrzejczak z Gniezna 
a na punkty p. Zapłatka. (i)

Dania — Finlandia 12:4. Spotkanie rozegrano 
w Orense. Punkty dla Finlandii zdobył Lehti- 
nen, bijąc w wadze muszej Gustafson oraz Su­
lfonem w wadze średniej bijąc na punkty Duń­
czyka Ballego.

Budapeszteński FTC pokonał we Lwowie 
tamtejszą Lechię w stosunku 10:6.

Dobrze obsłużony
i zadowolony klient

to dewiza, nowoczesnej organizacji 
spizedaży radioodbiorników

SUPER ■ RADIO
Poznań, 27 Grudnia 16.

ag 52 956 Tel. 57-71.
Obok składu fy Leitgeber. J

Z obozu pięściarskiego
Pozna ń. — Skład reprezentacji pol­

skiej na spotkanie z Norwegią i Dania, 
nie został dotychczas ustalony. Nastąpi 
to prawdopodobnie dopiero we wtorek. — 
W niedzielę wieczorem kapitan sportowy 
PZB. był obecny na spotkaniu Geyer 
— HCP, by specjalnie przyjrzeć się wal­
kom Augustyniaka i Pisarskiego. Brak 
jeszcze decyzji również odnośnie obsadze­
nia wagi ciężkiej, a to z uwagi na to. że 
nieznaną jest forma Węgrowskiego, któ­
ry dopiero w poniedziałek przyjedzie do 
Poznania. Kapitan sportowy przewiduje 
odbycie sparringu między Węgrowskim i 
Klimeckim i na tej podstawie zapadnie 
decyzja, który z nich pojedzie do Oslo. — 
Pewnym jest jedynie wyjazd Chmielew­
skiego i Pisarskiego, który jednak i prze­
ciw komu zostanie wystawiony zdecydo­
wane zostanie prawdopodobnie dopiero w 
ostatniej chwili, (a.)

Wyjazd naszej reprezentacji na spotkanie z 
Norwegią w Oslo ustalony ?ostał na najbliższy 
czwartek o godz. 11. W Berlinie, dokąd nasi 
pięściarze przybędą o godz. 20 zanocują. pó czym 
w dniu następnym wyjada, do Sassnitz. gdzie 
umieszczeni zostaną w wagonach sypialnych aż 
do Oslo, dókad przybędą w sobotę o godz. 9.

Spotkanie z Norwegia rozegrane zostanie 
jak wiadomo w niedziele o godz. 13.

Przy ustalaniu marszruty do Oslo główna 
troską PZB było to. aby zawodników nie prze­
męczać. Obie noce w pod-óży spędzą oni wy­
godnie w łóżkach, to też w ringu winni stanąć 
w pełni sil.

Piłat ostatecznie wyeliminował sie z repre­
zentacji wskutek skompłikcwanego złamania le­
wego śródręcza w watce z Klimeckim. W pią-

Z ruchu narodowego
DAMASŁAWEK. Odbyło się tu pu­

bliczne zebranie S. N. przy licznym u- 
dziale członków oraz sympatyków. Refe­
raty wygłosili pp. Smoroski i Patalong.

y (bd.)
GĘBICE. Odbyło się w sali p. Przy­

bylskiej wielkie zebranie S. N. w Orcho­
wie. Referat o sytuacji politycznej i go­
spodarczej Polski wygłosił prezes powia­
towy radca Trzciński ze Świerkówca, zaś 
o sprawach organizacyjnych mówił po­
wiatowy ref. org. p. Bryłowski z Mogilna.

— W Pałędziu Kościelnym odbyło się 
zebranie S. N., na którym referat poli­
tyczny wygłosił p. Kazim. Łaganowski z 
Gębie. Przemawiał również p. Porada z 
Mogilna, (łg.)

GOSTYŃ. Nadzwyczajne walne zebra­
nie koła Gostyń odbyło się w strzelnicy. 
Przewodniczył kier, powiatowy S. N. p. 
Hejnowicz. Zebranie wybrało kierowni­
kiem Koła p. K. Peiserta, a jako członków 
zarządu pp. St. Grześkowiaka, M. Nagle- 
ra, St. Filipiaka, Fr. Janaszewskiego, St. 
Węglarza, St. Zielińskiego, M. Szumiń- 
skiego, Wł. Grześkowiakównę i St. Kryst- 
kowiaka. Następnie odbył się apel pole­

tek poddał się on zabiegowi chirurgicznemu w 
zakładzie ortopedycznym im. Gąsiorowskich w 
Poznaniu. Dr W. Piotr w obecności dyrektora 
zakładu dra Grobelskiego przesunął mu odpry­
sły kawałek kości i ująt iękę w gips. Zdjęcie 
rentgenologiczne wykazało należyte nastawienie 
kości. Ponownemu badaniu ręki podda się I dat 
w dniu dzisiejszym po czym wróci do Katowic. 
W dniu 20 grudnia przyjedzie do Poznania ce­
lem zdjęcia gipsu. O i’e nic zajdą żadne kom­
plikacje, od stycznia Piłat będzie mógł rozpo­
cząć trening, by przygotować się do spotkania z 
Niemcami w dniu 13 bitego w Poznaniu.

Nasi niedzielni przeciwnicy. — W nie­
dzielę związek norweski ustalił następują­
cy zespól przeciw Polsce: Janson. Stroem. 
Nielsen. Paltiet. B. Andreasscn. 1 tiler, r~ 
Ańdreassen i Lian.'

Z powyższej ósemki tylko trzech było w 
styczniu w Polsce. _ . .

Nielsen walczył w styczniu w koguciej 
i zarówno w Poznaniu jak i w Warszawie 
został wypunktowany przez Czortka.

R. Andreasscn. świetny technik, zremi­
sował w Poznaniu z Sipińskim, w Warsza­
wie natomiast dano mu niesłuszną prze­
graną z Seweryniakiem.

Tiller zremisował w Poznaniu z Pisar­
skim, w Warszawie pokonał przez k. o w 
drugim starciu Miksa.

Piłka nożna
Polonia (Główna) — IICP 2:2 (1:0). Na za­

kończenie sezonu jesiennego odbyło się na boisku 
Polonii powyższe spotkanie zakończone wyni­
kiem nierozstrzygniętym 2:2 (1:0).

Bramkę dla Polonii zdobył w 20 mm. Ga- 
łąszczak. Dopiero po przei vie HCP wyrównał 
w 10 min. przez Sztoka. Pięć minut później 
druga bramkę dla Polonii strzeli) Wajs. Na 13 
minut przed końcem zawodów wyrównał Gen- 
sler. , , .

Sędziował p. Matuszewski, który usunął z bo­
iska na 5 minut przed końcem giy bramkarza 
„Cegielskiego“.

Ostrovia B — Osirovia A 5:4 (3:1). Bram­
ki dla zwycięzców zdobyli: Młynarek 3 i Ja­
gielski, dla pokonanych Solski i Matuszak.(os)

K. p. W. — W. K. S. 4:2 (0:2). Zupełnie 
zasłużone zwycięstw"» odniosła drużyna 
kolejowa. Do przerwy lekką przewagę mie­
li wojskowi, którzy też w tym okresie zdo­
byli dwie bramki. Bramki dia KPW strz - 
liii: Dziubala 2. Maślanka i Kobierny po 
jednej; dla WKS bramki zdobył Dymaleki.

Przedmecz między KPW. II WKS II po 
równorzędnej grze przyniósł wynik remiso­
wy 1:1. (os) .

Strzelanie
Sekcja strzelectwa sportowego „Sokola“ 

w Poznaniu zakończyła swoje zawody li­
stopadowe. Brało w nich udział 178 dru­
hów. Nagrody wydał w niedzielę prezes o- 
kręgu p, red. Tad. Powidzki. I nagrodę zdo­
był n. Mager 71, na 72 możliwych. 2. Kukuc- 
ki 70/72. 3. Deiksler 70/72, 4. Piskorski 68/72, 
5.' Baer 68/72. Zainteresowanie w strzelaniu 
o nagrody i próby składania P. O. S. w roku 
b. było bardzo duże.

głych o Wielką Polskę. P. Grześkowia- 
kówna wygłosiła referat o sprawie' żydow­
skiej w Polsce, a kierownik powiatowy 
mówił o położeniu politycznym w świecie 
i kraju. Po omówieniu sprawy gdańskiej 
powzięto jednomyślną uchwałę, solidary­
zującą się z uchwałami wielkiego zebra­
nia S. N. w Poznaniu, (gp.)

OSTRÓW. Zebranie członków S. N. 
odbyło się w sali hotelu „Polonia“. Obra­
dom przewodniczył kierownik koła p. 
Kaźmierczak. Po odśpiewaniu Hymnu 
Młodych i komunikatach kierownictwa 
zabrał głos delegat z Poznania p. Koczo­
rowski i omówił obecne położenie poli­
tyczne naszego kraju. Jako drugi prze­
mawiał prezes pow. dr Mamak, wskazu­
jąc na główne zasady S. N., następnie o- 
mówił sprawę Gdańska. Odczytaną rezo­
lucję w sprawie gdańskiej przyjęli zgro­
madzeni z entuzjazmem. Poruszając nie­
bezpieczeństwo żydowskie zapowiedział 
dr Mamak, że cały grudzień poświęcony 
będzie bojkotowi składów żydowskich 
pod hasłem „Ostrów bez Żydów“. Prze­
wodniczący zebrania podał do wiadomo­
ści, że w tygodniu „Wielkopolska bez Ży­

dów“ członkowie miejscowego S. N. przy­
trzymali ponad 25 nielegalnie handlują­
cych Żydów, przy czyni skarb państwa 
uchronił się od straty około 5 tys. złotych. 
Po odśpiewaniu „Roty" zebranie zakoń­
czono. (os.)

PNIEWY. Przy udziale 60 członkiń 
odbyło się pierwsze zebranie i:owo zorga­
nizowanej przy tut. Kole S. N sclaji fań­
skiej. Referat nt. „Ryla kobiety w pracy 
społecznej" wygłosił ks. licu ('.vp.)

Jedyna Pie’grzymhc do Rzymu
grfanfcoswna - i rpro’;atq Kan~ftl r'i 
Prymasa Polski /;—• proi-M jfnUm 
J. E. Ks. Biskura ..... Ac. ...n.skisgo
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MEATRZEWäKlM
PREMIEF.A „AFRYKANri“

Wszystko, co się składa na efekt przed­
stawienia operowego, zjednoczył w naj­
większym nasileniu w swoich operach 
Giacomo Meyerbeer. Jego słyl „wielkiej 
opery“ entuzjazmował generacje całe, a 
rozgłos niektórych jego dzieł, jak „Huge- 
noci" lub „Afrykanka" nie osłabł bynaj­
mniej nawet w naszych czasach. Prze­
ciwnie — maszyneria olbrzymich wystaw 
scenicznych, którymi zachwycali się 
współcześni Meyerbeera. dziś na nowo 
święci tryumfy, dzięki nowoczesnej tech­
nice scenicznej, która umie wyczarować 
cuda fantąstyczności teatralnej. Strona 
wzrokowa nie jest jedynym atutem oper 
Meyerbeera — prawdziwie teatralną jest 
również jego muzyka. Mistrzostwo w wy­
zyskaniu dramatycznego napięcia, nad­
zwyczajne efekty kontrastów przy ideal- 
ńybi poj/isie 'dla śpiewaków, tworzą efek­
towną całość muzyczną, która trzymb. 
utyagę widza i słuchacza w stałym napię­
ciu.

„Afrykanka“ jest w tym szeregu sław­
nych oper Meyerbeera może najbardziej 
popularną. Najwięksi śpiewacy śwkka, 
z nieśmiertelnym Carusem na czele, świę­
cili w tej operze tryumfy, a echo ich utrwa­
liły płyty gramofonowe. Nasz Teatr Wiel­
ki przygotowuje premierę „Afrykanki" z 
wielkim nakładem pracy i pietyzmu. Dy­
rekcja pragnie przedstawić słynne dzieło 
pod każdym względem jak najefektowniej. 
Pracownie teatru oddawna przygotowują 
to piękne widowisko, w którym po raz 
pierwszy na naszej scenie zostaną zasto­
sowane projekcje świetlne na tle plastycz­
nych dekoracyi. Można się spodziewać, że 
nowość ta w naszym stylu dekoracyjnym 
wywrze wielkie wrażenie. Niebawem do­
niesiemy szczegóły wokalnej obsady partii, 
w których usłyszymy najwybitniejsze siły 
zespołu. Codziennie odbywają się próby 
pod kierownictwem muzycznym kapelmi­
strza Barańskiego i reżyserskim p. Janow- 
skiej-Kopczyńskiej. Premiera „Afrykanki“ 
została wyznaczona na środę 1 grudnia rb.

RADIO
Wieczór krymski

We wtorek o godz. 20 organizuje rozgłośnia 
wileńska na fali ogólnopolskiej audycje folklo­
rystyczną, na którą złoża sie melodie narodowe 
i ludowe Tatarów krymskich w wykonaniu chó­
ru i orkiestry Zw. Studentów Tatarów w Buka­
reszcie. Słowo wstępne oraz krótkie objaśnienie 
przed koncertem wygłosi Edige Szynkiewicz.

Oryginalny Teatr Wyobraźni
We wtorek, dnia 30. XI. od godz. 19.00—19.30 

Poznań nada na wszystkie rozgłośnie w ramach 
oryginalnego Teatru Wyobraźni ciekawe i wzru­
szające słuchowisko Stan. Miikowsklej-Iwańskaej 
Pt. „Wróżba".

ś.f p.1
z Gierszewskich

Maria Mauszowa
wdowa po em. rektorze szkoły im. Staszica

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św., 
zmarła dnia 28 listopada rb., przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 listopada rb. o godzinie 15-tej 
z kostnicy garnizonowej, Wały Jana III na cmentarz św. Wojciecha. Msza 
św. za spokój duszy drogiej nam Zmarłej odprawi się w środę, dnia 1. 12. 37 r. 
o godz. 8-ej w kościele parafialnym św. Wojciecha.

W ciężkim smutku pogrążeni
Pg 34 529-48,2 Czesławostwo Gierszewscy I rodzina.

Osobnycłi uwiadomień nie wysyła się.
Najst. Zakiad Pogrzebowy P. Piasecki, Klasztorna I I. Teł. 27 09.

f
W sobotę, dnia 27 listopada 1937 r., zasnął 

w Bogu nagle, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy i nigdy nie zapomniany mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek, brat i wuj, ś. p.

Stefan Balcerzak
przeżywszy lat 62.

W ciężkim smutku pogrążeni
zg 1508 żona, dzieci i rodzina.

Poznań, Aleja Hetmańska 27.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30. bm. o go­

dzinie 15,15 z kostnicy cmentarnej w Górczynie. 
Msza św. będzie zapowiedziana przy grobie, 
żaki, pogrzeb. Czesław Jaśkiewicz, Pozitan, Klasztorna.

P U T 15 A
LISY, SKORY

wszelkiego rodzaju, wielki wy­
bór, najnowsze modele, ceny 

korzystne
dogodne warunki spłaty
dg 24 867 tylko u

Jana Willmana
Poznań, Plac Wolności 7 

podwórze I. piętro



Strona 14 Kurier Poznański, wiórek, 30 listopada 1937 Numer 54?«

Dnia 28 listopada 1937 r., o godz. 21,45 zasnął w Bogu, opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św., po długich i ciężkicft 
cierpieniach, przeżywszy lat 35, nasz najdroższy brat, szwagier i wujek, ś. p.

ed. Jan Kluczyński
lekarz w Solcu Kujawskim 

podpor. rezerwy, prezes T. C. L., członek S. N. Okręgu Bydgoszcz, członek Rady Parafialnej
O czym donosi w ciężkim smutku pogrążoną

Markowice, Jerka, Pniewiec. rodzina.
Eksportacja zwłok odbędzie się w środę, 1 grudnia rb., o godz. 10-tej z domu żałoby w Markowicach, do kościoła parafialnego 

w Ererowie, po czym o godz. 11-tej msza św. żałobna i złożenie zwłok do grobu rodzinnego.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. zg 28 334
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WHISKY
KRAJOWE i SZKOCKIE

niedrogie

NYKA& POSŁUSZNY
POZNAŃ, WROCŁAWSKA 33 34. TELEFON 11-94. 

Skład win istniejący od rokn 1868.

f Z 34 493-30,4S

najwięcej

Haftoplis“
wykonuje mereżke, okretkę. dziur­
ki. wykończenie szali, falban, pli­
sowanie, dekatyzowanie, hafty, 
monogramy, tarcze gimnazjalne, 
obciąganie guzików, nadrabianie 
stóp, podnoszenie oczek termino­

wo najtaniej.
Wrocławska 3, tel. 28-10.

Pg 34 411-46,97

LoRomoUiln Lonzo
19L0 r. 10 atm., 38 ogtzewalni 
wyciągalny, bardzo dobry stan 
z powodu śmierci do sprze­
dania. Zgłoszenia Biuro 
Ogłosz. „PARA Poznań, Aleie 
Marcinkowskiego 11 pod 58,453

Pg 34 468-58.453

SmaSC PRZECIW-!
1 REUMATYCZNĄ!

PtYN PRZECtWREOrWTWZNY« 
CO KĄPIELI„OSMOCEN-Q,
KOJSTEBOLi

Ogłoszenia
w Kurierze Poznańskim
są zawsze korzystne

zg 1501

Maszynę
szewska sprzedam tanio. Poznań. 
Zielona 5 — 1. zd 53 230

»SMOgSS

Stowarzyszenie Eoiiiet Wiemietkich
Poznań

W ystawa robót ręcznych 
w salach Ogrodu Zoologicznego

od30 listopada do 2 grudnia br. 
Wystawa otwarta 11—19 godz. 
Ceny wstępne: 30. 11. 80 gr 
zg 5t 3.i2 1. i 2.12. 50 gr

Pastylki

REUMATYZM stawowy
mięśniowy jest to cierpienie rozwijające się na pod­
łożu kwaśnym i przejawia się przez bóle w kościach 
i stawach, obrzmienie części chorych, trudność w cho­
dzeniu i poruszaniu się. Mięśnie dotknięte reumatyz­
mem stają się bolesne. Bó! lędźwiowy (lumbago), 
kręcz (szyja skośna) są to postacie reumatyzmu 
mięśniowego. Bardzo często wytwarza się obrzmia- 
tość stopy, napięstka lub kolan. Zmiany pór roku, 

' wilgotne mieszkania potęgują reumatyzm, który roz­
wija się postępowo, o ile się go nie zwalcza. Przez 
rozpuszczenie kwasu moczowego we krwioobiegu, 
Urodonal wywołuje obfite' wydzielanie moczu, 
spóldziałając z ustrojem w jego walce z reumatyz­

mem. W tych wypadkach

URODONAL
CHATELAIN* A (PARYŻ)

jest środkiem przeciwreumatycznym stosowanym 
i zalecanym przez lekarzy.

FO GYL
CHATELAIN*A (PARYŻ)

stosuje się przy schorzeniach 
i dróg oddechowych.

gardła
ng SS 1-9

NAJWIĘKSZA FABRYKA WYKWINTNEJ ODZIEZY

IU.KONKIEUJIC7
> POZNAN - STARY RYNEK 8-

PŁASZCZE
znane z ckn&on 

JKodne w
UBRANIA MUNDURKI SZKOLNE

igu twoja, uwalajfo materiału. i prztpiępny cjbjuj. 
uj na ubrania i p1aaz&z& Olbrzymi unjbćr.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

14amowy milimetr 50 groszy

Znak oferty aaprzykład: n 2395. z 21 085, d 1611 
1 t <L = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą-

 teczne przyjmuje się do godz. 10,46.

Na ogłoszenia szyfrowane
wymagające złożenia „zgłoszeń" lub „ofert'* do „Kuriera Poznańskiego“ 
pod nr...., prosimy kierować listy do nas oddzielnie na każde ogłoszenie, 
nigdy zbiorowo w jednym liście na kilka ogłoszeń. W narożniku dolnym 
lewym koperty lub pocztówki prosimy umieścić czytelnie numer ogłoszenia 
abyśmy korespondencję, nie otwierając jej, doręczyć mogli inserentowi.

Restauracja
w Poznaniu od zaraz na sprzedaż 
Zgłoszenia Poznań. Marsz. Focha 
28. zdg 51) 391

Młyn
do sprzedania automatyczny, 
sześć par walcy. kamień wymia­
rowy i śrutownik: nowe urządze­
nie. w dobrej zbożowej okolicy, 
stale w ruchu. Motor gazowy. 
Zgłoszenia na miejscu: Roman 
Tokarski, miejscowość Trzecie- 
wiec, pow, bydgoski. zdg 51 824

Przykład
Fabryka mebli

poleca meble wszelkiego rodzaju. 
Józef Matuszewski. Wrocławska 
19._____  dg 25 076

zdg 57 675

Kurier Poznański

Poznań,
iw. Marcin 70

Przestrzegamy zgłaszających się przed dołączaniem do ofert dokumentów 
oryginalnych, świadectw i t p„ gdyż administracja nasza nie przyjmuje odpowie­
dzialności za ich zwrot, jak wogóle za dalsze załatwienie o-ferty przez inserenta.

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem znaczka poczto­
wego) tylko w tym wypadku, jeżeli insèrent upoważnia nas do tego, podając 
w ogłoszeniu „Wiadomość" lub „Adres1 wskaże .Kurier Poznański" nr......

Wieczne Pióra 
Linda

w niczem nie ustępują pió­
rom innych rozreklamowa­
nych marek natomiast przez 
sprzedaż ratalną dostępne 
dla wszystkich.

Naprawa
wiecznych piór, złotych. sta­
lówek fachowo, tanio. 'Wy­
twórnia Wiecznych Piór. Ro­
man Linda, św. Marcin 48, 

telefon 36-70. Pg 34 403-46.111

Piec
duży szamotowy sprzedam. Po­
znań, Fr. Ratajczaka 40. Przyby­
lak. zdg 53 093

Wilczka
młodego, św. Marcin 48. m. 16. 

zdg 53 100

zg 14141
Administracja.

1. DOMY - PARCELE

Willę
now.j 6 pok. ko.mh, contr, ogrze­
wanie. ogród Promienista 26. wy­
dzierżawi lub sprzeda na dogod­
nych warunkach, wplata 12 000 z' 
właściciel. Składowa 4. ni. 3. 
telefon 34-51. dg 25 300

Dcm
dwupiętrowy przy ul. Sielskiej 12 
tanio do sprzedania. Bliższa wia­
domość do 20. 11 Władysław Pa­
kulski. Marsz. Kocha 23. m. 12. 
u p. Stronezyńskich. zdg 51 307

a as ;ŹENKI

Brunetka
przystojna, inteligentna, lat 33. 
na samodzielnym stanowisku 
3 (»00.— gotówki poszukuje urz 
iiiitn lub kupca. Cel matryi 
nialny. Oferty Kurier Poznań 

zdg 53 073

OSOBISTE

Masz wątpliwości
jak przeprowadzić kampanie 
ogłoszeniowi, skorzystaj z pomo­
cy Wydziału Propagandy Ku­
riera Poznańskiego zdg 45 884

SSt 7. SPRZEDAŻE 1
świeczniki

stylowe
Kryształy

okazyjnie Laniu«" Strzelecka 1i Pg 34057-37.33

Na płaszcze, poszycia, ubrania 
marynarkowe i sportowe, fraki, 
smokingi poleca tanio

Materiały 
męskie 
bielskie

w najlepszych 
gatunkach naj­

modniejszych kolorach i deseniach
Władysław Złotogórski

Poznań, ul. Kramarska 19 20. pię­
tro — hurt — detal. — 700 deseni 

składzie. Pr 34 387-46.89

Okazyjnie
dywan Teheran 4X36. Rzeczy- 
pospolitej 3. ni. 5. zdg 52 702

Łozka
umywalnia. Różana 23 — 5. 

zdg 53132

Piece
żelazne, szamot. —- lustra — stół 
i różne sprzedam. Kraszewskiego 
11 — 11. zdg 53 133

Pianino
używane, dobrze utrzymane — 
sprzeda korzystnie Centralny Ma­
gazyn Pianin. Poznań Pierackie- 
go 11. Ng 52 097

Meble
kupuje sie najtaniej u
Bakosia, Stary Rynek 51
 zdg 51 236.7

Gramofon
pół szafkowy z płytami sprzedam. 
Szwajcarska 21. m. 13. zdg 53 167

Skład
papieru, śródmieściu zaprowa­
dzony. Oferty Kurier Poznański 

zdg 53 385

Pianino
sprzeda korzystnie. Adamski. — 
Siemiradzkiego 11. zdg 53 381

Wanna
cynkowa, kąpielową, piec szamo­
towy, maszyna pralnicza., skrzyp­
ce Stradiyariusa. Jaszyk, Wro- 
niecka 4. zdg 53 210

Seale
krótkie. Ogrodowa 12 

zdg 53 265
10.

Radio
okazyjnie tanio, dogodne spłaty, 
Tełefunken i inne. Garncarska 3. 
podwórze. zdg 53 236

Kasa National
w dobrym stanie. Obejrzeć w 
godz. 18—20. św. Wojciech 16, — 
m. 8, zdg 53 388

Bechstein
fortepian, okazja sprzedam. — 
Kraszewskiego 11 — 11.

zdg 53 413

Kolonialkę
magiem. towarem lub bez sprze­
dam. Poznań — Tęczowa 3S.

zdg -53 400

8. LICïTACJE

Lokal Licytacji
Brunona Trzeezaka. Stary Ry­
nek 46/47 (dawniej Wroniecka 4)

Sprzedaj e
codziennie godz. 8 do 18 z kilku­
letnich likwidacji mieszkań, skła­
dów, biur

Wielkopańskie
3 jadalnie, 6 różnych pokoi ja­
dalnych od 200,— zł, salony stylo­
we saloniki różne, sypiałnie. for­
tepiany. pianina, pianołe. lustra, 
obrazy, kanapy, tapczany urzą­
dzenia biurowe, kasy żelazne, 
szewskie maszyny Singera. pieca 
do ogrzewania i gotowania, fu­
tra męskie, kożuch szoferski. ze; 
gary ścienne, stołowe, zegarki 
kieszonkowe, damskie, meskłe, 
lornetki, okulary etc.

Przeprowadzam 
orzeczenia biegłego sądowego o- 
raa likwidacje mieszkań, składów 
etc. Pg 34 806-47.140

Sprzedam
łub wydzierżawię gospod 
58 mórg okazyjnie powo 
jazdu. Kostencki, Poznań 
towa 15. zdi

11. KUPNA

Kwity
lombardowe porcelanę, meble, 
broń, srebro złoto wszelkie sta­
rożytności kupuje ..Lamus” — 
Strzelecka 1. Pg 31 054-33.76

Lokomobilę
60 koni, trak 400. pendłówke. ru­
ry żebrowe zakupi Tartak. Wa­
dowice. dg25 119

Dcm
nowy, 3 ubikacyj. zabudowania, 
ogród 3'/s morgi sprzedam. Wa- 
"ód Środa. oóg SWSft

Bronisława Piątkowska
iat 29. zamieszkała ostatnio Po-I Tł/ykrn Inlrnłnznań. ul. Piątkowską 9 in. 2. al UOOra lOKata
poprzednio Poznań, uł. Lidzka 14 nieruchomość, w której kino fje- 
m. 2 proszona jest o podanie dynę w mieście pnw.i restauracja 
swojego adresu jwe ważnej spra- i rzeżrńctwo. Dochó I

Drzewo stolarskie
i budowlane

wielkim Wyborze poleca ko-
.. ______ . . _____ .. _______ _ czynsźu rzystnie sk'ad drzewa. Franęi-wie do Kuriera Posuńskiego pod.rocznie 7 tysięcy. Zgłoszenia Ku- szek Dąbrowski, ul. Dąbrowskie- 

--------- -................................ łrier- PoBnańfiki zdg 33004 Igro 30, telef. 85-24, gds 53 III

Łóżeczko dziecięce
ńec żelazny, lustro, stół, kanapa 
Podgórna 2Î3. m. 6. zdg 53 421

Kawiarenkę
(centrum) dobrze zaprowadzona, 
świetna egzystencja, za gotówkę 
sprzedam. Górna Wilda 4S, tu. 5.sds 33 413

Futro
długie dla szofera poszukuje. O- 
ferty do „Para" pod ..58,494“.

Pg 34 501-58.184

Kocioł
arowy, p’omien’eo\vy 29 ■ GO m,

2 powierzchni^* ogrzewania lub 
lokomohile od 60—100 K. ’ • ?i 
Osiński, Strzyżewo - Ko*"
Ker Gniezno-
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Hanka IU WIĘCKA Bena HRTMEWICZÓWAA
niezrównana piosenkarka znakomita tancerka znana w całej Polsce

Henio DOMAŃSKI Stanisław WOJCIECHOWSKI
pooulamy humory sta ulubieniec publiczności poznańskiej tura z z twym niezrównanym zespołemPg 31 5*7-43.1

Traktor I Ładny
Hannomag kuple z ogumieniem.'jedno- dwuosobowy, ^wiejską 
Oferty K u rie r Pozmzdg o3 379 34 — J. ZC1 00 A4J

Półwiejska
6 (utrzymaniem).

zdg 58 408.

Kiosk
kupie na ruchliwym miejscu. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 53 251 _____ .

Klatki
utrzymaniem. Ratajczaka 9 

zdg 53119
10

Słoneczny
ewentualnie .pianino. obsady, bez. 
Sikryta 2 — 8. zdg aS 466

Maszynę
do pisania używana i maszynę 
do szycia. Oferty Kurier Pozn.

zdg 53 245________ _
Wózek

dziecięcy, używany. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 53 323_______

Skarbowa
9, obiadami. zdg 53 117

Elegancki
Ogrodowa 10 — 2. zdg 53 116

Klatki
Ogrodowa 10 — 2. zdg 53 115

Jeżycka 41
Duży

zidg 53 404
Dwuosobowy

Piotra Wawrzyniaka 14, m. 2. 
zdg 53 41 *9 

Frak
dobry, modny, na szczupła, śre­
dnia figurę. Oferty do Kuriera 
Poznańskiego zdg 53 216

Mostowa
26, m. 7. 1—2 osob., elektryczność 

zdg 53 128

Nowa 1
Pani

12. zdg 53 302
Solidnemu

Spokojna 18. z-dg 53 417

Konia
platformę, niniejsza kupie. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 53 112

4 — 5.
Ogrodowa

zdg 53 136

Szatę żelazną
maszynę do pisania i biurko ku­
pie. Oferty tylko z ceną i prób­
nym pismem do Kuriera Poemań- 
ekiegó zdg 53 410

Jeżycki
Rynek 2—8. Bezdzietnym.

zdg_53 137.
Fortepianem

Wolnica 3 —9. zdg 53 139

12. DO WYNAJĘCIA
Marcinkowskiego
4. zdg 53 144

Skarbowa
i pokoje
, I ptr. dg 25 256

2 i 3 pokojowe
wszelkimi wygodami nowowybn 
dowanym domu. ul. Sienkiewicza 
Asnyka, od 1. 1. 38 r. wynajmie 
informacji udzieli Adm. Domó\ 
P. K. K. Gajowa 1. ___zdg 53 08

1 iii per. pity ri.
czaka 28. Telefon 78-4(3. 

zd.gr 53 049
Pokój

kuchnia wynajęcia zaraz 
dna 24. Łazarz. zd

Czteropokojowe
komfortowe bezpodatkowe. 
łącz, Śląską 11. Pg 34 528

6 i 4-pokojowe
zdrowe, słoneczne, tanio. A. Z 
morski, ul. Niegolewskich 12 II 

dg 35 231
Mieszkanie

jednopokojowe, urządzeni 
sprzedam tylko za gotów]
szenia od 3

zdg 53 276
Pięciopokojowe

iw. iMtetn Ił piętro, zaraz. 
- zdg 53 324 -

Dwupokojowe
nią. Wielka 15 — 23. 

zdg 53 181

Dwnpokojowe
komfort. Chociszewskiego 47 

zdg 53 185

Pokój
« kuchnia, wysoki partei 
czyn, . ul. Zgoda 11. Zgl 
Schmidt, Wierzbięcice 11.

zdg 53 160

Dwuosobowy
Rom. Szymańskiego 8-, m. 11. 

zdg 53 246
Próżny

Góra Przemysława 4 — II. 
zdg 53 244
Pokój

miły zaraz do wynajęcia. Wybic­
kiego 16, m. 21. zdg 53 262

15,- k
studentom. Długa 11 — '10. 

zdg 53 264

9 14.
Kwiatowa

24 17.
Piekary I Poszukuję

zdg 53 232 stancji dla chłopca ewentualnie 
------------- '.pomoc nauce. Oferty Kurier Po-

znański zdg 53 212
pokoje centralnym od 1 dla pań. 
Dąbrowskiego 23. m. 7.

zdg 53 231 
Frontowy

Wielkie Garbary 2 — 5.
zdg 53 227

Kulturalnemu
frontowy, ciepły. Marcina 21—5. 

zdg 53 225

zdg 52 269

zdg 53 356

Pokój
do wynajęcia. Pieca ekłego 111. m. 5 

zdg 50 3190 

Pokój
św. Marcin 15, m. 5. zdg 53 145

Marcin
54 — 9. zdg 53 199

Panom
lub paniom. Pościel własna. — 
Staszica 6 — 22. zdg 53 201

Niekrępujący
Piekary 7 — 9. zdg 53 257

Fortepianem
Plac Kolegiacki 13 — 2.

zdg 53 256
Komfortowy

umeblowany, elektryczność,, ła­
zienka, od zaraz tanio. Graniczna 
12, m. 6. zd 53 316

Niekrępujący
inteligencji. Wrocławska 3 — 4. 

zdg 53174
Solidnym

Strzelecka 20, m. 6. zdg 5.3 175
Aleje

Marcinkowskiego 20 — 36. 
zdg 53173
Pokój

czysty, światłem elektrycznym 
urzędnikowi. Szwajcarska 21. — 
m. 13, parter. zdg 53 168

Wspólny
p.anoir. . ZJelona-3 •. -i...........

, zdg 53 671
Cieszkowskiego

6 — 6. zdg 53 37ś
Dwa próżne

ookoje zaraz. Plac Nowoiniejski 
5 a. m. 4. zdg 53 375

Dwuosobowy
lub jeden Śniadeckich 17, m. 11. 

zdg 53 326

33 — 7. zdg 53 323
Półwiejska

Jedno
dwuosobowy. Marcin 5 — 13. 

zdg 53 358

Pana
lub dwie koleżanki. Wielkie Gar 
bary 43 — 5. zdg 5o ¿24

Aleję
Marcinkowskiego 16, m. 13.

zdg 53 223 _____
Ciepły ,

frontowy. Kochanowskiego 17—8 
zdg 53 220

Kolonialkę
zaprowadzona mieszkaniem kom­
fortowym. dom nowy, Łazarz, ko­
rzystnie do wynajęcia, właściciel 
Oferty Kurier Poznański

zdg 53 201
Skład

z mieszkaniem do wynajęcia- 
Wielkie Garbary 44. zdg o3 lłO

Trzypokojowe
Lodowa 45 — 3. Łazarz, 

zdg 53 396

' 13. SZUKAMIESŻK.

Emerytka
szuka 1—2 pokoi kuchnia od go­
spodarza. Oferty Kurier Poznań 
ski zdg 53 377

3—4
pokojowe mieszkanie śródmieściu 
zaraz właściciel drukarni. Oferty 
Kurier Pozn. z4g 53 290 

Małżeństwo
bezdzietne szuka pokoiku od go­
spodarza. Oferty Kurier Pozn.

zdg 53 298 ..

Pokoju
z kuchnia 1. lub 15. 12. pewny 
.płatnik. Oferty Kurier Poznań­
ski ¿d g 53 399

Niekrępnjący
Małe Garbary 5 — 7. zdg 53 389

Pana
lub dwóch. Szkolna 13 — 3. 

zdg 53 285
Pokój

dla dwóch kolegów lub pracują­
cego małżeństwa. Lakowa 18 — J 
Gasżak.________ zdg 53 219

Czysty
elektryka, łazienka 1 lub 2 oso- 
bowy Małeckiego 17, m. o.

zdg 53 178 -

Na biuro
3—4 pokoi, śródmieściu poważna 
organizacja. Oferty Kurier Po- 
znański zdg 53 297 

Piekarnia
ciik-ie-rni a .mieszkanie wojnę. ni- 
że.i ustawy. :— Górna Wilda <4; 
stróżka. zdg oo 39o

Oddzielny Willę
centralne ogrzewanie. Grottgera,Mosinie, 5 minut stacji Perkie- 
3, m. 10. zdg 53180 w{cz<5wka. 6 pokojowa, garażem

wydzierżawię. Oferty KurierPokoi
umeblowany lub niekrepujacy 
zaraz 1 lub 2 osoby. Niegolew­
skich 10. m. 12. zdg o3 182

w j UZ.1CI z-«» »V» _
Poznański zdg 5o 291

Skład żelaza
w najruchliwszej ulicy (centrum) 
'kilkadziesiąt lat świetnie prospe-Pokój

Długa 13 6.________-- _ tucz. iu w ar v.w ... opowiatowe, okolica zamożna, koh- Pnkól kurencja mała. Gimnazjum i. dwa
solidnej osobie oddam, M»le Gar Hcea ^miejsem^ 
bary 4 m. 8.________ zdg aa ipu wiec_ Fabryka Maszyn.

, rQ ™ Irujący z urządzeniem składowym, 
zdg oóloojbez towaru do wynajęcia. Miketo

Przyjezdnemu
panu klatki. 12 a U

zdg »3 401 _______

Lakowa
7 a — 13. zdg 53 403

Bukowska
9 _ 4. ____ zdig 5(3 398

Frontowy
Wielkie Garbary.8. m. 12. 

zdg 53 18y_

Podgórna
4 _ 10. zdg »3 188

Wszyscy ogłaszają w „Kurierze Poznańskim“! — gdyż 
ogłoszenia w piśmie naszym zapewniają powodzenie.

Ratajczaka I Słowackiego
10 _ 4.______________zdg 53 298 29, Kwaśniewski_____ zdg 53 2(8

! Ogrodowa ! Pocztowa
16 _ i. zdg 53 299,11 —- 4, _________ zdg 53 28(

Elegancki
inteligentnym. Młyńska 4 — 5. 

zdg 53 292 10 — 1.
Skryta

łączne, frontowe, ewentualnie u- 
żywaniem łazienki. telefonem. 
Św. Wojciech 16. m. 8.

zdg 53 387
Pokoi

panienkom. Łaikmwa .7. m. 1-. 
zdg 513 148

Fortepianem
Półwiejska 28, m. 5. zdg 53 1»9

zdg 53 308 16. SZUKA POKOJU

zdg 53 362

23. ROZMAITE mH
Jeżeli cierpisz

Pij Sok świętojańskiego Ziela 
(dziurawca) skuteczny przy bo­
lach i kolk. eh watrobianych, ka­
tarach i bólach żołądka i kisze,®,■ 
kamieniach nerkowych i ęecne- 
rza, bólach newralgicznych i kur­
czach nerwowych. Sprzedaż w 
aptekach i d ogeriach. bklad 
główny. Warszawa. Miodowa (» 
Magister Edw-rd Gobiec.

ng 52 832

Mas? wątpliwości
jak przeprowadzić kampanie 
ogłoszeniowa skorzystaj z pomo­
cy Wydziału Propagandy Ku­
riera Poznańskiego zdg 4» 884 _

Haftoplis
teraz Wrocławska 3.Pg 34 391-46.81

Bielizna
damska — dziecięca. „ ™cI *'go 
ska 3. Pg 31 UlMo.Bg

Próżny
i umeblowany. Matejki 60 — 1. 

zdg 53 380 ,
Plac Wolności

14 a, m. 8. niekrępujący. łazienką, 
centralne ogrzewanie, utrzyma­
niem. zdg 53 382

Ogrodowa

10.
Kwiatowa

Pokoje
umeblowane oddam (małżeństwu) 
Kopernika 4, m. 7.____ zdg 29»

Niekrępujący
Dzialyńskich 6 — 3. zdg 53 294

Dwuosobowy
niekrępujący. elektryka, pianino. 
Stroma 1. m. 6. zdg 5» 29o

, Rower
zdg 53 333 meski jak nowy mało używany. 

Kozia 25. m- 3.
zdg 53 332

Próżny
łazienka. Stary Rynek 59)66 — 7. 

zdg 53 336 
Pokój

Przemysłowa 29. m. 4.
zdg 53 336

Panom
Ogrodowa 3— 4,_____ zdg 53 215

Frontowy
Za Bramka 12a. m. 6.zdg 53 2<2

Dwuosobowy
front. Kochanowskiego 22, m. 7. 

zdg 53 273

'3
Pani

szuka taniego pokoiku. Oferty 
Kurier Poznański zdg »3 101

Umeblowanego
lub pus Oferty Kurier Po­
zn a ńsk: zdg 53 060 _________

używany Frontowy
zdg 53 154,z utrzymaniem, czysty. Kantaka ------------ 17, m 10. zdg oo

Pokoiku
15.— panienka. Oferty Kurier 
Poznański zdg 53 340 ______

Pończochy
skarpetki Pierwszorzędne gatun­
ki. Wrocławska 3. Pg ł-i 899-46.9»

Rękawiczki
damskie, męskie, dziecięce. Wroc- 
lawska 3. Pg 34 400-4u.U

Grudnia ,
18 _ 6. telefon, łazienka, dobre! Panom
utrzymanie.___________zdg 53 34< Zielona 1 — 2. zug o3 23o

Pokoju
skromnego trzy łóżka dla tope®' 
Irek od grudnia, blisko placu Wol­
ności poszukuje. Oferty Kurier 
Poznański zdg 53 2o0

Trykoty
dla pań. panów, dzieci, najwięk­
szy wybór, najtaniej

Haftoplis 
Wrocławska 3.

Pg 34 401-46.98

Muzyki
dostarcza Guzińsk, Czartoria 9, 
m. 16. zdg 52 9o8

Elegancki
słoneczny frontowy, jedno- dwu­
osobowy, centralne, obiadami. — 
Wierzbiecice 5, m. 5, 16—20.30.

zdg 53 349
Szymańskiego

10. zdg 53 356

rogra my radTówp^

OGÓLNOPOLSKIE WARSZAWA

Centrum
pierwsze piętro dwa pokoje. 
Ozynśz zapłacę z góry. Dokładne 
oferty Kurier Pozn, zdg 58 361

BlT POKOJE UMEBL?

Ratajczaka
11 a — 71 zdg 52 394

Pokój
1—2 osobowy. Plac Wolności 17. 
m. 14 b. zdg 53 335

Pokoik
Dąbrowskiego 36 — 7. zdg 53 343

Klatka
czvsty. Strzelecka 18 -- 5.

zdg 53 342
Pokoik

zaraz patii. Kraszewskiego 2 
zdg 53 344 

Panienkom
Pi era ck i ego 8 — 12. zdg 53 409

Telefonem
Ja ckowskiego 11 — 3. zd g 53 351

Frontowy
Mostowa 29 — 7. zdg 53 171

Piekary 25
Panu
- 3. zdg 53 277

Wtorek, listopada.

Komfortowy
Kochanowskiego 3. m. 16. 

zdg 52 299

Dwuosobowy
zaraz. Marcina 5 — 16. 

zdg 53 157

Paniom
frontowy, łazienka, elektryczność 
Strzelecka 27 .— 9. zdg 52 128

Frontowy
Grobla 1 b — 8, narożnik Gairbar 

zd g 53 1)62 _____

Mickiewicza
narożnik dwu- jednoosobowy., wy­
godami. używalnością kuchni. — 
Dąbrowskiego 15 — 3.

zdg 53 205

Wierzbięcice
16 — 2. zdg 53 698

Śródmieście
centralne, słoneczny. Zygmunta 
Starego 9, m. 24. zdg 53 681

Pokój
umeblowany wynajime- Kręłą5. 
Skrobała , - zd'ft 5(3 lfc>

Długa 12-
Wolne
9. zdg 53 164

Kreta 6
Elegancki

zdg 53 255

17/18 — 14.
Wodna

zdg 53 254

Dwuosobowy
tanio. Karwowskiego 1 — 3. 

zdg 53103

Frontowy
Gaeiorowskich lii — 10. 

z-dg 53 41,1

osobnym 
m. 28.

7.

Niekrępujący
i wejściem. Kanał..ałowa 17. 

zdg 53 253

Masztalarska
zdg 53 252

Niekrępujący
frontowy, elektryczność. Stroma 
6. m. 14. zdg 52 025

ciepły.
Frontowy

Drużbackiej 8 - 
z-dg 53 406

10.

Próżny
pokój frontowy z używaniem 
kuchni do wynajęcia.
Nowa 7 — U,

Niekrępujący
do wymajęcia tanio. Grobla ij. 
mięsiakanii e Id. »dig a© 4U-

Dwuosobowy
czysty, utrzymaniem. Kantaka 
7. m. 10. . zd 53 249

Toczko w
Jednoosobowy
wa, 21 — 3. zdg 5?53 242

Dąbrowskiego
»dg 53281

6.15 audycje poranne- 11.1» au­
dycja dla szkol: .,O galganku 
lnianym“ - obrazek słuchowi­
skowy; 11A0 Scherza symfonicz­
ne (płyty); 12.03 audycja połud­
niowa: 1) marsze i tańce (płyty),
2) dzień,nik południowy, 3) „Po­
moc zimowa“ — audycja zbioro­
wa; 15.30 wiadomości gospodar­
cze; 15.45 ..Przy kominku“ — a«; 
dycja dla ^.zieci starszych; 16.05 
przegląd aktualności finansowo- 
gospodarczych; 16.15 kwęUSl 

Schrammla (z Krakowa); l®-5-! 
pogadanka aktualna; 17.00 „Nso 
polska Dżwina" — felieton (z Ło­
dzi); 17.15 koncert solistów (ze 
Lwowa). Wykonawcy: Maria 
Geistówna — fortepian. Fryde­
ryk Herman — skrzypce, lade- 
usz Seredyński — akomp.: 17.50 
zimowe Spiżarnie zwierząt -. Po­
gadanka (z Krakowa); 18.00 
sport; 18.10 skrzynka techniczna; 
18.35 audycja dla wsi: 1) Jak ku­
pić konia — pogadanka (z Ka­
towic), 2) Skrzynka rolnicza; 
19.00 oryginalny Teatr Wyobraź­
ni: „Wróżba“ słuchowisko z Po­
znania 19.30 rec. śpiewaczy Maury­
cego Janowskiego; 19.»0 poga­
danka aktualna: 20.00 wieczór 
krymski - pleśni, narodowe i lu­
dowe Tatarów krymskich w wyk. 
chóru i orkiestry Związku Stu­
dentów Tatarów w Bukareszcie; 
20.45 dziennik; 20.55 pogadanka 
aktualna; 21.00 „Raz to zamalo 

najpiękniejsze melodie z l.sto; 
,ada: 22.50 ostatnie wiadomości
dziennika. <

Warszawa II — 13.00 koncert 
rozryw-kowy (płyty); 14-10 poe­
mat symfoniczny od Liszta do 
Ryszarda Straussa (płyty): la.00 
pogadanka aktualna: 15.10 zespól 
Józefa Stena: 18100 koncert soli­
stów; 18.50 muzyka lekka (pły­
ty): 22.00 „Z pamiętnika apara­
tu radiowego“ — monolog; 22.1» 
piosenki w wyk. Lucienne Bo- 
yer - piyty: 22.30 muzyką ta­
neczna z dancingu „Cate-Łlub ; 
23.30 muzyka -lekka i taneczna 
(płyty).

POZNAN
Poznań — 11.40 „Z muzyki,

polskiej" (płyty); 13.05 kompozy­
torzy obcych krajów (płyty);! 
14.05 giełda; 14.15 pieśni polskie | 
w wyk. chóru „Harmonia" z; 
Lasku; 18.10 sport; 18.20 utwory,
Sergiusza Rachmaninowa w wyk.! 
Olgi Karpackiej — fortepian i 
Aleksandra Karpackiego — ba­
ryton; 23.30 muzyka taneczna.

„PROPONUJEMY 
„LAMPO WICZQM
15.00 Berlin — Drobiazgi mu­

zyczne. 15.15 KSnigsw. — M. ta­
neczna. 15.30 Praga — M. lekka. 
16.00 Wrocław — M. rozrywko­
wa. 16.05 Wiedeń — Koncert 
Utworów popularnych, 17.15 Me­
diolan — Koncert muzyk' kame­
ralnej. Monachium — .Wesoły

podwieczorek muzyczny.17.30 Bu­
dapeszt — Koncert chóru robot­
niczego. 18.00 Bruksela fr. — 
Koncert laureatów konserwato­
rium. Konigsw. r- Gra kwartet 
Petera. Lyon - 51. lekka. Sztok­
holm — Koncert z płyt. lJ.UJ 
Londyn R. - M. rozrywkowa, 
następnie solo na organacn Wur- 
litzera. 19.10 Frankfurt — .Wie­
czór poświęco-ny twórczości Do- 
nizettiego. Lipsk — ..W rytmie 
walca“ — koncert z udz. solistów. 
19.30 Ostrawa — „Le Bourgon' 
opera kom. Ostreiln. 19.40 M le- 
(leń — Wesoły koncert. 19.50 Pra­
ga — Recital gitarowy Segovia.

20.00 Wroclaw — Koncert cho­
ru kozaków kubańskich. Lubia­
na — śpiewa kwintet wokalny. 
Bruksela flam. — Koncert utwo­
rów Pucciniego. 20.03 Bercmrn- 
ster — Koncert sytnf. 20.4» i . 
Parisicn — Koncert orli, bab'- 
lajkowej. 21.00 Mediolan .„Mi­
gnon“ op 'I homasa. Brukselo f-. 
— „Joli Gilles" opera kom,. P ,- 
se'a. Droitwich — ..The K:!’" h 
of Kedgeree" opt. Sterna. 2’.!» 
Bratysława — -Koncert S- - - 
nowski w wyk. solistów (.loirw 
i fort.). 21.15 Frankfurt — Kon­
cert Szopenowski. Gra R. Kc- 
ezalski (fort.). 21.30 Lyon Kon­
cert symf. 21.4» Paris PTT — 
„Tosca“ op. Pucciniego. 22 '3 
Luksemburg — ..Flet c’arc 's ;- 
ski“ op. Mozarta. 22.15 S • 
holm — M. organowa. 22.45 D"- 
dapeszt — Koncert popularny
23.15 R. Paris — Koncert muzy 
ki kameralnei. 23.25 Dr»itv,-:-h — 
Koncert kwintetu 2V3 fi! “t 
gart i Frankfurt — Koncert po 
pularny.

UlMo.Bg
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Znana Adarelli I Posługi
Przepowiada nieamvlnip V?szpkuję od grudnia. Zgłoszenia 
Z Bramin™.. nW, Kur er Poznański zda- 53 1?il ’
mieszkanie 10. 
wyjeżdżam. a prowincje

Nowość! Wyśmienite
Dropsy Eukal. - Ment
íabycú gr°SZy “ redzie

i? >, ^orP a .— Poznań
fabryka Cukierków

P 34 074-41,91
Dla P. P.

Urzędnikówaparat
, , radiowy
"Fe r&raty 9- * ™

J . Lira,
Podgórna 14, telefon 50-63 

zdg 53 126-7

Berliniankaudziela lekeyj od 10 — 16 • 
siecznie. Grobla 14 — 10 ' 
________ zdg 53 318

Kurs tańców 
początkujący

sredziński, Zygmunta Augusta 
zdg 53 186

25. MUZYKA

. Początkujące
lekcje gry fortepianowej mi 
nie zł. a,— Łaskawe ofert 
rier Poznański zdg 52 027

Skrzypka
przyjme od 1. 12, Dąbi lût). 2

, Orkiestrę
kwartet poszukuję od 1. 
szenia ekspres

„Satyr“,
Pg 34Toruń.

26. SZUKA POSADY

drobnych.

a)_Slu%ba domowa

Poszukuję
posługi lub sorzątania. Ofe 
Kurier Poznański zdg 53 090

Uczciwa
czysta Poszukuje posady d 
wszelkich prac domowych. Ofei 
ty Kurier Poznański zdg 53 146

Panienka

în?J7 'fe.starszych ludzi'od 1. 1 1937. Oferty Kurier Poznański
ł? zdg 53 124

Klinika
Lalek

Reperacje fach wo
Nowości

stale w
Zabawkach

„Aquila“
Św. Marcina 1 

PI. Wolności 
ng 1861

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 29. 11.
‘ TEATR POLSKI: Poniedz: 
lek, 29. 11. godz. 20: „Beben".

stawienie związkowe.
Środa, 1. 12. „Afrykanka", 
miera.
Czwartek, 2. 12. „Wieczna 
snota", przedst. związkowe. 
Piątek, 3. 12. „Domek tr 
dziewcząt“.
Sobota, 4. 12. „Afrykanka".

larne.
Niedziela. 5. 1 
rech Gburów"

KINA
Poznań, poniedziałek, 29. 11. 
APOLLO: „Ku Wolności". 
CORSO: „Niewidzialny
mień".
GLORIA: „Płomienne serca' 
GWIAZDA: „Ramona" 
METROPOLIS: „Ku Wolno

Pro-

RENAISSANCE: „Zamek ta­
jemnic".
SŁONCE: „Przedziwne kia 
stwo Niny Pietrowny". 
SFINKS: „Czardasz, Tokaj, 1 
łoić".
ŚWIT: „Pieśń Skazańców". 
TECZA-Łazarz: „Piętro wyżej". 
TECZA-Wilda: „Grzesznik mimo 
•woli".
WILSONA: „Allotria".

ji Polecani
gospodynie, dziewczyny. Krauzo- 
w a. Ratajczaka 2. zdg 53 140

■ Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady lub po­
sługi całodziennej. Oferty Kurier 
Poznański zdg 53 202

Uczciwa
poszukuje posługi. Oferty Kurier 
Poznański zdg 53 195

Dziewczyna
samodzielnym gotowaniem do 
wszystkiego szuka posady. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 53 370

Poszukuję
posługi w soboty. Oferty Kurier 
Poznański zdg 53 378

Dziewczyna
z gotowaniem szuka posady. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 53 327

Dziewczyna
poszukuje posługi z praniem. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 53 334

Dziewczyna
starsza, samodzielna z gotowa­
niem, dobre świadectwa szuka 
posady od 15. 12.. dobre traktowa­
nie. Łaskawe oferty Kurier Po­
znański zdg 53 339

Dziewczyna
uczciwa, zaufana, język polski. — 
niemiecki szuka posady z gotowa­
niem w niniejszym, skromnym do­
mu od 1. 12. Oferty Kurier Po­
znański zdg 53 341

Poszukuję
posługi. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 53 348

Dziewczyna
przychodnia, szuka posady do 
wszystkiego. Oferty Kurier Po­
znański zdg 53 172

Posługaczka
poszukuje posługi w pobliżu Je­
życ do państwa z Królestwa. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 53 169

Do
lepszego domu polecam moją do­
brą służącą od 15 grudnia. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 53 302

Poszukuję
posługi gotowaniem. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 53 354

Przyjmę
posadę do wszystkiego zaraz. — 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 53 280
Dziewczyna

starsza szuka posady od 1. 12. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 53 309
Posady

do wszystkiego poszukuje. Oferty 
Kurier Poznański zdg 53 229

Uczciwa
chętna poszukuje jakiejkolwiek 
posady. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 53 369
Szukam

posługi za pokój. Oferty Kurier 
Poznański zdg 58 423

b) Inni

Poszukuję
’racy. wykształcenie średnie — 
laucji do 5 tysięcy złotych. — 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 53 109-10
Ogrodnik

wzorowa i wszechstronna prak­
tyka kilkoletnia, pracował na sta­
nowiskach samodzielnych w po­
ważnych ogrodach dworskich, po­
szukuje posady jako żonaty na 
skromnych warunkach. Oferty 
Kurier Poznański zdg 52 199

Skromna
panna (sierota) z pozwol. uczenia 
przyjmie posadę od zaraz lub 
później na wieś lub w Poznaniu. 
Łaskawe oferty Kurier Pozn. 

zdg 52 026

Panienka
wykształcona poszukuje posady 
początkującej biurowej lub jako 
sekretarka, u adwokata wzgl. w 
jakiejkolwiek instytucji. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 52 373

Student
medycyny poszukuje posady biu­
rowej, wymagania skromne. O- 
ferty Kurier Pozn. zdg 52 997

Niania
z niemieckim praktyką poszukuje 
posady. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 53 071

Panna
inteligentna z gwarancją szuka 
posady, najchętniej w piekarni. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 53 075

Starsza
ekspedientka rzeżnicka, dzielna 
w swym zawodzie szybka w li­
czeniu jeżyk polski, niemiecki — 
szuka posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg 53 092

riyui wynagrodzeniem. Okolica 
bojętna. Oferty Kurier Pozn 

zdg 51982

Pomocnica
lekarska kilkuletnia praktyka, — 
książkowość, — pisanie maszyną, 
przyjmie posadę. Miejscowość 

:na. Oferty Agentura Ku- 
Poznańskiego. Gniezno 14-61 

ng 1 625
obojętna, 
riera

Ekspedientka | Ślusarz
sk?mZyniemOntaJii.^ J?zy,kif'n,' P«’- mechanik z praktyka prowadził 
nv.!?’10111 ' rownąez interes zbożowy z powo-

— ..... ..
Szofer - ślusarz

kawaler, lat 30 z dobrymi polece­
niami poszukuje posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 53 378

Panna
uczciwa, skromna szuka posady 
do dzieci. Oferty Kurier Poznań­ski zdg 53 3<4

Szofer
dobry kierowca samochodowy 
szuka posady najchętniej na re­
klamówkę od 15. 1. 38. lub póź­
niej. Oferty Kurier Poznański 

zdg 52 284

Krawcowa
poszukuje posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 52 332

Poszukuję
posługi. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 53194
Biegła

maszynistka z stenografią szuka 
posady od zaraz. Oferty Kurier 
Poznański zdg 53 688

Szukam
,nauki ekspedientki w skiadzie 
rzeznickim. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 53 687
Drogerzysta

młody. 4-letnią praktyką w dużej 
firmie, szuka posadę ewentl. 

i przyjmie przedstawicielstwo. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 51 367

Młoda
inteligentna Francuska — zmieni 
posadę. Łaskawe zgłoszenia z po­
daniem warunków do Kuriera 
Pozn. zdg 51 741

Dekorator
starszy. dzielny, samodzielny
ekspedient szuka posady zaraz. 
Polski, niemiecki. Agentura Ku­
riera Poznańskiego, Gniezna 14-62 

ng 1624
Mężczyzna

szuka posady woźnego, inkasenta 
lub innej. Kaucja bankowa. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 53 384

Dziewczynka
szuka posyłki śródmieście. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 53 241

Ogrodnik - bartnik
żonaty, lat 46 z małą rodziną z 
dobrymi świadectwami i polece­
niami. 8 lat pracował u J. Hr. 
Łąckiego. Posadowo. posiadający 
własne okna inspektowe, poszu­
kuje posady od 1. 1. 38 lub póź­
niej. Zielonka, Podpniewki — 
poczta Pniewy, pow. Szamotuły, 

zdg 53 363
Kuśnierka

tania szuka posady w dom. Ofer­
ty Kurier Pozn. zdg 53 179

Panienka
lat 16 S'zuka nauki branży kuipicc- 
kiej. Oferty Kurier Poznańe-ki 

zdig 53 Ii66

Stenoiypistka
polsko-niemiecka poszukuje posa­
dy. Oferty Kurier Poznański 

zdg 53 416
Ekspedientka

konfekcji tow. krótkich, lub de­
likatesów przyjmie posadę, utrzy­
maniem lub bez. Łaskawe oferty 
Kurier Poznański zdg 52 068

Kupiec
rutynowany przyjmie zastępstwo 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 52 072

Absolwentka
szkoły handolwej poszukuj’e ja- 
kiejkolwiek posady. Wymagania 
skromne. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 51 985

Gospodyni
szuka posady do samotnej osoby, 
lub .wdowca, kochająca dzieci — 
okolica obojętna. Oferty Kurier 
Poznański zdg 51 972......

Krawcowa
dzielna szuka posady poza dom. 
Kwiatowa 1. m. 20.

zdg 49 794

Nieposzlakowanej ,
uczciwości major enterytowany 
poszukuje zajęcia, przedstaw-iciel- 
stwa lub administracji kamieni- 
cy. Oferty Kurier Poznański 

zdg 51 653

Urzędnik gospodarczy
w sile wieku, bezdzietny, su­
mienny. doświadczony, obowiąz­
kowy rolnik, pierwsorzędne refe- r 
rencje. szuka posady. Zgłoszenia j 
proszę Kurier Poznański i

ng 53 607 ]
r

W 8
celu dokończenia kształceń poszu­
kuje praktyki w sklepie papieru 
za wynagrodzeniem, lat 19. Zglo- < 
szenia M. Gronowski. Poznań — 
Rolna 64b. m. 6. zdg 51 290 1

Panienka
szuka posady do ręki krawca lub 
krawcowej. Oferty Kurier Pozn. z 

zdg 51 422 v
Poszukuję

posady ekspedientki tow. krół. — 
bławaty. Adr. wskaże Kurier 
Pozn. zdg 52 379

P„_ _ J _ | „ r „ na miesiąc grudzień 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
A iZCUpiaLd w ekspedycji zJ 3,20, w agencjach w mieście zł 3,56, z odnoszeniem do

' ‘ ( domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12,30, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5 00, w innych 
krajach zł 7,00 i 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i Ł p. wydawnictwo nie odpowiadana dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

d>u stosunków rodżinnych pos-zai- 
kuje posady. Zgłoszenia Ag en tu

Notecią. 53 638
Biegłą

e polsko - niemiecka 
praktyką poszukuje 

erty Kurier Poznański
zdg 52 174

27.WOŁNE MIEJSCA

— poszukiwany. 
„Par“. Warszawa, 
pod „Sport".

Pg 34 515-62.742
Posługaczki

Zglo-
Brac-

Zgłoszenia osobi- 
wami: Focha 116 

dg 25 2611
Pannę

ci. 3 i 4-letrrich, także do 
prac domowych, znająca 

liemiecki, młoda z dobry- 
idectwami od 15. 12. 37. 
iję. Zgłoszenia z fotogra- 
rą zwracam

dg 25 259

Bufetowa
potrzebna. Grunwaldzka 5. 

zdg 53 240
Bufetowa

z obsługą gości. Woźna 18. 
zdg 53 284

Dziewczyna
uczciwa do wszystkiego Podgórna 
10a, m. 17. zdg 53 214

Ekspedientka
z branży papierniczej potrzebna. 
Oferty fotografia i wymaganiami 
do Kuriera Poznańskiego

zdg 53 207

____ H
Kino Oświatowe T. C. L.. iriiięa 
Marsz. Focha 4. Dziś Jackie 
Cooper w filmie

Dinky
________Ng 52 134/131 a________ _

Supery Teiefunken
i inne kupisz 
najkorzystniej w 
fachowej firmie

Kolasa
Poznań. święty 
Marcin

45 a
Pożyczki Państwo- 
Pierwszorzędna

obsługa
techniczna. Wymiana aparatów, 

dg 25 043 4

Telefon 26-28. 
we 100 za 100

....... Gosposię
Doktorowa'samodzielna, uczciwa od zaraz. — 

Sanatorska 2 Osiedle Grunwaldz 
kie. zdg 53 218

żelaźniak
ichowięc z znajomością

Fryzjer
zastępstwo. Zgłoszenia Szpital 
Ml e jks'k i u p o r t.i e r a « dg 53 1-58

Kino
Corso. „Niewidzialny Promień“, 

zdg 53 286

rządca
>lsce. Zgłoszenia do 
kowo po w. Września, 
dg 25 256

Służąca
do wszystkmgo z gotowaniem, ul. 
Skarbowa 14. mieszkanie 10.

zdg 53 40 (
Karmelkarz

samodzielny, długoletnią prakty­
ka potrzebny. Oferty Kurier Po­
znański zdg 53 101

Haf ciarki I solidna
ny siostry Streich, Br. kiego 2 
go 11. Poznań, glstrackie.

zdg 53 072
Nauczycielka

„ . ..bna od stycznia wieś do 
dziewczynek II., IV wstęp. Mu- 

— jeżyk niemiecki lub fran- 
pożaiany. Kopje świadectw 
iki Kurier Pozn. zdg 53 084

Panienka

zdg 53141
Fotograf

dzielny potrzebny 
Stary Rynek 71, 

zdg 52 759/66

potrzebny.
Kuśnierz
Żak, Gniezno, 
ng 1626

Podróżujący
awe węgla od zaraz po- 

Zgloszenia Strzelecka 
ro. zdg 53 331

Służąca

zdg 53 345
Kucharka

i. Libelta 5, m 
zdg 53 353

12.
Posługaczka

: potrzebna. Długa. 18 — 
zdg 53191

Służącą
lezą (posługaczka) polecenia- 
Górna Wilda 15 — 6.

zdg 53 156
Przyjmiemy

dobrych blacharzy karose-

ng 1441

Akwizytorów
yych na Poznańskie — 
¡kie, artykuł opatentowa- 
chenki, prowizja 10 proc, 
lję. Oferty Kurier Pozn.

zdg 53 296

Bufetowa

zdg 53 274
Posługaczka

na. Dtuga 14. — 15. 
zdg 53 275

riadczonego, energicznego — 
owca — do większego ogrod­
zą poszukuje od 1 stycznia 

majątek ziemski na Pomo- 
Kgloszenia: Władysław Fen- 
Piątkowo. zdg 53 211

Poszukuję
iejszej apteki skromnego 
ego pracownika, jeżyk nie- 
pożądany. Oferty z pod. 

janej pensji do Kuriera 
Poznańskiego pod dg 25 271

Służąca
dobrymi świadectwami do 

systkiegó. Grunwaldzka 4 m. 1
zdg 53 247
Służąca

zaraz może się zgłosić. Popliń- 
skich 1. m. 4. zdg 53 243

Posługaczka
do wszystkiego. Rzepec- 

8. Łazarz. Domy lia- 
zdg 53 107

Za
pożyczenie 2.006 złotych dam pra­
ce biurową, wzgl. inkasenta. — 
Oferty Kurier Poznański
 zdrg 53 083

Potrzebna
służąca umiejąca dobrze gotować 
Szewska 19 — 7. zdg 53 123

Służąca
do wszystkiego, gotowania i pra­
nia. 1 grudnia potrzebna. Mickie­
wicza 34, front, ni. 9.
________ zdg 53125

Niemka
pisząca ną maszynie początkują­
ca poszukiwana. Piśmienne zgio- 

sma Kurier Pozn. dg 25 268

31. ROZRYWKA

Kino
Tęcza. Wilda — „Grzesznik mi- 
mo woli' .______ Zdg 53 233

Gasanova
Maształarska. — najtańszy lokal 
rozrywkowy. Dancing do rana.

zdg 53 259

Radioodbiorniki
najpoważniejszych fabryk, wszel­
kich typów — długoterminowe 
spłaty, gotówka taniej.

Sprzęt radiowy
wielkim wyborze stale na skła­dzie.

Kazimierz Matuszak
Jfegnań, Pierackiego 16, telefon 
30-67. Pokaz aparatów bez obo­
wiązku kupna. Ng 52 141

dioaparatu.

Największy
wybór

Najdogod­
niejsze

warunki spiaty 
to gwarancja 
najkorzystniej­

szego kupna ra-

wł Br. Plotkowiak
Centrala

Poznań. Ratajczaka 14
Oddział

Pasaż Apollo. _ ng 52 969
„Słowik Wiednia“

pikantnie, komiczne przygody
Marta Eggerth

Kinoteatr
„Sfinks*1
 zdg 53 190

100 volt 9.40: 120 y. 11.40 wyłącz­
na sprzedaż

Centrum Kamiński
Poznań, Stary Rynek 1314.

Ng 53 357

Telefon 15-60
Bagaże, przeprowadzki, czyszcze­
nie parkietów. Elektroluksem od­
kurzania załatwiają szybko, tanio

Posłańcy Miejscy
Rzeczypospolitej 3. zdg 33 414

„Kapelusz"
Fabrycznie przefąsonowany ka­
pelusz zastąpi zesto nowy. Ta­
nie kapel sze na składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia 2, podwórze.

zda 48 326/7

Humor zagraniczny
V

— Co za oryginalne trofea!
— Muszę pana objaśnić, że zwierzęta zabijam tylko na 

pokarm. “
(The New Yorker, Nowy Jork).

c & n i o na, s,trorPe 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 1 Cl lid redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie
—-—-------- —---- —— drugiej (łub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznymi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz; 18.30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ,,drobne“ do g. 11.10. w dni przedświą­
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tym 5 nagłówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem i wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada.

W 7fi 07Z%5 9im^‘n9'CxnZ7!>nną nume™ z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości,
feieiony. do Redakcji i Administracji. 44-G1, 14 76, 33-0/, 3o-24, 3o-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr 200-149.
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